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Lwów, 30 marca.

Położenie w Abissynii tak się 
już zaostrzyło, iż każdej chwili nale
ży się spodziewać walnego starcia 
wojsk negusa , Negesti Jana, z wło
skim korpusem ekspedycyjnym. We
dług najnowszych doniesień z Massa- 
wy, naczelny wódz armii abissyńskiej, 
Eas Alulah, znajdował się d. 24 bm. 
z częścią swych wojsk w Ghinda, 
oddalonej od Massawy zaledwie 50 
kilometrów; główne jego siły między 
Asmarą i Kasen, gdy natomiast pa
trole docierały aż do Ailet i Sab er
gu my, miejscowości, oddalonych o 
kilka mil od przednich straży wło
skich. Na południowo - wschodniej 
stronie Asmary stoi inny korpus 
abissyński, przeznaczony do zakrywa
nia ciągnących sio od morza wąwo
zów Halai i Senofe, tych samych, 
przez które w roku 1868 angielski kor
pus ekspedycyjny, pod dowództwem 
lorda Napiera, wtargnął do Abissynii. 
Do wzmocnienia tych stanowisk o- 
bronnych, zajętych u wylotu po- 
mienionych wąwozów, przyczynia się 
niezmiernie charakter kraju, pełen 
urwisk, rozpadlin i piętrzących się 
skał, gdzie krajowcom przyszłoby ła
two powstrzymać dziesięókroć licz
niejszego nieprzyjaciela. Tak tedy już 
sama przyroda dostarcza Abissyńczy- 
kom w walce z Włochami nadzwy
czajnych korzyści, a oprócz tego po
siadają oni w negusie Janie i Eas 
Aluli wodzów doświadczonych, zde
terminowanych na wszystko i zapra
wionych w licznych bojach.

W tak zwanym „świętym klaszto
rze" na wschód wąwozu Grhindy u- 
stawdli oni swe straże obserwacyjne, 
które, z pomocą znakomicie zorgani

zowanej służby wywiadowczej, śledzą 
bacznie ruchy nieprzyjaciela i odbie
rają dokładne informacye o jego po- 
zycyach. Położenie głównodowodzące
go wojskami włoskiemi, generała San 
Marz ano, ma być natomiast bardzo 
niekorzystne. Zrezygnował on dawno 
z zapowiadanego z takim hałasem 
przez dzienniki włoskie ataku na po
zy cye Abisyńczyków, a nadzieje, iż 
nieprzyjaciel, znudzony długiem wy
czekiwaniem, uderzy na silne i naje
żone działami stanowisko dokoła Saati, 
nie ziściły się. Abisyńczycy, zamiast 
ważyć się na tak ryzykowne przed
sięwzięcie, które w jazie niepowodze
nia dałoby stanowczą przewagę kor
pusowi włoskiemu, skoncentrowali 
swe siły w kierunku, najmniej pożą
danym dla strategików włoskich, tak, 
iż zagrażają obecnie komunikacyi mię
dzy Saati i Massawą, nadzwyczaj waż
nej dla Włochów ze względu na do
stawę żywności, wody i amunicyi. 
Do tego wszystkiego rozpoczyna się 
gorąca pora roku, która jest bezwąt- 
pienia najlepszym sprzymierzeńcem 
Abisyńczyków. Wśród trzody bydła, 
przeznaczonej na zaprowiantowanie 
żołnierzy, wybuchła zaraza, która w 
niespełna dwóch tygodniach pozba
wiła większej połowy zapasów, to jest 
około 1600 sztuk. Nadzieje Włochów 
co do pozyskania sprzymierzeńców 
nie ziściły się, a król Menelik z Schoa, 
na którego najwięcej liczono, okazał 
się więcej niż podejrzanej wartości 
aliantem. Sudańczycy, którzy według 
zapewnienia dzienników włoskich mieli 
sposobić się do wyprawy przeciw pań
stwu lenniezemu Godszam i w ten spo
sób zagrozić pośrednio negusowi Jano
wi, stoją w pogotowiu do napadu na po
łożone w kierunku północnym od Mas
sawy nad morzem Ozerwonem miasto 
portowe Suakim, zagrażają tedy Wło
chom może bardziej jeszcze niż Abis- 
syńczycy. W takim stanie rzeczy nie

należy się dziwić, iż we Włoszech 
niepokoją się coraz bardziej o los 
wyprawy afrykańskiej, a dzienniki 
wyrażają przekonanie, iż skoro rząd 
odważył się na tak ryzykowne przed
sięwzięcie, powinien zdecydować się 
na wysłanie większych posiłków i 
wyznaczenie znaczniejszych środków 
pieniężnych. Położenie wojsk włoskich 
stałoby się o wiele znośniejszem, gdyby 
w bitwie, na którą się zanosi, szala zwy- 
cięztwa przeważyła się na ich stronę, 
przegrana natomiast mogłaby stać się 
grobem dla wyprawy, a w danych 
warunkach z ewentualnością niepo
wodzenia i jego następstwami należy 
się koniecznie liczyć.

Sprawy krajowe.
(Własność ziemska w Galicyi.)
(D r.X .)  Do najw ażn iejszych  za d ań  s ta 

ty sty k i krajow ej n a leży  bezsprzeczn ie z e s ta 
w ienie s ta ty s ty k i w łasności ziem skiej w k ra 
ju . N ad  tem  zad an iem  od d łuższego  czasu  
p racu je  krajow e b iuro  s ta ty sty czn e  pod re 
d a k c ją  p ro feso ra  T adeusza P iła ta , k tóry  
k ilka p rac  w ty m  k ie runku  ju ż  w ro cz n i
kach  b iu ra  s ta ty s ty czn eg o  og łosił. Z a p ie r
w sze o ry en tacy jn e  p race  w tym  p rze d m io 
cie uw ażać należy  w ynik i ream b u lacy i po • 
m ia ru  k a ta s tra ln e g o  co do rozm iarów  g łó 
w nych  rodzajów  upraw y w G alicy i, podane 
w V I i IX  roczn iku  „W iadom ości s ta ty 
s ty c z n y c h 11. D alszym  ciągiem  p o d ję ty ch  b a
d ań  by ła  ogłoszona w X  tom ie „W iadom o
ści s ta ty s ty c z n y c h 11, I  część ro zp raw y  p ro 
feso ra  T adeusza P iła ta :  „O ro zd ro b n ien iu  
w łasności w łościańsk iej w G alicy i" , w k tó 
rej au to r o g ran iczy ł się do rozpoznan ia  p o 
dzia łu  w łasności ziem skiej w pew nej liczb ie 
g m in , stanow iących  n ie jako  typy  s tosunków  
b liższej okolicy pod w zględem  podzia łu  
w łasnośc i, jak  n ie m n ie j , pod w zględem  do 
b ro b y tu , zad łużen ia , stosunków  zarobkow ych 
i t. p.  T ypy tak ie zaczerpn ię to  z każdego 
ze 175 pow iatów  sądow ych w k ra ju ,  a 
p rzy jąw szy  za podstaw ę p o d zia ł posiadłości 
p o d łu g  w ysokości p rzychodu  grun tow ego  
k a ta s tra ln e g o , w g ran ic ac h  n iżej 5 zł. aż
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zapom nieć, iż zanim  W oron iecką, zw ała 
się G iżanką i nałożnicą b y ła  królew ską.... 
Naleźli się ludzie ź li, k tó rzy  p rześlad o 
wali za to rodzica m ego tak  , że um arł 
w opuszczeniu i nędzy, k tó rzy  nie p rze 
puścili i po tom stw u  Giżanki.... H an iebnem  
pokoleniem  nas zwano!... n aw et Giżowie 
p rzy jąć nas nie chcieli.... W ięc  po rzu 
ciłem  i ry cers tw o  i św iat, a w ziąłem  h a 
b it pokutniczy.... bom  g rzeszy ł chęcią 
zem sty i n ienaw iścią.,., b iednej zaś m a t
ce mojej także m iłosierdzia bożego p o 
trzeb a ; toż n iech  sobie i jej to  m iło sier
dzie w ym odlę!...

Zam ilkł m n ic h , podn iósł oczy na 
krzyż w iszący na ścianie i p a trza ł nań 
długo.... R u m ien iec  zn ikał z jeg o  tw arzy, 
oczy znów p rzy g asa ły  i m głą zachodziły  
a g d y  się ku  D ziem bow skiem u zwrócił, 
już spokój na  now o osiad ł na jeg o  ob li
czu, tak  p rzed  chw ilą wzburzonem .

— N ie poruszajcie mi serca!... — 
rzek ł, — otom  się uniósł i m ówię zby
tecznie.... Z iem skie to w szystko  spraw y, 
o k tó ry ch  mi nie m yśleć.... Jam  już um arł 
św iatu , a jeno  służyć mu chcę k u  jego  
zbaw ieniu i na p o ży tek  tej oto R zeczy
pospolitej, k tó re j rozliczne niebezpieczeń
stw a grożą....

A  g dy  D ziem bow ski w chm urnem  
zam yśleniu  w ciąż m ilczał, x iądz odezw ał 
się znowu, ze sw obodnym  już na  tw arzy  
uśm iechem  :

— A no, pan ie  C horąży, zapom nij
cie o ty ch  daw nych  w sp o m n ien iach ; 
a oto  siadajcie i pow iedźcie, co się z w a
mi dzieje, bo  jam  was także z oczu sti a- 
cił ze dw a lat dziesiątki....

T o m ów iąc, p o d a ł krzesło  C horąże
m u , a  g d y  ten  usiad ł, zajął przy  nim 
m iejsce i znów zag ad n ą ł:

—  Gdzież teraz przebywacie ?
Dziembowski ręk ą  machnął.
— Jam  także jak  w grobie.... IV  L i

tw ie  g łu ch e j, u irnćp. S łuszki dy sp o zy 
to rem  je s tem  w K ow alew szczyźnie, bo  i 
d la  m nie już to  rzem iosło ry ce rsk ie  za 
ciężkie,... R a n n y  by łem  srodze, k a lek ą  
zostałem .... P o  zgonie L isow skiego  w a 
łęsaliśm y się po św iecie pod rozm aitem i 
w odzam i, że nareszc ie  rozpasane żołnier- 
stw o g w a łty  czynić zaczęło. B anitam i o- 
głoszono S traceń có w  a ja, ran n y  i okale
czały, p rzyby łem  do S łu sz k i, k tó reg o m  
z daw na znal....

— D obreście  zajęli stanow isko — 
rzek ł m n ich , — zacny to  ród  ty ch  Słu- 
szków, ry cersk i, w aleczny a b o g o b o jn y ; 
i dzisiejszy kasz te lan  żm ujdzki zelant 
w ielki, k lasz to ry  funduje i naszego za
konu  w ielkim  ben efak to rem  jest. Ot, tu  
p rzy  tym  kościele k lasz to r ma się b u 
dow ać, do k tó re j to  budow y  pan  k a 
sztelan p rzyczyn ia się niem ało, zaś tam  
na L itw ie, jak  słyszę, także w ielkie fun- 
dacye czyni, w  S to łpcach  sw oich k la 
sztor i kośció ł OO. D om inikanów  u po
saża że naw et ja  tam  może niebaw em  
do w as w tej sp raw ie przybędę, skoro 
jeno budow a tu tejszego  k laszto ru  ro zp o 
czętą szczęśliwie zostanie....

—  A  to  praw dziw e szczęście b y ło 
by  dla nas, ojcze, g d y b y śc ie  p r z y b y l i !_
zaw ołał D ziem bow ski. — S łyszałem  ja  
już w iele o m ądrości waszej i tej cudo- j 
w nej influencyi, k tó ra  z B oga  jest, a k tó- j

rą  na  um ysły  i se rca  ku  ich naw róceniu  
a zbaw ieniu  w yw ieracie . A  gdzież tego  
w p ły w u  bożego  w ięcej p o trze b a , jeśli 
nie n a  tej L itw ie, k tó rą  b łęd y  h e re ty c 
k ie jak  p o to p  zalew ają.... P o tę g a  R ad z i
w iłłów  a z n ią  i b łęd y  owe rosną z dniem  
każdym , n iem a zaś, k to b y  się jej oparł. 
Czy wiecie, że już w B irżach ani jed n e
go sług i, an i jed n eg o  dw orzan ina, ani 
jed n eg o  dzierżaw cy k a to lika  niem a! albo 
poszli p recz, albo dla chleba i łask i p a ń 
skiej zaprzeć się m usieli w iary  i su 
mienia....

  W iem  o tem  — o d p arł ze sm u t
kiem  m nich — ano, coć poradzę?... Za 
s łabe siły  moje i g ło s za nikczem ny, ab y  
się m ógł z tak ą  przem ocą m ierzyć. T u  
jeno w spólne działanie pom oże. S ą  p rz e 
cie jeszcze na L itw ie bogobo jn i i zacni 
panow ie, jako  Sołłohub, jako  kniaź D y 
m itr K u rb sk i Ja ro sław sk i z K ry n iczy n a , 
podkom orzy  up itsk i, jak o  w reszcie i p an  
kaszte lan  żmujdzki, S łuszka... Ci p o w in 
ni na czele stanąć  w ob ron ie  św iętej k a 
tolickiej w iary....

P an  D ziem bow ski rę k ą  skinął.
— P an  S o łłohub  — rzek ł — człek za

cny, na d ro b n ą  szlachtę w upitsk im  p o w ie 
cie znaczny w pływ  ma, jen o  bez fo r tu 
ny, a n ieopatrzny , że się tam  niew iele 
z ty ch  jeg o  T ro n ik  có rce , jedynaczce , 
zostan ie . — K n iaź  K u rb sk i zelan t w ielki 
i p an  m ożny, ale on, jak o  p rzy b y sz , s k u 
tecznego  g łosu  p rzeciw  R ad ziw iłło m  nie 
podniesie , tem bardziej, że z synam i sw y 
mi, sw aw olnym i bardzo  m łodzieńcam i, 
znaczny k ło p o t m a i tem  dziś jeno  za
ję ty , ab y  tę  sw aw olę poskrom ić. Co się



po wyżej 150 zS , podano  w 249 w y b ra n jc h  
typow ych g m in a ch  ilość posiadaczy  w k aż 
dej k a teg o ry i dochodu g run tow ego  i obszar 
łączn y  ich  posiad łośc i. P raw d z iw ą n ie sp o 
dziankę sp raw ił a to li p ro feso r T. P iła t , k ie 
dy n a  posiedzen iu  ga licy jsk iego  T o w arzy 
stw a  gospodarczego  odczy ta ł re fe ra t o s to 
sunkach  ta b u la rn e j w łasności ziem skiej 
w G alicyi, p odając  tym  sposobem  do p u 
b licznej w iadom ości szereg  d a t z zestaw ień , 
do tąd  je szcze  n ie  ukończonych  w  ca łośc i. 
Z ysku jem y  z tych  cen n y ch  p rac , k tó re  po 
w ykończeniu  stanow ić będą pom nikow e 
dzieło  s ta ty s ty k i k ra jo w e j, ju ż  dziś pew ien  
pog ląd  Da ogół s tosunków  w łasn o śc i z iem 
skiej w k ra ju , pogląd , k tóry  dalsze  b ad a n ia  
zapew ne w  n ie jed n e m  w ypełn ią  i zaokrąg lą , 
k tó ry  je d n a k  ju ż  w s ta n ie  tak im , ja k  go 
ogłoszono, p ro s tu je  w iele m ylnych  u p rze 
dzeń , i p rzyczyn ia  się do p raw dziw ego  oce
n ia n ia  stosunków  w łasności w iększej, ś re 
d n ie j i w ło śc iań sk ie j w k ra ju .

W G alicyi je s t  ogółem  13,640.645 
m orgów  n iż szo -au s try ack ich  z ie m i, czyli 
3,803.447 h ek taró w , z czego w ypada n a  r o 
le 48 p r c t . ; n a  łąk i 11 p r e t . ; n a  Ogrody 
1*4 p r c t . ; n a  p as tw isk a  9 p r c t . ; h a le  0 ’42 
p rc t., j e z io r a , s taw y  , m oczary  0 ‘27 p r c t . ; 
la sy  25 p r c t . ; n a  in n e  g ru n ta  3-35 p rct.

K iedy p rzed  la ty  d w u d ziestu  zn ak o 
m ity  a, n ie s te ty , n ied o ść  oceniony s ta ty sty k , 
ś. p. dr. M ieczysław  M arasse  zuży tkow ał 
zestaw io n y  przez c. k. N am iestn ic tw o  m a- 
te ry a ł do podziału  w łasności z iem sk iej w e
d łu g  rozm iarów  osobno d la  w łasności z iem 
skiej ta b u la rn e j n ie g d y ś  dom in ik a ln e j , a o- 
sobno d la w łasn o śc i z iem sk iej in n e j, a  to 
n a  podstaw ie  tym czasow ego  k a ta s tru  z r. 
1819 i n a  podstaw ie  pom iaru  d la  stałego 
k a ta s tru  z la t  1847 —  1859 1), s ta n  w ła 
snośc i g ru n to w ej w k ra ju  p rz e d s ta w ia ł się 
ja k  n a s tęp u je  :

W e d łu g  k a ta s tru  z r. 1819 było  o g ó 
łem  w łasn o śc i do m in ik a ln y ch  8448  z tego 
wyżej 1000 m orgów  1459 w ła s n o ś c i , od 
1000 —  500 m orgów  1413 w łasnośc i, od 
500 —  300 m orgów  1085 w ła s n o ś c i , od 
300 —  luO  m orgów  1595 w ła sn o śc i, n iżej 
100 m orgów  2796 w łasności.

W ed łu g  k a ta s tru  z la t  1847 —  1859 
było  ogółem  w łasności d o m in ik a ln y ch  7435, 
z tego wyżej 1000 m orgów  1639, od 1000 — 
500 m orgów  1667, od 500 —  300 m o r
gów  1194 w łasn o śc i, od 300 — 100 m o r
gów  1622 w łasności, a niżej 100 m o r
gów  1313 w łasności. O gółem  w łasność  do- 
m in ik a ln a  za jm ow ała  w ed łu g  s ta reg o  k a 
ta s tru  i w ed ług  now ego k a ta s tru  5 ,600.000 
m orgów . N ajw iększe obszary  w łasnośc i sp o 
tykam y n a  P odolu  w B rzeżań sk iem  i Z ło- 
cz o w sk ie m , n a jm n ie jsze  w R zeszuw skiem , 
T a rn o w sk ie m , K rakow skiem  i Nowo S ą- 
deckiem . W łasnośc i w ło śc iań sk ich  liczo 
no w r. 1819 ogółem  519 .292, w roku 
1859 ogółem  793 .970 , to znaczy, że w tym  
czasie  ilość w łaścic ie li w łośc ian  w zrosła o 
55 p rc . Ilo ść  w łaścic ie li wyżej 50 m orgów  
sp a d ła  n aw e t o 38 p rc ., n a to m ia s t ilość 
w iasn o śc i ś re d n ic h  od 50 — 5 m orgów  
w zrosła  o 34 prc., a ilość g o sp o d arstw  m a-

Dzieła ekonomiczno-polityczne i s ta ty 
styczne Mieczysława lir. M arassć. —  Kraków 
1887 tom I. „O wolności parcelowania g run 
tów str. 347 i n ast.“

ły c h  niżej 5 m orgów  po d n io sła  się praw ie 
w dw ójnasób .

W ed łu g  d a t na jnow szych , p rze d staw io 
n y ch  przez prof. P iła ta , w łasność ta b u la rn a  
liczy  5 ,500 .214  m orgów  n. a. to je s t  4 0 ,33 
prc. pow ierzchn i G a lic y i; z tego p rzy p ad a  
na la sy  w ielkiej w łasności 3 m iliony  m o r
gów,, n a  role, łą k i i ogrody 2 m iliony  m o r
gów, a n a  p as tw isk a  p rzeszło  180.000 m orgw .

Z tej w łasnośc i p rzy p a d a  pew na część 
na t. z. m artw ą rękę, a m ianow icie 728.000 
m orgów , t. j. 13 p rc . w positw hniu  p ań s tw a  
i funduszu  re lig ijn eg o  415.000 m orgów , be- 
neficyów duchow nych  213.000 m orgów , fun- 
dacye 80.000 m orgów , w reszc ie  m ajątk i ta 
b u la rn e  g m in  20.000 m orgów . Z poz&stałej 
resz ty  obszaru  tab u larn eg o  4 ,771.000 m o r
gów, na dobra  fideikom isow e p rzy p ad a  57.934 
m orgów ; n ad to  35 w łaścic ie li powyżej 10.000 
m orgów  posiada ją  razem  1,100.000 m orgów , 
czyli p ią tą  część całej w łasności tab u la rn e j, 
[au str . Z ak ład  k redy tow y  ziem ski 147.000 
m orgów, B r. L ieb ig  95.000, J .  O. W. Arcy- 
książę A lb rech t 79.000, J .  K. h r  A lfred  Po
tocki 72.000 m orgów  i 7 in n y c h  z obsza
rem  od 2 5 .0 0 0 — 50.000  m orgów .] Około 
2000 w łaścic ieli ta b u la rn y c h  posiada nijiej 
200 m orgów  m a ją tk u  ; 2000* ^ 20-0 w łaśc i
cieli posiada m a ją tk i o 200— 10.000 m or
gach. P od  tym  w zg lędem  d a ty  je szcze  n ie 
są kom ple tne  i posług iw ać się trzeb a  osza
cow aniem .

W szczególności u w y d a tn ił prof. P i
ła t sto sunk i w łasn o śc i ziem skiej tab u larn e j 
n a  P o d o l u ,  w obw odzie sądow ym  ta rn o 
polskim  , sk ład a jący m  się z pow iatów  p o li
tycznych  : ta rnopo lsk iego , zbarazk iego , ska- 
łack iego , trem bow elsk iego , h u s ia ty ń sk ieg o , 
czortkow skiego i za leszczyckiego . T ak  o g ra 
niczone Podole obejm uje  obszar 1 ,1 8 4 5 0 7  
m orgów  czyli je d e n a s tą  część pow ierzchn i 
k ra ju . Z tego obszaru  p rzy p ad a  na w łasność 
tab u la rn ą  495.167 m orgów  czyli 4 P 8 0  prc., 
n a  w łasność in n ą  689.340 m orgów  czyli 
5 8 -20 p rc. C ały  o bszar w ielkiej w łasności 
n a  Podolu obejm uje 615 majątKÓw ta b u la r 
nych  w ręku 315 w łaścic ie li, z ty ch  7 w ła 
ścicieli posiada m a ją tk i n ad  10.000 m orgów , 
11 w łaścic ie li m ajątków  od 5 0 0 0 — 10.000 
m orgów , 25 w łaścic ie li m ają tków  od 2500 
do 5000 m orgów , 108 w łaścic ie li 1000 do 
2500 m orgów , 61 w łaśc ic ie li 500 — 1000 m o r
gów, 52 w łaścic ieli 2 5 0 — 500 m orgów  ; 3! 
w łaścic ieli 1 0 0 — 250 m orgów , a 35 w łaśc i
c ieli niżej 100 m orgów .

M artw a ręk a  za jm uje  n a  P odolu  20 
m ajątków , p rze s trzen i 15.000 m orgów . Na 
295 w łaścic ie li p ry w a tn y ch  w yznan ia  iz rae - 
lickiego je s t  50. T ych  50 w łaścic ieli-żydów , 
posiada  62.781 m orgów  czyli 13 p rc., t. j. 
ósm ą część P odo la -

D aty , zeb ran e  o podziale w łasności 
ziem skiej w łościańsk iej w 249 g m in ach  ty- 
typow ych , n ie  dadzą  się uogóln ić i m uszą 
być studyow ane w ed ług  tab lic  s ta ty s ty c z 
n ych  w całej ich  ro z c ią g ło śc i P odano  tam  
przy  każdym  pow iecie sądow ym  gm inę ty 
pow ą i zestaw iono  podzia ł w łasności w e
d łu g  w ykazanego  p rzychodu  g run tow ego  od 
poniżej 5 z łr. aż do wyżej .150 złr. N iech 
n am  w olno będzie uczynić sk rom ną uw agę, 
iż d la  z rozum ien ia  i up rzy to m n ien ia  is to t
nych  stosunków  w łasności ziem skiej w ło 
śc iańsk ie j i je j podziału , p rzedew szystk iem  
d la p rze d staw ie n ia  podziału  , byłoby bardzo 
p o ż ą d a n e m , aby obok w ykazów  p osiad ło śc i

w ed ług  p r z y c h o d u  g r u n t o w e g o  u m ie 
szczono w ykazy tych  p osiad łośc i w ed ług  ich 
obszaru  w m orgach . D ochód g ru n to w y  n ie 
zaw sze m oże w yraża p raw dziw y  s ta n  w ła 
snośc i, podczas gdy  podan ie obszaru  w m o r
g ach  od razu  i bezpośrednio  u p rzy stę p n ia  
zrozum ien ie  podzia łu  i je s t  m oże w ym ow niej
szym  w yrazem  od cyfry dochodu g ru n to 
wego.

K orzysta jm y  je d n a k  n a  raz ie  z m a te - 
r y a łu , jak ieg o  nam  b iuro  s ta ty s ty c z n e  do
sta rczy ło .

(Dokończenie nastąpi.)

K reu s .-Z tg ., om aw iając w ^  
tyku le  obecną sy tuacyę eur°peJ , n .tyku le  obecną sy tuacyę el\r 0P®Jf0śków,
do bardzo  pesym istycznych  wn njeU;fu
bow iem , że E o ssy a  s ta ra  sl? 
pom iędzy  ce n tra ln e m i m oearst ^ niej, ' 
a  sku tk iem  je j zabiegów  będzie p 
p rędzej w ojna europejska.

'L obecnej sytuacji.
Wedle, don ies ien ia  z K ons tan tynopo la  

do Pol. Corr., tam te jszy  am b asa d o r  rossy j-  
ski, Nelidow, zarówno wobec tureck ich  m ę 
żów sTaęu, jak swych dyp lom atycznych  ko
le g ó w ,  zaprzeczy ł s tanow czo pogłoskom o 
koncentnicyit&h wojsk lub innych  przygo to 
w an iach  w o jennych  w po łudn iow ych  okoli
cach Rossyi.

W  liśc ie  z P e te r s b u r g a  do Pol. Corr 
zw rócono n a  to u w a g ę , iż p o s ta w a , ja k ą  
z a ję ły  A u stro -W ęg ry , W łochy i A ng lia  
w k am p an ii dyp lom atyczne j R ossy i p rzeciw  
B u łg ary i, w yw arła  g łębok ie  w rażen ie  w p e 
te rsb u rsk ic h  ko łach  rządow ych. S podziew a
no się tam , iż an i je d n o  z m o carstw  nie 
odm ów i sw ego poparc ia  krokow i ro ssy jsk ie- 
mu, i że ta  w spó lna akcya w szystk ich  
p ań s tw  sp raw i tak  s iln ą  k o n ste rn acy ę  w So- 
fiii, iż B u łg a rzy  zgodzą się bez w ahan ia  
na k om isarza  ro ssy jsk ieg o  i n ie  ośm ielą się 
an i słów kiem  zap ro testow ać  przeciw  jego  
za rządzen iom . T ym czasem  przekonano  się, 
iż B u łg arzy  n aw e t krokow i zbiorow em u 
w szystk ich  m ocarstw  staw ilib y  tak i sam  
opór, ja k  G recya w roku 1886, i że do t a 
kiej zbiorow ej p resy i, ja k ą  zastosow ano 
podów czas w obec G recyi, n ie  d a ły b y , się 
abso lu tn ie  n ak ło n ić  A u stro -W ęg ry , A n g lia  i 
W łochy. N ie u lega  w ątp liw o śc i, że takiem u 
p rześw iadczen iu  należy  p rzy p isać  ową zm ia
nę w tak ty ce  ro ssy jsk ie j , ja k a  zasz ła  o sta - 
tn iem i czasy  n a  polu sp raw y  b u łg a rsk ie j.

W  tym  sam ym  liśc ie  pow iedziano d a
lej, że rząd  ro ssy jsk i, za p o średn ic tw em  zb ie 
g ły c h  do P e te rsb u rg a  oficerów  b u łg a rsk ich , 
u daw ał się do K araw ełow a, aby w ypracow ał 
p lan  detron izacy i k sięcia  F e rd y n an d a , p rzy- 
rze k a ją ś  m a te ry a ln e  poparc ie. Ż ądano , by 
K araw ełow , połączyw szy się z Cankow em , 
z jednoczy ł opozyeyę b u łg a rsk ą . R adzono d a 
lej za łożen ie  d z ie n n ik a , żeby przygotow ać 
g ru n t i n ie  n a ra z ić  się n a  podobne fiasco 
ja k  zam ach  sierpn iow y. L iczn i agenci zajęci 
są w tej chw ili p rzeprow adzen iem  owego 
p lanu , k tó ry  jednakże n ie  zna jdu je  w R o s
sy i je d n o m y śln e j ap roba ty , albow iem  n ie  u- 
fają tam  bardzo K araw ełow ow i [ sa zdan ia , 
że w ielu , zarów no ro ssy jsk ich  ja k  b u łg a r
skich  aw a n tu rn ik ó w  w yzyskuje tylko s p ra 
wę b u łg a rsk ą , aby w zbogacić się, kosztem  
R ossyi, a to w szystko m a ten  tylko skutek , 
iż coraz bardziej ro zsz e rzą , się rozpad lina , 
dzie ląca  R ossyę i B W g a r jE , '

Z L o ndynu  donoszą,, ił> ta m te jszy  u rząd  
z ag ran iczn y  m ia ł o trzym ać nowo propozycyo 
w sp raw ie  bułgfirsk ie j.

Do Frem denblattu  te leg ra fu ją  z B e r
lin a  :

Z Berlina. _ lD«-
p.u mim3 J  ęą# 1( W s k r z e s z e n i e  z a s z ł y  

W ojskow e otoczeni*  cesarza  ^  1
carska r a d a  związkową i ageum

jirow sil
J a k  d o n o sz ą  z B e rlin a ,, 

ta m  o b ecn ie  n a  p o rząd k u  d ZI° p
kw estya  co do s tanowiska ^  ^ jer  ̂ ^
nfiiycka. Id z ie  fi] bow iembow iem  V 0jegia . r
rzędzie o wskrzeszenie, zasady. .
m iu is te rya lnc j  przy  traktowaniu 1 0sF 
g an iu  o sp raw ach  państwowym ■ k o ^ ,  
tn iego panow ania ,  s z c z e g o in m  * yga* ° ;a. 
ważne zw łaszcza  łgMWT r0Z . . t i i  I*
kanc le rz , za ledw ie od ezasn  d0 sterS
g nąw szy  zd an ia  kolegów  w I,„*roD ^  
? to  w poufnych , nfe oficyaW 0 
d ankach szczegó)!fo<N arady  m in is te rya lne ,  były \
rzeczach doniosłych, Przestf / stala si?f ł C jj
bywać, a zasada  k o l e g i a ln o ś c i  ^  ai, -
kiem iluzoryczną. O t ó ż  t w i e i eai* * 0. 
cnego pan o w a n ia  i w s k u t e k  wskrZ i ■

oW

deryka  I I I .  m a  ona być na nowo 
ną. Mówią nawet, — co w ty10
po tw ie rdz ien ia ,  —  że się ukaz  ̂
cbu r e sk ry p t  cesarski .  ^  wiaJoin0j f  J f i  ■

iĆ
B erliń sk a  Voss. Ztg.

w yższą p o tw ie rdza  i ze sw ej s ^  
„S p raw a ko leg ialności ja  

szych la ta c h  często s ta n o W i^  poi",lSZ0(jo'
o b rad  
te j spraw y

m in is te ry a ln y ch . Obec :e
awy zaw dzięczać na-Iejży P pra^Lj- 

— j edyni e  ty lko cesarzow i, anje ® 
ogran iczyć sam odzielne  postęp i( 
s trów  w sp raw ach  z a s a d n ic z y ® ^  f t j

W ojskow e otoczenie „ n e r^ '/ 9d'
ka sk ła d a  się obecnie :  z 2 2 1 .3 ^ ,act O Ł i a u a   ̂ “  .7 ^ J -
tan tów , z 6 g en e ra łó w  ń  la s ' f
ju ta n tó w  przybocznych . N ajst G°> 
ra łe m  a d ju ta n te m  je s t  S en ?raL wa U® 

sz w a jc a rsk a  ra d a  zw iąz^^ jgn iefl1 
się do rząd u  n iem ieck iego  z jjyct "• ji 
p ła tn y ch  „agen tów  prowokacyj :0-
faktu  tego dodaje Schlcs stotH6?11 Kie' 
agenci, o k tó ry ch  m owa, są 0koju ^  
bezp ieczeństw em  dla pokoju 1 
m iec. Jako  objaw  zaś najcd* ^ fitg .gCj 
n ie jszy  zaznacza  az ien n ik  tJ3 . ^ m  
n ie jsi, n a jg ło śn ie js i i na, iźr e Ss tokro« 3
n a s tę p n ie dem asku ją  się często
„agenci p ro w o k acy jn i“. O bjaw  taki 
n ieu fność i now ych  n iespodziane . ^
się każe. P oniew aż zaś wedle
pana  P u t tk a m e ra  w parlamencie* 

decki o prowokacyjnej
policyjnych nic nie wiedział, ,Prz 0^n» 21
Schl. Zeitung, spodziew ać się 
d zen ia  złem u.

Z Watykanu. i pctcl'Sl
(Sprawa rokowań między W j g k i o ) .  . M  

giem. — Konsjstoizo p. P ]# ndo'^ \igiem. — Konsystorzo paPu  f uóWw tak  d o n io s łe j s p t a w ^  ^  
ty k a n u  z P e te r s b u rg ie m  stw ie ^  ^

w reszcie S łuszki tyczy, p an  to  b o g o b o j
n y  i słuszny  ; ano, p raw d ę  rzec muszę, 
s łab eg o  ducha jest, a d la R adziw iłłów  
szczególnie łaskaw y . Jak ie ś  tam  fam ilij
ne  k o n n ex y e  czy p o k rew ień stw a zacho
dzą, k tó re  go snać m ocno niew olą i w 
działaniu o tw artem  krępują....

— S m utne to  są rzeczy, k tó re  mi 
p ow iadacie  — p rzerw a ł m nich — aleć n a 
dziei trac ić  n ie m ożna. S p raw a to  boża, 
w ięc n ie zginie, b y leb y śm y  i m y nie u- 
p ad a li na  duchu. P raw d a ć  to, że Sołło- 
hub  bez fo rtu n y , a K u rb sk i, chociaż już 
sam  L itw in , nie dał jeszcze może za
pom nieć o tern, że ojciec jeg o  p rz y b y 
szem by ł, p rzeto  też in fluencyi sk u tecz
nej w yw rzeć nie z d o ła ; sądzę wszakże, 
że pan  kasz te lan  żmujdzki, pom im o sw ych 
z R adziw iłłam i k onnexy j, uczynić może 
wiele....

— N ie uczyni n ic! an i o n , ani 
K u rb sk i, ani S ołłohub ! — zaw ołał żywo 
Chorąży. — M iałem  ja  już teg o  dow ody. 
Is tn ia ł z daw nych czasów w B irżach  k o 
śció łek  kato lick i, d rew n ian y , ale go sp a 
lono. K a to licy  odbudow ać go chcieli i 
k ilk ak ro tn ie  zwozili drzew o na tę  bu- 
dowę, ale z rozkazu d y sp o zy to ra  birżań- 
skiego m atery a ł zw ieziony zawżdy roz-

b y f S & « T ’S , Ze t a r ? ‘± ¥  0 'V° ’ g d l i °-
żytem  z ^ p , ^ spZ“ r“ r° id rzew a na kościo ł y sp o zy to r z
sobie m ieszkanie w łośkie z b u S a f t  
w iedziaw szy Slę o tern kniaź K urbsk i 
po jecha ł do Birż, gdzie go x iążę K rzv ’ 
sztof su tym  obiadem  częstow ał. K niaź 
ob iad  ja d ł i w ino pił, a dopiero  gdy

c h le b e m  z a k ą s ić  p rz y sz ło , p r z y p o m n ia ł  
s o b ie  ó w  k o ś c io ł  i c m e n ta rz  i r z e k ł ,  ja k o  
b i r ż a ń s k ie g o  c h le b a  je ś ć  n ie  b ę d z ie , b o  
to  j e s t  c h le b  u m a r ły c h  i t r u p a m i  trą c i .. . .  
I  k a z a ł  s o b ie  p r z y n ie ś ć  z w o zu  w ła s n e 
g o  c h le b a  k a w a łe k .  X i ą i ę  K r z y s z to f  c ie 
s z y ł  s ię  te rn  p o n o  b a rd z o  i ś m ia ł  s ię  z 
o w e g o  k n ia z ia  a  k a to l ic y  n ic  n a  te m  n ie  
w s k ó r a l i .  D o  p a n a  k a s z te la n a  żm ujdz- 
k ie g o  u d a w a n o  s ię  ta k ż e  w  te j s p r a w ie  
o in te r w e n c y ę ,  a le  o n  z a w ż d y  s ię  w y 
m ó w ił, n ie  c h c ą c  p r z e c iw  x ię c iu  H e tm a 
n o w i n ic  w sz c z y n a ć . W c z o ra j  c h o d z iłe m  
ja  d o  p a n a  k a s z te la n a  w  in n e j s p ra w ie ,  
m n ie  z b l iz k a  o b c h o d z ą c e j .  A n o , że  to  s ię  
ta k ż e  R a d z iw i ł łó w , c h o ć  p o ś r e d n io ,  t y 
c z y ć  m o ż e , n ie  m a m  n a d z ie i, a b y  co  u c z y 
n ił ,  c h o c ia ż  o b ie c a ł ,. . .

M n ic h  z g ło w ą  s p u sz c z o n ą , z o c z a 
m i u tk w io n y m i w  z ie m ię  w  z a m y ś le n iu  
p o n u r e m , s łu c h a ł  r e la c y i  C h o rą ż e g o , n ie  
p r z e r y w a ją c .  S n a ć  to ,  co  s ły s z a ł ,  b o le ś n e  
n a  n im  w y w ie r a ło  w ra ż e n ie  a  w  m y ś li  
s z u k a ł  r a d y  s k u te c z n e j .  W r e s z c ie  r z e k ł :

—  P a n  S łu s z k a  j e s t  p o n o  je sz c z e  
w  W a r s z a w i e , w ię c  zairim  d o  S to łp c ó w  
d o ja d ę , tu  z n im  je sz c z e  m ó w ić  b ę d ę ,  
a  m o że  g o  z d o ła m  n a tc h n ą ć  s iln i ej sW . 
w o lą ... .

— O  m ó w c ie  m u , o jcze , m ó w cie !  — 
z a w o ła ł  C h o rą ż y . — 'M o ż e  te ż d  w  te j m o 
je j s p r a w ie ,  a  ra c z e j n ie  m o je j je n o  n i e 
sz c z ę sn e j, o p u sz c z o n e j n ie w ia s ty  i d z ie c k a  
k a le k i ,  co  u z y s k a ć  z d o ła c ie ... .

— A  ja k a ż  to  s p r a w a  ? — z a g a 
d n ą ł  m n ic h .

—  S p r a w a  z c z ło w ie k ie m , — o d 
r z e k ł  C h o rą ż y  — k tó r y  i w a m  n ie  je s t

o b c y ,  k tó r y  w  p a m ię c i  w asze j t a k  k r w a 
w ą  z a p is a ł  s ię  k r z y w d ą ,  że je g o  n a z w i
s k a  p rz e d  w a m i w y m ó w ić  s ię  lę k a m ....

X ią d z  p o w s ta ł  z m ie jsc a  i n a  D z ie m 
b o w s k ie g o  s p o jr z a ł  b y s t r o .  B y ła  c h w ila  
m ilc z e n ia , b o  C h o rą ż y  w a h a ł  s ię  m ó w ić  
d a le j, a  m n ic h  p y ta ć  s ię  w a h a ł ,  aż  w re s z 
c ie  g ło s e m  s t ł u m io n y m :

—  N a z w is k o  je g o ? . . .  — z a g a d n ą ł .
—• S ic iń s k i  J a n ,. ..  — z c ic h a  w y m ó w ił

C h o rą ż y .
—  S ic iń s k i !  —  z a w o ła ł  x i ą d z , — 

c h w y ta ją c  s i ln ie  D z ie m b o w s k ie g o  za  r ę 
k ę . W z d r y g n ą ł  s ię  c a ły  i g ło w ę  p o c h y 
l i ł  k u  z iem i. C h w ilę  m ilc z a ł, a  p o te m  u- 
r y w a n e m i s ło w y , g ło s e m  s t łu m io n y m  
m ó w ił:

— P rz e c z u łe m  to  n a z w isk o ... .  ch o - 
c ia ż e m  g o  n ie  w y m ie n i ł  o d  l a t  ty lu  i n ie  
s ły s z a łe m  o d tą d  n ig d y . . . .  S i c i ń s k i ! , . . .— 
p o w ta r z a ł  —  to  w r ó g  m ój z a w z ię ty , k t ó 
r y  n a  d ro d z e  m e g o  ż y w o ta  s t a n ą ł  n ie 
p r z e p a r t ą  z a p o rą , k t ó r y  p a m ię ć  m ej m a 
tk i  b e /.c z e śc ił , a  m n ie  o m a ło  n ie  u c z y n i ł  
z a b ó jc ą !  G -d y b y  n ie  t e n  c z ło w ie k .. .  
in n ą  b y  m o je  ż y c ie  p o s z ło  b y ło  k o 
le ją  !

W z ro k  m n ic h a  ro z p ło m ie n i ł  s ię  
g n ie w n ie .

— S ic iń s k i .. . .  — s z e p ta ł  z n o w u  j a k 
b y  s^im d o  s ie b ie .  — I le  to  w a lk , ile  p o 
h a ń b ie n ia ,  i le  k r z y w d y  i b o lu  w  te m  
je d n e m  n a z w is k u  !... W id z ę  g o , ja k  s to i  
p o d  m ie c h e m  m o im , b e ife ro n n y .. . .  A le  
B ó g  s tr z e g ł , . , ,  n ie  s p e łn i łe m  m o r d e r 
s tw a , p u ś c i łe m  g o  w o ln o  !

—  I  g e ś c i e  u c z y n i l i ! — p rz e s w a ł  z 
u n ie s ie n ie m  D z ie m b o w s k i ,  —- b o  o to  o n

 ___________ y p
t e r a z  m ie c z  s c h o w a ł  d o  P ° ^ epcie 
za ś  w z ią ł d o  r ę k i  1 r} ieT^ tv c ]i ie vV̂ .ziic* 
s z e n ie  s z e rz y , x ię g i  h e r  Y ^  jo  
i R a d z iw i ł ło m  s łu ż ą c ....  -1 ;1 d e'
p o  c h w il i ,  -  w id z ą c  D k 70a to n ął 
p o ru s z o n y , w  p o n u r e n   ̂ - ^ atn 
n iu , —  ź lem  u c z y n ił ,  m ° vvi^ d 2° ne ^  
i p r z y p o m in a ją c  s ro g ie ,  w y i J I
k r z y w d y . . . .,vdy—  n ic h » ;

W y r a z  te n  o c u c ił  ® h o ra żegf° 
n ió s ł  g ło w ę  i u ją ł  zn ó w

P0,ł

r ę k ę .
n 0'

K rzyw dy.... -  P. p o w t o  '„ je*  .

C  -  k k y w d y  'nie P ^ ? " ' C l > » r“
p a m i ę t a ć ! . . . .  ^ o w m ® ,  n i ą ,

b o w s k i,  -  je n o  d la  ^  ^  

dzi.? c k a - te r a z  b a r d f  >

n ę  p ię k n ą  m a  1 -  ch  ję*
c e  je g o  ju ż  do  r e s z ty  w  g  Q n »jS
h e r e ty c k ic h  s k a m ie n ia ło .. SJ® ^
sz y c h  o b o w ią z k a c h  zap^ sp ^ d ^ f isz y c h  o b o w ią z k a c h  zap  
sz e g o , W ła d y s ła w a ,  u c z y  ^ a ł  n[eś 

w e g o  k a c e r s tw a ,  v .g dl]1, 
n a  p ię k n e g o  m E u  7A J cZa 1 

te ż  c a łe  sw e  m ie n ie  g0  ^
ish

te ż  c a łe  sw e  m ie n ie  V“ Zd n e&> o?" 
dzi m ło d s z e  d z ie c k o , k tó l-a |
k rz y w d z i m a łż o n k ę  b'fta, . zal\e ^
sz c z e n iu  j e s t  s ro g ie m . n je dol^
d u sz a , g d y  s ię  _ P a.t r z y  ,
w ia s ty  i c h ł o p i ę c i a  k a l _

(Ciąg fckzy  naS w

F\

p a m i ę t a ć !.... M o w c ie   ̂ ^ e g 0 , flV 
ża li m o g ę  co  u c z y n ić  m  ,

—  N ie  d la  n ie g o , -  u}, oUki O J '
dla . ® a ł l
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zystk ie w ieści, ja k o b y  te u k ła d y  już  się B ou langerow i. O koliczność tę w yzyskują roz- tek o godz. 6 wieczór^ wykonają amatorowie _

c ^ zyły’ lu b j akoby poczyniono ju ż  s ta n ó w - j raa ite  frakcye , ażeby  s iln ie j je szcze  podko- , pod kierownictwem p. Słomkowskiego następu- ;
bie b Za^emQe u s tęp s tw a  są m ylne . P rzeciw - ! pać pow agę rządu . F rak cy j zaś tych  n a in n o - 
he w szys^ i e  w iadom ości o trzy m a- j żyło się  obecn ie  m nóstw o. W szy stk ie  one
cza f ^ Z 11 d zienn ik , ja k  i in n e  p ism a św iad - 'i h a ła su ją , w ichrzą, n a rz ek a ją  n a  rząd ,
W n ;oe °w aa ia  w R zym ie , a za tem  roko - I celu w łaściw ego sw ych“'Uidi r07.RfrwTr«^«:- - *

ale
zabiegów  określić.. » m.»Dm  ^uiiu- IUUU B irociw cgu OłYJUU vro..v«,nv

Poct^  roz^ rzygajace, dopiero  albo się r o z - j  n ie  um ie ją . To w łaśn ie  poczytują ro z tro p - 
i nr^A ’- s^  roznoczełv  w t.ych d n ia ch  ! n ie is i za ohiaw  naipToźnifiiszv. Ze s tan u, ' 2 ^ s ta n u- , , . 0 0  Się na,g r0Z m ej
1 p rzec iągną  po za  św ię ta  w ielkanocne. ; j e _ , g ab in e tu , a le
H  dodaje d z ien n ik  k rak o w sk i d la  in fo r  •. -  ; " k o a a a i o b lisk iem  o ‘ 
cJ.b że w łaśn ie  te raz , gdy  n a d e sz ła  w spi<* j 
y ie  układów  n TJ~

niepew nego  sko rzystać  m oże p ier-

Eoss? chw ila  ro zs trz y g a-  
_św. w sku tek  ró żnych  okolicz- 

s 'ą  ja k  n a jm n ie j p rzy s tę p n y m  i
tltr O r r t T r . i l - i  • * . -  *

p /V $

u1'

u.ui m u le j PIZJ „otnP■■“trzymał wszystkie posłuchania Pryv.\ ■ 
u nawet kardynał sekretarz stanu ^
W a  XIII bardzo rzadko, co więcej naw ......
kardynał Pecci niema przystępu do' V cd'aj  . „  euług usuiejj iei er8 
^  W kongregacyach mniej ważny , |  sędziów taki^ piei pełna władzę kardynałom-prefeWom. n _ _V  „„
“prawy doniosłe “o .  *------Kn„v

i w szyscy też m n iem ają , że u tw orzen ie n o 
wego połączone będzie z nadzw yczajnem i 
tru d n o śc iam i.

O głoszony w G aulois p rzez jed n eg o  
ze spraw ozdaw ców  p rzeb ieg  p rze s łu ch a n ia  
B o u lau g e ra  p rzez an k ie tę  w ojskow ą , p rzy 
czyn ił się także  w części do ro z ją trze n ia . 
W ed łu g  ustne j re lacy i g en e ra ła , rząd  w ybra ł

jące utwory : Popule meus, ze zbiorów melo- 
dyj słowiańskich z r. 1559, Seklucyana; M i
serere. Gregoria A llegri; C ru c ifim s, Palestri- 
ny i lenebra  facta, H aydn’a.

(m ) Walne zgrom adzenie lwowskiego 
oddziału Towarzystwa pedagRznego odbyło się 
wczoraj po południu pod przewodnictwem in 
spektora p. Józefa Kerekjarty, w zastępstwie 
prezesa dr. G. Roszkowskiego. Z odczytanego 
przez p. H. Gałeckiego sprawozdania z czynno
ści zarządu w czasie od 1 listopada r. z. do 
dnia wczorajszego, dowiedzieliśmy się, że nowy 
zarząd opracowanie i wydanie słownika rusko- 
polskiego i polsko-ruskiego poruezył do za ła
tw ienia osobnej komisyi ; urządził dwa towa
rzyskie zebrania w kasynie mięjskiem dla człon
ków tow arzystw a; w celu powiększenia fundu-

kacb a T”ulu.sie  sam  trzy m a w sw ych rę - 
r?ędzie i l u ! 01? n iezaw odn ie  w p ie rw szem— OU/lQ 1 . ----
iick; nr ^  . ezy ta , k tó ra  n a s  i  św ia t k a to -  

r. teJ chw ili ta k  żywo zaj 
§6 h m donoszą z Rzym
syą rokow ania" S to licy  św . z R os-

—-  ’J^Vlo punktów, co . „ -uczą się bez przerwy. na-
do których osiągnięto juz PorOZ- veR stolic 
^ży sprawa obsadzenia wakuj J  główną 
biskupich i osieroconych Pr . „Vch m at'trudność stanowi kwestya mięs n żenstw i jez\rVo 1

-
— .*vrMWjUj jULIięfr-LilA

szeniń' 1 ^ zy^a po lskiego. C elem  p rzysp ie - 
b  y ?  zała tw ien ia
delej

dniu l o i - ^ 18 skończyć rozpoczęte  w \Vie-

Rzymue ~ a tyc-  ̂ t r u dności,  m a przy-  
rosf 

Podobni
UBlegat rosJUJ;L\  ^  ezasm  n a jb liż szy m  osobny 
Ŵ °podohn;y r ’ k tó rem u pow iedzie się p ra -

2°kow ania.

uabędzie^ o7n l ^  > zaraz  po W ielkanocy  
f ° Wauia iir? n sys to rz , lecz tylko d la  m ia- 
9f,r (̂ yńcilst• ck  biskupów . I io n sy sto rz  zaś

k  m  dopiero  w7 czerw cu, p rzed
n a  n im  kapelusze m on-SZałM- rr • - -

n - " ‘LUia
o d b e ^ f P ^ n ia i

- — u w i p i r r  “ “ mUJ D-iipelUOŁC
Szatek n ari„, ^ a u ibale, S an to ri i M acchi, m ar- 

*, dawnn ° r? y PaPieski. M onsignor Boc- 
łl3y a se sn 8 -ta rz  os°b is ty  P ap ieża , zo- 

^ SZego- m re-m  ’a kw izycyi w m ie jsce  p ie r-  
^ S h o r ’ B a c ^ i r ^ o r  S im o n e s e h i, albo m on- 

Ucylimn ^  sek re ta rzem  ko n g reg acy i 
P ° r  d e lk ^ ^ m m jsc e  d ru g ie g o ; a  m onsi- 

0lńorzy °^Pe , te ra ź n ie jsz y  w ielk i pod- 
See ttionSi0.T1arszalk ie m  n ad w o rn y m  w rn iej-

USlghora Macchi.

w Bukareszcie.
-  r  7n m . L—“/.poczęte w dnm  ̂ . _ sv0ńczył5 -

pozycyę rozrnehy uliczne tU -u tri. Jak du*
tegoż dnia, lecz ponowiły’ ua L.7ośnie z, r '; 
noszą do Fremdenbtatta, W1 ^  redakcyl
na w dniu h. m. Tozdawano! ;aą  ° ^ ' 
pokutnego pisma Europa o p o ^ ^ '
zwę, podpisaną przez wszystkie
nych członków !■/>"- :1  ^  T>“i - 7 •

P °łudn ie 7, i ^ y ^ s e n a tu .  O godzin iei ner . m-zywód^  ̂-uunie zgromadzili si<‘ non3evVfâ "opozyeyi przed lokalem kluhu . \icząc6ł 
stów i  na czele gawiedzi g*0'
do SOO ludzi, udano się z ^jększeg0! 
wami, celem wywołania w rateoi ,u4Łi, nic 
do Izby. 'Warta, Rezaca około z którzy
zdołała wytrzymać ataku SOO ° \7py. Rdk'0 
wtargnęli na podwórze gmachu j g trzał
przywódców strzeliło z rewoWp t05aeeg° u
deputowanego Riiipeseu trafił s . przy* 
wejścia odźwiernego Izhy i  zam ^ 6go J®'
ezem kuła drasnęła jeseze deput°. . .(,szez® puresen w szyję. W l  ,v: deputowoT"’-1. Putown Szy ję .£'W‘ depu tow anego  Je  
^ lone. r p y c h ,  a jp f . Z. m uło było jeszcze 
H d a ł ®zJd e n t I 7v,ly  n y  były  ju ż  zap eł 
k a ra to rń atyeh>niaRf ^ y ’ g e n e ra ł L ecce, za-u e ra i U ***; m o  -j cnmiast przysłania w g  ’padaaratorów i  sędziów śledczych, 
nia sprawy na mieócn” . vUv'

'iymczas się ' 0śó st°*mawiać Ind do rewolueyi. ki® wyjątki®;10 
liey zachowała się spokojnie, z J ę \enią- 
nielicznego grona ludzi, najęty en ̂  rP,flnV<»v'" >, przez niejakiego Costufoto oca. Rrzeprow^a-- że u o d " - '

M iejscu, 
s t r a t a

P p
P °dczas ' ^ j 0wadz

OM
- u z o n e  ś l e d z t w o* --“yus gdy z większości nikt przy sobie broni, r>r.—!ni mieli " -1" prawie wszyscy ?  da-- nabite Tewolwery. StwieTd ■ ^ 0n-

'1, że strzały zwrócone były ?raeC1T,virrwód- kom większości Izby i  dane przez uców opozyeyi. Eili^1"'" wni

— i z redakay i 
: - , e '‘dztw o w ykazało , 

n ie  m ia ł

rao n ie  m ogli zapom nieć B ou langerow i su 
row ości jeg o , gdy  był je szcze  m in is trem  
w ojny. W  rozm ow ie dalsze j ze w sp ó łp ra 
cow nikiem  G a u lo is, zro b ił B o u lan g e r u - 
w agę :

„Ż yczono sobie , ażebym  pow rócił do 
cyw ilnego życia obyw atelsk iego , ażebym  by ł 
zupe łn ie  w olny. B ardzo  dobrze, zobaczą, j a 
ki użytek zrobię z te g o .“

P ogróżka  ta  zachęca p rzy jació ł g en e 
ra ła  do gorliw szej je szcze a g i ta c ji .  Jakoż 
n ie zan iedbu ją  tego, te m b ard z ie j, że głosów  
u zyskanych  p rzez  B o u lan g e ra  w d e p a r ta 
m encie  A isue , p rzed  p rzen ies ien iem  go w 
s ta n  spoczynku, rząd  n ie uzna , trzeb a  z a 
tem  g rom adz ić  w yborców  i z jed n ać  ich  na 
nowo.

P ow szechną  także zw óciło uw agę od 
bycie posiedzen ia  p rzez  s tow arzyszen ie  A l
zatczyków  i L o taryńczyków , k tó re  m a n a  
celu w sp ie ran ie  p rzebyw ających  w P aryżu  
obyw ateli tych  prow incyj M iało ono tym  
razem  w yb itn ie jszy  je szcze  c h a ra k te r  p o li
tyczny  i zw ócone było p rzeciw  w ichrzyeie l- 
stw u u licznem u za B ou langerem . P rzew o
dn iczący  zg rom adzen iu  S ch lu m b e rg e r  w ita ł 
F erry eg o  w im ieniu  w szystk ich  A lzatczyków  
i L o taryńczyków  i w yraził życzenie, ażeby 
gorące przy jęcie  w tern kole w ynagrodziło  
F c rry e m u  n ieu zasad n io n e  w ycieczki przeciw  
n iem u . F e rry , podziękow aw szy, ro z s trz ą sa łw  
m ow ie swej p rzyczyny, d la  k tó rych  A lzacya 
i L o ta ry n g ia  poczy tu ją  go za sw ego. Je s tem , 
dodał, sam  po części A lzatczykiem , w spo
m n ien ia  m łodości m ojej śc iśle  się łączą  z 
czasem  pobytu  szkolnego  w S tra sb u rg u , a 
jeżeli m i obyw atele tych  prow incy j ufają, to 
dla tego, poniew aż uzna li, iż po lityka m oja 
j e s t  tra fn ą  w brew  w ycieczkom  p rasy , za- 
p raw nym  ja d e m  i z łością. Mąż s ta n u , m ó 
w ił dalej, pow in ien  dbać n ie  ty lko o opinię 
sw ego najb liższego  otoczenia, ale także o 
opinię E u ropy . F ra n c y a  n iew ielu  m a p rzy 
jac ió ł, aie n ie  trac i nadzie i p o zy sk an ia  ich, 
w szelako ty lko  w tedy , je ż e li będzie m ogła  
poszczycić się silnym  rząd em  i rządem , 
k tó ry  wie, czego chce. E.ząd pon iży łby  się 
sam  i m u sia ł zrezygnow ać z nadzie i p rzy 
szłości, skoroby  d a ł ucho g łupcom , k tórzy  
podnoszą w rzaw ę n a  ulicy, albo u s łu c h a ł 
tych  szaleńców , k tó rzy  rob ią  po litykę tylko 
w p a łacu  B urbonów  albo  na dw orcu lu g - 
duńsk im . N aród , k tó ry  to le ru je  ty ra n ię  u- 
liczną, byłby tak  sam o pogardy  godny , ja k  
naród , k tó ryby  się poddał te ro ryzm ow i j e 
dnego  człowit-ka i pana. Tę politykę u m ia r
kow ania pojęli A lzatezyczy i postęp u ją  w’C- 
d łu g  n ie j ci, k tó rzy  pozostali w ojczystych 
s tro n ac h , n ie  dopuszczają  się bow iem  ż a 
dnego  kroku n ierozw ażnego .

D onoszą, że p rzyczyna  nadzw yczajn ie 
gorliw ego p o p ie ran ia  B o u lan g e ra  przez d e 
putow anego  Ł a g n e rre  zo s ta ła  odkry ta. Oto 
p. L ag u e rre , k tó ry  się n iedaw no rozw iód ł z 
p ie rw szą żoną, m a zam iar, ja k  donosi M ot 
aO rdrr., w ejść pow tórn ie w zw iązek m a łż e ń 
ski z p a n n ą  M arceliną, có rką g e n e ra ła  B ou
lan g era .

ałów , k tórzy rzeko- j SZ(jw na rzecz burs, utrzymywanych przez To-
» "ftrmlfln n rp rnw ł e n -  ? _______ a---- ----- rl K lnfn/*A —: ______________________ t

e sc» i H e r a  “  P riy w “ '-  i  i i e v a ,  ja k o  g ł°*  
Z0s âf i  uw ięzien i. 

ten  vw.v yi L  ,zezał% p o w szech n ie , że zam ach

który iednakC°w^ przeciw Janowi Tatiano,
m iał a W01NC zas, gdv  s ie  to  dztało ,
» « « S '“ 5ę » W li Zw rtjlo M f
Wo ; że  p o se ł ro ssy jsk i, C h itro
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oP l W i c h r z e n i a  w e  F r a u e y i .
W ed łu g  n a jśw ież szy c h  re laey j i  P a '  

F Za, od  ch w ili og łoszen ia , że  g e n e ra ł  B ou- 
uger p rzen iesiony  z o s ta ł w  s ta ły  s ta n  spo- 

. ‘Shku i  spensyonow any , w zm ogły  s ię  ob- 
sy m p a ty i d la  try b u n a , ja k  go  ju ż  

Jpszn ie  n azw ać  m ożna. M ów ią, że  n ieszczę-
t ,Vv?Sm  b y ł p raw d ziw ie  zb ieg  w ypadków , 
'^'noczesnego uwolnienia od u,{r" Ta  i  wydaniowydania

L w o w s k a

W ils»:przeciw

warzystwo, urządził d. 5 lutego wieczorek, któ
ry przyniół 186 zł. dochodu, a nadto 6 od
czytów naukowych za mierną opłatą dla szer
szej publiczności; odczyty te urządzone s ta ra 
niem dr. Roszkowskiego m iały znaczne powo
dzenie, za co też zarząd sk łada podziękowanie 
swemu prezesowi. Co do odebrania zaległych u 
członków długów, porozumiał się p. Kerekjarto 
z adwokatem dr. Maksem, a nadto uprasza za
rząd kolegów, ażeby jak najrychlej uiścili się z 
długów zaciągniętych w Towarzystwie. Wniosek 
nauczycieli lwowskiego okręgu zamiejskiego, 
ażeby pp. posłom na Sejm krajowy złożyć po
dziękowanie za zajęcie się polepszeniem doli na
uczycieli szkół ludowych, odesłał zarząd od
działowy do głównego zarządu Tow. pedag., 
wreszcie udzielił zarząd członkom potrzebują
cym doraźnego wsparcia 30 zł. Sprawozdanie 
powyższe przyjęło zgromadzenie do wiadomości 
równie jak sprawozdanie co do stanu biblioteki, 
która liczy 1030 dzieł w 1150 tomach i p re 
numeruje dwa czasopisma, tudzież sprawozdanie 
co do stanu kasy, który wykazuje następujące 
rezultaty. Na zaliczkach do d. 29 b. m. było 
796 zł., a w kasie gotówką 235 zł. Przez po
wstanie z miejsc uczcili członkowie zebrania 
pamięć gorliwego pracownika na niwie oświaty 
śp. Rom ualda Starkla, poczem p. Opałek m iał 
odczyt „O początkach uauczania“.

— W  j u t r z e j s z e j  u r o c z y s to ś c i  r e 
z u r e k c y jn e j ,  która się odbędzie w A rchika
tedrze obrz. łac. o godzinie 6 wieczór, wezmą 
udział trzy bataliony piesze, a mianowicie: ba
talion pułku nr. 9 z kapelą i sztandarem, oraz 
po batalionie pułków nr. 15 i 95. Komendę 
objął podpułkownik Grroller. Defilada wojsk od
będzie się przed pałacem Namiestnictwa.

(w ) S p ó łk a  mleczarska. W alne zgro
madzenie członków zawiązującej się spółki mle
czarskiej uchwaliło dnia 3 b. m. zwołać w jak  
najkrótszym czasie ponowne zgromadzenie u- 
czestników Spółki, w celu ostatecznego uchwa
lenia kilkakrotnie już poprawianego statutu i 
stanowczego ukonstytuowania się Spółki. B la 
wprowadzenia w życie „Mleczarni Związkowej“ 
we wrześniu lub październiku r. b. muszą byó 
przygotowawcze czynności już teraz przedsię
wzięte. Przystępujący tedy do Spółki członko
wie zostaną zaraz po jej ukonstytuowaniu się 
wezwani do złożenia prócz wpisowego, także 
10 prc. od subskrybowanych udziałów. Liczne 
wpisy udziałów w ostatnich czasach, nie do
zwalają wątpić, że Spółka mleczarska wejdzie 
w życie. Komitet wykonawczy, złożony z pp. 
Jana B raj era, Tadeusza hr. Dzieduszyckiego, 
K. Pankowskiego, W. Bi8chofa i Adama Ko
nopki, uprasza tych, którzy do Spółki przystą
pić pragną, aby zechcieli przybyć na walne 
zgromadzenie, które odbędzie się dnia 4 kwiet
nia o godzinie 10 z rana w sali komitetu gal. 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, przy 
ulicy Ossolińskich nr. 15. Po ukonstytuowaniu 
się Spółki, lis ta  uczestników zostanie zamknię
tą. Na tem zgromadzeniu przyjdą pod obrady : 
Projekt s ta tu tu  dla „Spółki mleczarskiej“ sto 
warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką i projekt regulam inu tyczącego się do 
stawy m leka przez producentów.

— l l e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Teatr nasz 
skończył w łaśnie rok administracyjny, a z W iel
ką nocą rozpoczyna rok nowy. Sezon zacznie 
komedya Przybylskiego „Państwo W ackowie11 
w niedzielę po południu o pół do 4-tej. Wie 
czór „Don Cezar11, operetka Dellingera. W po
niedziałek po południu „ W agabunda11, operetka 
Zellnera, wieczór „Pan Jow ialski11, Al. hr. F re 
dry. —  We wtorek „N anon11, operetka (le- 
nće’go.

—  N a  w y s ta w ę  zjednoczonego Towa
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie 
nadeszły następujące obrazy: 1. Machniewicza 
F rań. portret pani” Cli., p as te l; 2. Makarewicza 
Jul. „Dzik i w ilk11, pale ty ; 3. Jaroszyńskiego 
Józ. „Przeprawa Hucułów11: 4. Kossaka Ju liu 
sza P iotr Duuin Borkowski, obozny koronny, 
chorąży generalny sandomirski w bitwie pod 
Moskwą 1611 r . - ;  tegoż „Jerzy Dunin Bor
kowski, dowódca załogi, ginie, broniąc zamku 
Wiśniowieckiego, gdy żonę jego Tatarzy w  jas 
syr biorą 1675 r . “; tegoż „Jerzy Dunin Bor
I-,- s\ tttp -nfirłciinli A,ftKnWslri Vm 1*19.7110711 AT r\o
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Lwów, 30 marca.

—  N a j j .  P aw  raczył najmiłościwięj u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ruda, 
w powiecie kamioneckim, na dokończenie budo
wy cerkwi, zapomogi w kwocie 200 złr.

--- P P .  N & u iis s tu .tk o w s tw o  przyjmo
wać będą na „Święcone11 w pierwszy dzień 
Świąt, t. j. w niedzielę o godzinie l 1/,.

— W  k o ś c ie l e  0 0 .  B e r n a r d y n ó w  
dziś w piątek o godzinie pól do 7 wieczorem 
wykonane zostaną następujące utw ory: Cheru- 
biuiego kw artet męzki; Fergolesego duet od
śpiewają: panna L. Stroka i p. R. Steingraber;
Dworzaka solo altowe z „S tabat M ater11 panna
W. Hcilieb; Pergolesego solo sopranowe z „Sta- „ -
bat M ater,11 panna L. Stroka ; Ha ud la aryę, pan kowski, podstoli zydaczowski, buńczuczny na- 
R. S teingraber; Rossiniego duet panie M. 1 dworny koronny, wprowadza pod buńezukiem 
Lederer i W. 'Hoflicli; Mendelsolina kw artet j Augusta I I  króla do Drezna 1719 r . “ ; tegoż 
męzki. ! „Jerzy h r. Dunin Borkowski, starosta zadelicki,

—  yy  k o ś c ie le  0 0 .  Z m a r tw y c h -  ostatni chorąży roty pancernej ziemi sanockiej, 
w s ta ń c ó w  przy ul. Piekarskiej, dziś, w p ią- na czele swej chorągwi 1764 r .“ ; wreszcie te 

goż „Stadnina11, wł. pry w . ; Łosia W łodzimie
rza „Poranek zimowy11 i Pociechy M ichała „Po 
zachodzie słońca“ , akwarella. W ystaw a zam
knięta od soboty w południe do poniedziałku 
rano.

— W sprawie pielgrzym ki polskiej
d o  R s y m u ,  ksiądz dr. Wincenty Smoczyński, 
kierownik pielgrzymki, podaje do publicznej 
wiadomości, że legitymacye dla wszystkich u- 
czestników są już wysłane w listach poleconych. 
Kto dotąd nie otrzymał legitymacyi, niech robi 
poszukiwania na poczcie, gdzie złożył pienią
dze, lub zkąd odbiera listy. Jedna tylko legity- 
macya nie zosłała w ysłaną z powodu nienade- 
słania dokładnego adresu. Legitymacyj w ysła
no 540. W szyscy pielgrzymi galicyjscy, na mo
cy legitymacyi, wydanej sobie przez kierowni
ka pielgrzymki, mają prawo za jej okazaniem 
przy kasie kolei żelaznej, zkąd będą odjeżdżać 
do Krakowa, i to na wszystkich kolejach Ga- 
licyi i Bukowiny, otrzymać bilet odnośnej k la
sy za połowę zwykłej ceny. Pielgrzymi nieza
możni, potrzebujący noclegu w Krakowie, mogą 
się zgłosić do 0 0 .  Misyonarzy na Kleparzu, 
gdzie z uprzejmości ks. Soubiella, wizytatora, 
otrzymają bezpłatne pomieszczenie. Gdzie, któ
rego dnia i o której godzinie będą wydawane bi
lety na kolej żelazną, będzie później ogłoszone. 
W  końcu uprzedza się pielgrzymów, mających 
legitymacye do rozpoczęcia podróży od stacyj : 
Krzeszowice, Oświęcim i Bogumin, że tylko na 
tych stacyach mogą wsiadać do pociągu nad
zwyczajnego w dniu 6 kwietnia b. r., wiozą
cego pielgrzymów. —  L ista jest stanowczo zam
knięta.

t  B o le s ła w  S p a u s ta .  Czytamy w K urye-  
rze Lw ow skim  : „W  połowie listopada z. r. 
donieśliśmy o zaginięciu kolegi naszego redak
cyjnego, Bolesława Spausty, który d. 14 listo
pada wieczorem wydaliwszy się ze strzelbą z 
domu brata swego we wsi Chłopach pod Ko- 
marnem, więcej nie powrócił i mimo najgorliw 
szych poszukiwań nie mógł byó odnaleziony. 
W czasie zimy z różnych stron dochodziły w ie
ści, że wyjechał w dalekie strony i żyje, lecz 
okazały się bezzasadnemi. Na wiadomość, że w 
Budapeszcie w hotelu Hngarya d. 11 grudnia 
odebrał sobie życie jakiś człowiek, mieniący się 
dziennikarzem ze Lwowa, poczyniliśmy onegdąj 
stosowne kroki, aby dojść tożsamości osoby. 
Tymczasem wczoraj po południu nadszedł te
legram z Komarna, że tam po zejściu śniegów 
i lodów odnaleziono zwłoki śp. Bolesława. N ie
boszczyk był synem zasłużonego lekarza lwow
skiego i liczył 36 lat wieku. Zaraz po ukoń
czeniu gimnazyum oddał się zawodowi dzienni
karskiemu. W ytrw ałe studya w dziedzinie este
tyki i  b istoryi sztuk pięknych, kwalifikowały 
go na bystrego recenzenta artystycznego i w 
tym dziale będąc czynnym odznaczał się pió
rem trafnem i ciętem. Oprócz tego piękne w y
dawnictwo artystyczne Diwalda w Preszowie 
zawdzięcza mu tekst polski do reprodukcji k la 
sycznych obrazów.1'

— W ydział Czytelni akademickiej
zaprasza członków towarzystwa na Święcone, 
które odbędzie się w poniedziałek, 2 kwietnia, 
o godzinie 11 w południe, w lokalu Czytelni.

—  Ś w ię c o n e  w stowarzyszeniu młodzie
ży handlowej odbędzie się w sobotę, dnia 31 
b. m., o godzinie w pół do 9-tej wieczorem, 
we w łasnym  lokalu, na które zaprasza dyrek
c ja  wszystkich członków.

— S ta n  p o w ie t r z a .  Barometr poszedł 
do góry.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 30 b. m., według spostrze
żeń staeyi Szkoły politechnicznej: W iatr o zmien
nym kierunku z południowej strony, średnia 
tem peratura dnia około 1 5 °C, stan nieba zmien
ny, powietrze miernie wilgotne lecz niespokojne, 
opadu nie będzie, co najwięcej wcale nie
znaczny.

Pierwsza połowa kwiotnia będzie prze
ważnie niepogodna, w  pierwszym tygodniu o-
pady nieznaczne, znaczniejsze około 7 przy ob
niżonej temperaturze.

Średnia temperatura ubiegłej doby by ła 
_i_16*8°C najniższa temperatura była dzis nad 
ranem i "wynosiła + l l - 9 ° 0 ,  najwyższa by ła
+ 2 2 - 4 °C. , , „ „  . . . „

Stan barometru był dzis o godzinie 9 ra 
no zredukowany na poziom morza 756 mm.

=  P o l ic y a  wyśledziła onegdaj u zna
nego ukrywaeza kradzionych rzeczy, Icka Sigla, 
na Zniesieniu suknie, pochodzące z kradzieży, 
dokonanych przed kilku miesiąeami, przez w ła
manie się do sklepów pp. Wojciechowskiego i 
Frankowskiego, przez M aryana i Albina Boda- 
szewskich, których wraz z innymi złoczyńcami 
odstawiono przed tygodniem do sądu krym i
nalnego. Wczoraj wieczór przytrzymano tu znane
go handlarza dusz, który wywozi zagranicę dzie
wczęta do domów rozpusty ; przytrzymano go 
w chwili, w której nak łan ia ł służącą, Pepi A. 
do wyjazdu. Złoczyńcę oddano do sądu karnego.

=  Przejechanie. Dorożkarz, Ignacy 
Stareński, najechał wczoraj po południu na 
ulicy Gródeckiej, dwuletnią Joannę Get, córkę 
cieśli, która odniosła tak znaczne obrażenia na 
ciele, że musiano ją  odwieść do szpitala.

=  Z b łą k a n y  p ie s ,  rasy dogów, popie
latej maści, o białej piersi, znajduje się u J e 
rzego Kuzika, pod 1. 11 ulica R opaporta.
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1. 6‘ przy ulicy Furm ań skiej, przez włam anie 
się oknem od podwórza, trzy sztuki sukna t. z. 
loden , 22 kilometrów manszestru, wartości
835 zł.; materyę imitującą baranki czarne i b ia 
łe, tudzież czarne skórki barankowe, dwie sztu
k i sukna granatowego i  5 metrów aksamitu.-— 
Z g u b i o n o  książeczkę udziałową Eliasza Kupfe- 
ra, wydaną przez tutejsze towarzystwo eskonto- 
w e; dwa przekazy pocztowe na 40 zł. i na 11 
zł. 28 ct., adresowane do Jakóba M eszutina 
Nicka. — Z n a l e z i o n o  skórzaną obróżkę, z 
m arką nr. 304.

— R e p r e z c n ta c y a  g m in y  w .  R o h a 
t y n a  wręczyła dnia 27  b. m. c. k. staroście 
miejscowemu p. Wiktorynowi Reicheltowi, dyplom 
nadanego mu uchw ałą z dnia 7 lutego b. r. 
obywatelstwa honorowego. Jednocześnie taż sa 
ma reprezentacja nadała honorowe obywatel
stwo prezesowi miejscowej Rady powiatowej p. 
Mikołajowi Torosiewiczowi.

— Dla dotkniętych powodzią w  k ra 
ju  przesłało, na ręce Prezydyum c. k . N am iest
nictwa, starostwo gródeckie 100 zł., zebraną z 
datków przeważnie w mieście G ródku; staro
stwo wadowickie kwotę 8 zł. 54 ct. ze składki 
parafian w W ilamowicach, oraz 10 zł. 70 ct. 
ze składki księży i parafian w Przeciszowie.

—  Ignacy Domejko bawi od kilku 
dni w Krakowie, gdzie przepędzi święta, aby 
być obecnym na uroczystości prymicyj, które po 
świętach odprawi tam  syn jego, kapłan niedaw
no wyświęcony w Rzymie.

trów. Powódź też w mieście sięgała od zalane
go zupełnie placu Bernardyńskiego przez całą 
południową częśó W ielkich Garbar aż do hote
lu pod Czarnym Orłem, a północna część tej 
ulicy, począwszy od ogrodu Stawnego, aż po 
fortecę na W iniarach, Wieczorem około godzi
ny 8 woda sięgała na Garbarach na 80 kro
ków od Wodnej ulicy. We środę rano o godz. 
9 woda zalewała cało Garbary i pędziła przez 
cała tę ulicę szybkim prądem Wodną ulicą aż 
ku Staremu Rynkowi. Zalane także są u lic e : 
Dominikańska, Butolska w większej połowie, a 
ulicą Bramkową dochodzi woda do samego N o
wego Rynka.

Dnia 1 marca 1870 roku dosięgała woda 
w Poznaniu wysokości 18 stóp 4 cali, czyli 5 
metrów 78 ccntimetrów, a ponieważ wtedy za
lewała Wielkie Garbary tylko częściowo, przeto 
dziś stoi o wiele wyżej. Wtedy zalanych było 
domów 320, a powodzią dotkniętych 972 rodzin, 
czyli 3951 głów.

—- Wybuch w kopalni. W  jednej 
z kopalń belgijskich dnia 28 b. m. nastąpił 
wybuch gazów ziemnych. Kopalnia płonie. 
Czterech górników utraciło życie.

- O strasznych trzęsieniach ziem i
w Chinach, dochodzą za pośrednictwem dzien
ników angielskich następujące szczegóły tele
graficzne : W prowincyi Yunan straty  ogromne; 
1.500 ludzi zginęło i wiele m iast zostało zbu
rzonych. Jeszcze dotkliwszą klęskę poniosła pro- 
wineya Chingoan, gdzie 4 .000 ludzi utraciło 
życie. Trzęsienie trwało przez cztery dni z rzę-

Pugrzeb Śp. Kazimierza J a r o -  idu.  Miasta Lamon, Junnan i inne legły w g ru -
chotyskiego odbył się we wtorek po połu
dniu. Przed wyprowadzeniem zwłok z domu ża
łoby przemówił naprzód p. F r . : Dobrowolski, 
żegnając zmarłego imieniem redakcyi D zien 
n ika  Poznańskiego, którego śp. Jarochowski 
głównym był filarem. Następnie p rzem aw iali: 
hr. Benzelstjerna-Engestróm imieniem Towarzy
stw a przyjaciół nauk, sędzia Motty, który że
g n a ł nieboszczyka jako kolega jego niegdyś w 
urzędzie, a w końcu w zawodzie poselskim i 
długoletni przyjaciel, a wreszcie ks. Zdzisław 
Czartoryski imieniem obywatelstwa. Kondukt ża
łobny prowadził najprzew. ks. biskup Likowski 
w asystencyi kilkunastu duchownych. Z posłów 
p rzyby li: ks. dr. Stablewski, prezes Magdziński 
sędzia Motty, Wierzbiński, Cegielski, Kośeielski. 
Przed trum ną niesiono wieńce od Tow. Przyj, 
nauk, od hr. St. Tarnowskiego, redakcyi D zien 
n ika  Poznańskiego. Od literatów i dzienni
karzy z W arszawy, za trum ną wreszcie od Koła 
polskiego i redakcyi K u r. Pozn.; trum na okry
ta  by ła wieńcami od rodziny i kwiatami. W  po- 
chodzio żałobnym w ziął udział znaczny zastęp 
obywatelstwa z prowincyi, tudzież ca ła  praw ic j 
inteligeneya miasta.

zacli. W Soochan zmieniona została cała po
wierzchnia ziem i; ogromne obszary gruntów  za
padły się, a na ich miejscu potworzyły się je 
ziora. Ogółem utraciło życie około 10 000 ludzi.

— Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św, Ducha 1. 10, otw artą je s t codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. W stęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Z Tarnobrzega donoszą nam : Ko
m itet zawiązany w celu niesienia pomocy ofia
rom powodzi w powiecie tarnobrzeskim, wydał 
następującą odezwę: „ S t r a s z n a  k l ę s k a  p o 
w o d z i  nawiedziła okolicę nadwiślańską po obu 
brzegach Sanu w powiecie tarnobrzeskim. Kil
kanaście tysięcy morgów najżyźniejszej ziemi 
przez dni 11 stało pod wodą, a 12.£.00 nie
szczęśliwej ludności na strychach i dachach 

i wśród zimna i głodu oczekiwało ratunku i koń 
ca taj strasznej katastrofy.

W ielka ilość bydła, koni, trody i drobiu 
y / . n j j t r u  w usiabuicii u inaon . w \^uo- ; wszystkie zapasy zboza, paszy i kartolii 

łoniowic hr. Marceli Krasicki, dawny m arszałek j zogtały zniszczone. Wiele domów woda uniosła, 
s z l a c h t y  gubernii w ołyńskiej; na zamku Nie- ! wieje bardzo uszkodziła W szystkie prawie 
derstetten księżna Marya Julianna Auersperg, , . (1 zawaliły się. Zasiewy ozime w większej 
dama krzyża gwieździstego i  pałacowa Jej Ces. j ś ( j i  z n j S ZC z o n e ,  na wiosenne nie zostało ziar- 
Mości córka zmarłego księcia, Karola Aners- Qa N lza przerażająca, przyszłość straszna, 
perga’ w Ol roku życia; w Paryżu książę ‘ ^pomimo wielkiej ofiarności, obywatel- 
PadwY który reprezentował w  obee stronni- j gtwQ f j ^ n o ś ć  powiatu tutejszego nie są w s ta -  
ctwa bonapartystycznego we F rancyi interesa j nio w obec r0zmiarów klęski i

k low na, zdoby ł sobie popu la rność , ja k ie j 
o siągnąć  n ie pow iodło się d rogą rze te lne j 
p ra c y , pośw ięceniem  i ofiarą najlepszym  
synom  F ra n c y i?  Co zacz je s t  w łaściw ie g e
n e ra ł B o u lan g e r?  Co zrob ił, co z d z ia ła ł?  
Te i in n e  p y ta n ia  n asu w a ją  się. sam e z s ie 
bie k aż d em u , obserw ującem u z d a la  rozwój 
w ypadków  w trzecie j repub lice  i n ieum ie- 
jące im i pojąć ja k  s ta ć  się m ogło , iż n ie  
zn an a  do n ied aw n a  osobistość, w y strze liła  
n ag ie  po n ad  poziom  , zryw a się ku g w ia 
zdom  i za jm uje sobą n iem al św ia t cały. 
Pojąć to w szystko  może ten  tylko —  tak  
p isze k o resp o n d en t parysk i je d n eg o  z d z ie n 
ników  w ied eń sk ich  — kto p rzy p a tru je  się 
z b liska, ja k  obficie n asy co n a  je s t  g leba 
zasady  dem okra tycznej w strę tn y m i egzy
s te n c ja m i i s tru p ie sza łem i odpadkam i, i 
w te n  sposób p rzysposob ioną sz tuczn ie  do 
porostu  różnego  rodzaju  karjerow iczów . 
S próbu jm y je d n a k  odpow iedzieć n a  te p y 
ta n ia  :

Je rz y  E rn e s t  B ou langer u ro d z ił się 
roku 1839, liczy  tedy obecnie 49 la t. W y
chow anie w ojskow e o trzy m ał w S t. Cyr, w 
tym  sam ym  z a k ła d z ie , k tó rem u  później, za 
czasów  gdy  zasiad a ł w g ab inec ie , ch c ia ł z a 
dać cios śm ie rte ln y  za pom ocą m orderczego  
p lanu  reform y. Jak o  d z iew ię tn as to le tn i m ło 
dzien iaszek  zo s ta ł m ianow any  podporuczn i
k iem  i w cielony do p ierw szego  pu łku  tu r-  
kosów, sto jącego  załogą w B lid ah  w A lg ie 
rze. Ju ż  w k ilka m iesięcy  po o trzym aniu  
epoletów  oficersk ich  w ziął B ou langer u d z ia ł 
w b itw ie pod P a le s tro  (3 i m a ja  1859). w 
k tórej okazał w aleczność praw dziw ego tu r- 
kosa. N a czele pół kom panii cza rn y ch  syuów  
A lgieru  u d erzy ł z szaloną b raw u rą  na m ost 
S esia , b ron iony  przez au s try a ck ich  strzelców  
cesa rsk ich . S alw a karab inow a pow ita ła  s z tu r 
m ujących  i pow aliła  w ielu z n ic h ;  podpo
ruczn ik  B o u langer je d n ak ż e  d o ta rł n a  pięć 
kroków  p rzed  fro n t n iep rzy jac ie lsk i. W tem  
trafia  go kula i pow ala n a  ziem ię. W  kilka 
po tem  godzin  żo łn ierze  oddziału  s a n ita rn e 
go zna leźli go w row ie i zan ieśli n ieda ją - 
cego żadnych  p raw ie  znaków  życia do szpi • 
ta la . To też n a  liśc ie  po leg łych  d n ia  tego 
zna jdu je  się także nazw isko  B ou langera . D o 
p iero  w szp ita lu  odzyskał n apo  w rót p rzy 
tom ność i tu też cesarz N apoleon  u d z ie lił 
mu osobiście krzyż kaw alersk i leg ii h o n o 
row ej. W ciągu n as tęp n y c h  la t pokojow ych, 
B ou langer, pom im o że aw ans był nad zw y 
czaj u tru d n io n y m , szed ł stosunkow o szybko 
w górę. W r. 18(30 zo s ta ł poruczn ik iem  , w 
siedm  la t później k ap itan em  i w tym  c h a 
rak te rze  pow ołanym  n a  p rofesora w SZlcolu 
wojskowej w S t. (Jyr. K oledzy je g c  w iele o 
tem  opow iadają , ja k  tu  pow iodło m u eh.

N a'czem
szy? boulanger nie tylestal się j f f A  i  i
1.;___ '  ■ 11.:__  1. -nłłflk iegoś w ielk iego  zw ycięztw a, j a * x  
go, iż  zg ro m ił po żo łn iersku  trybuna^  *
które nurnlmJ’ newneffO Włocha,. P ^

doflT>
wi°‘

k tó ry  uw o ln ił pew nego .
nego  p rzed  sąd  za spoliczkowa 
fran cu sk ieg o . P o lem ika, ja k a  2 ? s^ie0l
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w sa m y m  P a ry żu , iż g d y  Sl,a “ yi7enia 110 
rz ą d k u  d z ie n n y m  k w e s ty a  u r ?  

ś w ego  g a b in e tu  F re y c in e ta ,  m 0^' Jj’oUlanger* 
j c eau  p o ru sz y ć  kandyda tu rę  gen .
i n a  s ta n o w isk o  m in is tra  w ojny- gny sp8 

c J ;ł  p r z y ją ł  F ro y c in e t te n  n i«szC u 0v l ^ S et’ 
d e k  p a r ty i  r a d y k a ln e j .  <J en '-  po®18' 
z n a la z łs z y  s ię  d o ść  n ie sp o d z ian  r)0d«'°I
(luniii w ażnof tefcf 
zabiegów  d la  spo tęgow ania  w ‘ arnięci_° 
ności. W  św ieżej są jeszcze F posp1® 
pom patyczne podróże iQ^ ®  nrzepr° „h 
ne i gorączkow e za rządzen ia f aJ { flk0*yJ
d z e n ia  ró ż n e g o  ro d z a ju  re fo ij11 0d# etif

teń>upodsycan ie  i . _
co w szystko , z pom ocą omy® 
zorgan izow anego  b iu ra  prasoW s  ’ aurt 
żyć do o toczenia ja k ą ś  nieZ jjL  "Nie 
nazw iska now ego m in is tra  woj ula»£'
dn ia , w jk tó rym by  nazwisko’ J V eiekW c,*kjąj 
n ie  p rzedzie ra ło  się, n iby  Pjń wi®1

d z ie n n ik a rs k abateryę t rprzez -------
pub liczności. . , a , zby1 0

Czy chodziło  o g ig aD^  an‘i e , R a 
dykalną refo rm ę i je j °Pr‘ , m w ó iR j  > 
za rząd zen ia  p rzeciw  O rlean is Ca’llSsier°^i,a.
ziem na p rzeciw  generałom  R udnoścl -e.
G alliffe tow i, lub z a a la rm o w a n ie  g z ^
śn iam i o uw ija jących  się P° *■ „h
gucli ; «,.y J o  o pow ol»n«
w ojskow ych , o p o p ie ln ie  Jie i ■.
dzienn ików  l’ E to ile  i L a  p  
ligę p a try o ty czn ą  i r ° z « ó j .ĵ sćb °dIli0jllobi' 
czy o k o n c e n tra c ję  w ojsk n a  ]anv »‘

targ Pa siębaraków , P
drobnyrewia, m" — y . - wnUU*7 

; zaw sze i wszędzie regkryP ;e
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rj!cy, p ro je k t budow y 
Jizacyjne, rew ie , lub  
m sn ta rn y ; zaw sz .
2 pow odzi pro jek tów , czynów ‘ V  
nazw isko B o u la n g e ra ; ciąg le> n^jja,ło 1 
co dn ia , co godziny , nazw isko to spos° 
i b rzęcza ło  w uszach  tłum u. ”  mjesiie1' 
g e n e ra ł B o u lan g e r podczas ośmmiS zn8'
nego  u rzędow ania  s ta ł  s ię  najbarv ■ ----- u ;u i . osom®nym mężem trzeciej republik i , - 0
g ło śn ą  w całej E u rop ie . Obalono1 °  ^  o®' 
2 ca łem  m in is te rs tw e m  , tłum y J ^nyc® 
prow adziły  g e n e ra ła  w śród wfPrA'

; okrzyków  na dw orzec lugduńsk i J a s  Qie s? r  
| w iły m u ow acyę, z .jaką dotychczas ^ J  
? tk a ła  się pono ża d n a  Z „upadłych

-  -git

W iktora N apoleona; w W arszawie pani i D)e w 
Karolina z Kodrębskich Ohełchowska, wdowa 
po byłym dyrektorze teatru  lwowskiego i a r 
tystka dramatyczna, przeżywszy iat 7 3 ; w K ra
kowie pani Florentyna z Korczyńskich Skoblo- 
wa, wdowa po rektorze i profesorze Uniwersy
tetu Jagiellońskiego, w 70 roku życia.

(m Zakład w odoleczniczy w Żako
panem, zostający od roku pod umiejętnem kie
rownictwem dr. Chramca, zostanie otw arty dnia 
1 kwietnia.

— Powódź na Węgrzech. Przedwczo
raj rzeki: Dunaj, Sawa i D rina w ystąpiły z 
brzegów. Położenie zalanych okolic coraz groź
niejsze.

— W ylew W isły i E lb y .  Powódź w 
okolicach Elbląga przybrała zastraszająco roz
m iary. Depesze d noszą, że w samem mieście

, . . . .  nędzy złagodzić
nawet w części położenia nieszczęśliwych.

„Komitet ratunkowy, zawiązany w T ar
nobrzegu, odwołując się do ofiarności ziomków 
uprasza o pomoc dla nieszczęśliwych ofiar po
wodzi.

„Łaskawe datki prosimy przesyłać do ko
m itetu ratunkowego w  Tarnobrzegu na ręce w y
działu Rady powiatowej. W  Tarnobrzegu dnia
26 m arca 1888.
W imieniu komitetu ratunkowego prezes Rady 

powiatowej
T. Horoch“.

B O U L A N G E R .
w roku  zeszłym  w yszła  w  P ary żu , 

E lblągu stoi już woda wyżej aniżeli w la tach  ! n ak ład e m  k sięg arn i d la  dz ie ł ilu s trow anych  
1855 i 1876. Domy na przedmieściach stoją j książką z o b ra z k a m i, k tóra obok n a jró żn o - 
pod woda na wysokość drugiego piętra. Pod j ro d n ie jszy ch  zdań  i sądów  p rasy  francu - 
Jonasdorf zabrała woda trzy wielkie gospodar- j skiej i zag ran iczn e j o g en e ra le  B ou lan^e- 
stwa, a w W alborku kilka kamienic się zapa- ś rze , zaw iera ła  nadzw yczaj obfity  zb ió r ry -
dło. Prawie 8 mil kwadratowych z wielu w sia
mi i fabrykami stoi pod wodą. Z Gdańska, 
Królewea i Torunia posłano do E lbląga pio
nierów z pontonami. Tor kolejowy pomiędzy 
Malborgiem i Elblągiem stoi pod wodą, która 
ciągle wzrasta. Z Drezna donoszą, że E lba roś
nie bardzo.

— Powódź w Poznaniu. Dzienniki 
poznańskie ze środy donoszą, że wylew W arty  
w Poznaniu wzrasta w sposób zastraszająey. 
Oprócz Chwaliszewa i t. d. zalane zostały Ry- 
baki, ulica Długa, -Strzelecka aż do placu Zie
lonego. Ludność nagle zaskoczona powodzią nie 
ma ani żywności ani paliwa. Komunikaeya "bar
dzo utrudniona, bo nie ma ani chodników z de
sek zrobionych ani też łodzi. Doróżek nie mo
żna ubywać, gdyż woda do eiedzenia dochodzi. 
Przejeżdżają wprawdzie wozy m agistratu i za
bierają ludzi, ale me mają do każdego domu 
przystępu.

Woda W arty w Poznaniu m iała we wto
rek  z rana 5 ‘40 metrów; w południc 5 ’50 me
trów, o godzinie 6 i  pół wieczorem 5 ‘75 me-

cin, p o rtre tó w  i k a ry k a tu r  tego  popularnego  
g en e ra ła . Obok p o r tre tu  , w ykonanego  m i 
strzow ską ręką  A rm an d a  D um anescj, zn a j
dow ały "się tu ta j n ie zg rab n e  podobizny, 
z ja k ie ra i m ożna się spo tkać codzienn ie  na 
fa jkach  porce lanow ych , rozchodzących  się 
w se tkach  tysięcy  e g z e m p la rz y ; obok m niej 
lub więcej dow cipnych k a ry k a tu r, w yjętych 
z p ism  h u m o ry sty c zn y c h , z m onetam i pa- 
m iątkow em i, b item i n a  cześć g en e ra ła , oraz 
z p io sn eczk am i, k tó re  usłużni p rzy jacie le  
B o u lan g e ra  um ieli zręczn ie  zaaklim atyzow ać 
na  u lic y , w h a lach  ta rgow ych  i koszarach . 
K siążka zn a la z ła  pokup  i budziła  żyw ą w e
sołość. N ie m ożna je d n a k  pow iedzieć, aby 
te n  zbiór obrazkow y ośm ieszy ł g e n e ra ła  i 
u czy n ił go n iem ożliw ym , O w szem , opow ia
dano sobie, że g e n e ra ł B o u lan g e r był w ca
le rad_ z tej publikacy i, i co najw ięcej, ska
rży ł się n a  to, że k ary k a tu ry  n ie sa dość 
d rastyczne .

W  jak iż  je d n a k  sposób stać  się m o
gło, iż człow iek te n , n ie jako  w podskokach

zw racać ciąg le n a  sieb ie  uw agę, a  n aw et 
pozyskać rozg łos dziw aka, o ryg ina ła . Ju ż  
jak o  n iższy oficer, u m ia ł B ou langer u rządzać  
d la się p° m istrzow sku  rek lam ę. Jego  z a 
chow anie się b j ło  zaw sze n iezw yczajnem , 
n iek iedy  n aw e t dziw aczuein , n ig d y  ato li sza- 
blonow em . D zisiaj w esoły i m iły tow arzysz, 
ju tro  m ałom ów ny nauczycie l, b łądzący  s a 
m otn ie po po lach , ze w zrokiem  u tkw ionym  w 
obłoki, lub śledzący  b ieg  rwącej rz e k i; d z i
siaj s łu ż b is ta  surow y dla sieb ie i podw ta- i bu lan g ero w sk a . r e i l ““  u^ r ność 
dn y ch  i un ika jący  trw ożliw ie choćby n a j-  iw  fa li zapom nien ia , P P  w cor 
d ro bn ie jszego  z a ta rg u ; n az a ju trz  n ie d b a ły  j la n g e ra  w z r a s t a j  j ;vv.o0.n ja jm o w a ^ ji iS j

kości . p  j.0
N astęp ca  B ou langera , genenrt r  te

p rzeznaczyw szy  sw -g o  noprzednika n , eo
1 - ‘ ; X II1  korpusu , s ta ra ł  się

go z widowni, a_gdy^ #  ''
pew nej sposobności 1jav

iiiendiLnta  _
bądź usunąć go z w idow ni, a gdy 
g e r  p rz y  pew nej sposobności R R j orf 
d u ch a  karnośc i, sk a ra ł go  n a  oO 0- 
a re sz t dom ow y. A toli z zakątka, 1
nego  n a  bdbycie kary, w y szh  
hałaśliw szą , n iż  k iedykolw iek, p f°"  °^nil
bu lan g ero w sk a . F erro n

sze koła, agaw ędziarz , gadu ła , zapalen iec, gotow y wy
zw ać do boju św ia t cały. W obec n a jzau - 
fańszych  sw ych p rzy jació ł nie rob ił b y n a j
m niej z tego ta jem nicy , iż tak a  kam eleono
wa g ra  kolorów , to w padan ie  z je d n e j o s ta 
teczności w d rugą , n ie m a  innego  celu, ja k  
zw rócenie n a  sieb ie uw agi. „K to zanurzy  się
w w ielkim  odm ęcie  ̂ pow szedniości, choćby 
był n a jzacn ie jszy m  i na jdz ie ln ie jszym , je s t  
zgub iony .11 Tak m niej więcej zdefin iow ał 
wówczas B o u langer m aksym ę życiow ą i po
zo s ta ł je j w iernym  do obecnej daty . Rok 
1870 z a s ta ł go k ap itan em  i szefem  k o m p a
n ii. W ciągu jed n ak że  szcześcio in iesięcznego 
okresu  w ojennego aw ansow ał n a  pu lkow ni 
ka. W  trze ch  b itw ach  trzy  razy  i zaw sze 
ciężko ran n y , zapam ięta ły  i n iezm ordow any  
w akcyi zaczepnej, o strożny  i zręczny  w 
odw rocie, tak im  był pu łkow nik  B o u lan g e r, 
a krzyż kom andorsk i leg ii honorow ej był 
n ag ro d ą  je g o  b raw ury . P o tra fił zaś w ten  
sposób u s ta lić  sw ą pow agę i tak  im pono
w ać z w erw ą i pew nością 
n a  ko tn isya rew izy jna , ustanow iona  po 
ukończeniu  w ojuy dla ro zp a trz en ia  spraw y 
aw ansów , k tóre n iezaw sze odbywuiły się p ra 
w idłow o, ośm ie liła  się zdegradow ać go ty l
ko o je d e n  stop ień  i w ystaw iła  mu p a ten t 
na  podpułkow nika. W cz tery  la ta  później 35 
le tn i B o u lan g e r odzyskał stop ień  pu łkow n i
ka. I  znow u rozpoczął sw ą d z ia ła ln o ść  p o 
kojową, która, po legała  u n iego  n a  tem , aby 
w szelkiem i raożliw em i sposobam i w ysuw ać 
się na, p la n  p ierw szy . Jeg o  listy  do ów cze
snego  g e n e ra ła  d y w iz ji, k sięcia  A utnale, 
św iadczą o nadzw yczajne j zręczności, z ju k ą  i w grm śny 
dąży ł do w y tkn ię tego  celu. L icząc zaledw ie j Czyż w 
la t 39, o trzy m ał szlify g en e ra lsk ie . W yprą- ’ 
wa p rzeciw  tu n e tań sk im  K rum irom  zaw io
d ła  B o u lan g e ra  napo  w rót do Afryki, gdzie 
rozpoczął sw ą karyerę  w ojskow ą; a sto jąc 
n a  czele dyw izyi okupacyjnej, u czy n ił p ie r 
w szy krok d la u zyskan ia  tek i m in is tra  
w ojny.

osobistość jego
m uje do tej chwili uw agę puoim»~i, { .
F e rry , en e rg icz n y  „T onk ińczyk“, .3'e e«
ugodzi śm ierteln ie Boulangera, n a p
pub liczn ie  „genera łem  T in g e l-ta a£■ ’ ’ o uvrnr nieF erry  . nw- ,r « ' : -------
co s ię  to  je d n a k  zd a ło ?  
b y n a jm n ie j z Jaurem  n a  .cu„ .
tw ionej do ty ch czas sp raw y  P °ieaR a f  
w  k tó re j w iększa część prasy sta^ ao^'' 
stronie Boulangera, k tó ry  za ją ł to s  ̂

n ieuw aża  po jedynku za %UrV" ‘ .SiCO, IZ U lcuirL i... ,
maIność, za niewinny u p u st krw i, - 
w alkę na śm ierć  lub życie.

Nawet

zam ach , jak iego  dopuścił się przeci bl}.
- ■■■ k n ie  p o t r o i  0ry siuu pewien półgłówek, 

dzić współczuciu lub sympatyi j>u-
za stanu, który począł sie cofać, gW jo' 
langer n a t a r ł  ostro na niego. Z n a n e  s * ie 
sta,te:znie późniejsze agitacye, r0j,Wuliifl' 
w interesie przeprowadzenia wyboru  

o , u Seni do izby deputowanych, agitacye< .
siebie ; /U|'>uu" i ostątecznie zniewoliły rząd do pozb“ ceSfl

. s iyn -i go komendy korpuśnej i w ytoczenia P
— i.nurnAo-o. zakończonego spensf°  ^ylnnerała.^M oźe nie ^

J - ' " -  ^  j R >
dyscyplinarnego, 
niern am bitnego gen
się ci, co sądzą , iż  z a r z ą d z e n ie-  T o

raklftSię Cl, CO SilU&Oi, j u    ^
now ą reklamą* dla B oulangera , “
ie s t w łaśn ie  we Francyi. w  P a r jżn* /  $ oi ■ -  - a r e s łn g i^ t:  zapTje s t
Kto m nie zręcznieie zasł;1̂  n\.6liczyć na powodzenie... - 
tu ją  się , ja k ie  w łaściw ie są  zasług ' ^  n 
ger a w obec ojczyzny, co zdziała^ ^

i czem  z a s ły n ą ł?  Bo co pytać o^toj  po'
jest odw ażnym  żołnierzem ?  j d^e o
siada  ta jem n icy  rozbudzan ia  życ!< uSki®ł 

śnych  n ieco  m asach arum  
‘V N iem czech  nie  boją sll t(jrybJ R t  

w ieka, ja ko  jedynego  generała, tu ? F 
tra f ił  prowadzić żo łn ierzy do o d , 
tedy nie szkodzi, że przeszłość 
n ie  w ykazu je żad n y ch , godnych n .pt
dla dobra publicznego. Eskam o E  zado^

, stu przyszłość. Fraucya roi się aieZ^
i lonemi żywiołami, a każdy z ty



lonyeh w idzi w  n iep rzeb ie ra jący m  w środ- \ 
kach  gen e ra le  n ad z ie ję  lep szy ch  czasów.

bo sp o m stw o  i mmi
1888 *** z b o ż o w y . *) D nia 30 marca 

41 L w ó w ,
4 10 do 4’75j

ń i - B O d o  4.70, groch 5* — do 9 50; wy
ka . ^ — ’ rzepak 9*50 do 1 0 '— , lnian-
u_ . ' koniczyna czerwona 25 '—  do 4 0 '— ,
szw ^ a biała 40* — d° 48 ’— , koniczyna

, . » pszenica 6*15 do 6 75, żyto
, 4 . 4 75, j§czmień browarny 3 80 do 6' — ,

do
2-rm ^ a r n ° p o l ,  pszenica 6*- 

4 60, jęczm ieńbroi 
10, do 4 '50 . groch
do 4 '50 , rzepak 9*—  do 10'— , lnian-

do 4 -ho1'" * ’ ł'°‘,ouu:“  u —- do 6*50, żyto 
4.1 A ^  Jęczmień browarny 4*—  do 5*—

8-851" ’ & * * » ■  ^ 1, i - I * d „  » . _ , V

, .— , koniczyna czerwona 22  „_:„7vna
koniczyna M ała 14*—  do 36 '
Br/wedzka — •—  do — •— .

, P o d w o lo e z y s k a ,  pszen ica5 80  do 6 ^
3 8 5  do 4  50, jęczmień 3*80, ^

J *  8*75 4o 4 .50i groch 5 - -  do 9  ,
75 do 4*35, rzepak n. 9 '— do i . . __

^  do koniczyna czerwona^ ̂
? 35-— i koniczyna b ia ła  20' - — do ’
l°zyna szwedzka — *—  do — ’ •

, L z e m io w e e ,  pszenica 6 ' do 6 65, zyi  ■— do 4-!r/'  ■
d° 3*'<3'5o Ho jęczmień 4*30 do 5 65, owies

4’80 4 '80  do 8 '50 , wyka 4*10
do

'ławffunn a\J
s*^ed7V., kiała 33-—  do 46

rzepak 9-—  do 10*— , lnianka *— 
> koniczyna czerwona 2 0 '—  do 3 6 '— ,

^edzk:
Wsz

do — •—
koniczyna

szystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  od 1 5 '—  do 55*— zl- 110,111 

flie za 56 kilo, loco Lwów, ^ f f ń w o r e  
W  T° kowita gotowa za 10'000 litrów p »  

Co Lwów 24-50 do 2 5 '—  **• w .
8t°ju ^ k0'wodu świąt ruch kandlo y

P rzedruk w zbroniony

°STA TIIA  p o c z t a

8ł 4 ,  ^ r/ Sse T)isze: N iek tó re  d z ien n ik i p i-Tk ' i _ r L .
cl i i P  ajn łamińffi/o n rl.i/i gię

do j j .  P a n  zam ierza  udać 
z8°ła 0° A nglii. W  W iedn iu  n ie w ie d z ą  

„ j  N a if W ^ jo k c ie  podobnej podróży, 
^ać R u d o i f  mil

do T em esw aru , 
n a  p rze g ląd  w ojsk

^Z ybyj A reyksiąźę K a r o l  L u d w i k

 r  .
s»ę dnĆ’ Cesarzewicz R u  d o l f  ma

^  "I r b

cZoraj z R e ich en au  do W ie-

c ,Zt ‘ ^ h £ li ov r ossy jsk i przy  N ajw . Dw o-

‘< L
°raj i za

j ul ro ssy jsk i przy N ajw . Dwo 
L  o b a n  o w , w y jechał p rzed  

^ tygodn iow ym  urlopem  dokilk

^  .  ■
o ^ ^ h i ć  mp!,SZe pod dn iem  29-go b. m.: 

■ wan iac^etay-> że w szelkie don iesien ia ,

sPrawjn' ® ,r  0 c h o ] s k i m  , a rządem ,

rum uńsk iego  tra k ta tu  hand low ego , po zb a
w ione są fak tycznej podstaw y. W niosk i , 
ja k ie  poczyniono n iedaw no  ze s tro n y  ru 
m uńsk ie j, n ie  p rze d s taw ia ją  by n ajm n ie j pod
staw y dla pow ażnych  rokow ań.

S e j m  k r  o a c k i zbierze się 10-
m aja.

Do dzienników  w iedeńsk ich  te le g ra 
fu ją  z B u k a re s z tu :

Ś ledztw o w y k ry ło , iż o p o z y c y a  
zw erbow ała  bandę , sk ład a jącą  się z 300 lu 
dzi, w celu w yw ołan ia r e w o l u c y i .  L u d 
n o ść  jednakow oż udzia łu  sw ego odm ów iła. 
B ra tian o  m ia ł być w Izb ie zastrze lony , a 
u n ik n ą ł zam achu  przez to, iż m ia ł wówczas 
audyeneyę u k ró la . G łów nym i sp raw cam i są 
red ak to rzy  tu te jsz y ch  p ism  p an s law isty cz - 
n y eh .

W edług  najnow szych  d on iesień , akcya 
dyplom acyi francusk iej w u k ł a d a c h  m i ę 
d z y  W a t y k a n e m  a  R o s s y ą  s ta je  się  
coraz w idoczniejszą .

C a r  p rzy jm ow ał d. 28 b. m. n a  o- 
sobnem  posłuchan iu  nadzw yczajnego  posła 
cesarza  F ry d ery k a .

K r ó l e w i c z  g r e c k i ,  p rag n ąc  p rze 
być p rak ty czn ie  służbę m ilita rn ą  zac iąg n ą ł 
się  do w ojska p rusk iego  i zo s ta ł p rzy d z ie 
lony do pierw szej kom pan ii sto jącego  w 
B erlin ie  d rug iego  pu łku  g ren ad y eró w .

Z P ary ża  donoszą o pom nażan iu  się 
m anifestacy j dla B o u langera . M ów:ą o p rz y 
gotow yw anej w ielkiej d em o n stracy i n a  p o 
n ied z ia łek . Z aproszone zosta ły  przez in icya- 
torów  korporacye, ażeby w y stą p iły  ze s z ta n 
d aram i i odbyły pochód p rzez  u lice P aryża 
z o k rz y k a m i: N iech żyje B ou lan g er, p recz 
z rządem  1

P ary sk i ko resp o n d en t K oln. Ztg. w i
dzi n iebezp ieczeństw o  n ie w tem , że ludność 
daje się w ieść aw an tu rn ik o m , ale w ogól- 
nem  usposob ien iu  lu d n o ś c i; dalej w tem , że 
ca ła  p row incya odw raca się od w skazów ek 
sto licy  i d z ia łać  chce n a  w łasną rękę; a n a -  
koniec, w zaślep ien iu  ty ch  depu tow anych , 
k tórzy m n iem ają , że dyskusyą , w y jaśn ia jącą  
po litykę ogólną, po trafią  zażeg n ać  w zburze
n ie  w ew nętrzne, pochodzące z tąd , że ogół 
dom aga się akcyi n a  zew nątrz .

O położeniu  w A fryce donoszą z R z y 
m u :  Z am iar kró la  A b isyn ii je s t  oczyw isty , 
chce on zw abić a rm ię  w łoską do p rzy jęc ia  
w alk i w o tw artem  polu, w nadzie i, iż zdoła 
je j zadać klęskę stanow czą  siłam i p rzem a- 
gającem i. Gdy je d n a k  tego d o k az ać n ie  mo 
że, n ie  pozostaje m u ja k  uderzyć  n a  pozy- 
cye u tw ierdzone, albo otoczyć je , coby się 
w tedy udało , gdyby  zd o ła ł z łam ać u tw ie r
dzoną lin ię  S aati-M onkulo . D la tego a rm ią  
w łoska p rzy g o to w ała  się n a  w szelki w ypa- 
dek, zaopatrzyw szy  w szystk ie fo rty  w wodę,
żyw ność i am unicyę.

Sk' e£oWdtt' ac^  w iedzy  p rezesem  K oła poi 
^  sp ra w f ' G r  0 c ”h  o 1 s k i m  , a  rządem , 
1 P ozb lw  P0datku sp iry tu su  , są  m ylne

4D* » iu ae  podstaw y , g dyż  z pow odu
Gj r o k l r ° Wla d r - G rocho lsk iego  do wc*o_
^ 'e r ozrm,fU\a r °zpocząć się n ie  m ogły  i poczęły się.

y . i l d o n o s z ą  z W ie d n ia :  l e r -  
Sta} d o u v Uia w spó lnych  D elegacy j n ic  zo- 
1Xastar)i t  j Zas stanow czo  o zn a cz o n y m , a 
Ueto\vei v ,d°P iero n a  w spólnej rad z ie  gab i- 
t Pia n i!i a odbędzie się z końcem  kw ie- 
^dopodAK przew od n ic tw em  N ajj. P a n a . P ra -  
zbier2e i e si  j e d n a k , iż D elegacya

tJrm ra zem  w  P eszc ie  za raz  po
świątkach.

W  Tl'
°iaelpSeli sz,ii olny ks. L ie c h te n s te in a  

u-' ^  cze v a P °« ftd k u  dziennym  dysku- 
sk*em ^  p  >em sto w arzy szen iu  m ieszczań- 
7 słaniem  5a e dr. R i e g e r  w y stąp ił za 
^ . aczajae w niosku do kom isy i, za-
Sn’ ' ' je s t  kon iecznem  w ziąć pod

........................

.maczając' .
eisłą rozwagę' przedmiot, wniesio j  ^ oW,
r°nnietwo, liczące około będa
't zapewnił, że deputowani co
’ 'drać się przeprowadzić w komi y ’ ■

»  najlepsze dla taSn ' “ S fto o  0 nioże przynieść największe kor y °swiacie ludowej.

Budap. Corr. zamieszcza k?Î ,unaQ:al  
w którym powiedziano , że ’CTęsto
Ziające się ostatmemi czasy dosc ,. 
doniesienia o pomyślnym przebieg T'
5°h rzekomo rokowań dla zawarcia

S ek re ta rz  d la  I r la n d y i , B alfour, m iał 
w tych dn iach  w S ta ly b rid g e  na zg rom a
dzen iu  konserw aty w n y ch  robotn ików  mowę, 
w której b ro n ił postępow ania  rządu w zg lę
dem  Ir la n d y i. M ówca u siło w a ł s ta ty sty czn e - 
ini datam i udow odnić, że rząd  torysów , w 
porów naniu  z rządem  G ladstona z r. 1882, 
postępu je  w zględem  Irla n d y i łag o d n ie . D aily  
News tw ierdzi, że w chw ili w ycieczek B nl- 
fou ra  przeciw  G ladstonow i odzyw ały  się ze 
zg ro m ad zen ia  o k rz y k i: „Z astrze lić  g o ! “ W  o- 
bec je d n a k  faktu , że B alfour o trzy m ał w o
tum  zaufan ia , uchw alone przez zg ro m ad ze
n ie  5000  głosów , w ą tp ią  in n e  dzien n ik i o 
p raw dzie tw ie rd zen ia  D aily  Nctus, k tóry  
je s t  o rganem  G ladstona .

. s t r 4  30 m arca. ( le i .  p r y  w.) 
Dzisiejszej nocy zgorzało w  Skolem  
około 100 domów; kościoł, urz$d po
datkowy, pocztow y i gm inny, oraz 
szkoła, padły ofiarą ognia. Około 2 5 0  
rodzin pozostało bez utrzymania. Środ
ki ratunkowe zarządzone. (Prezydyum  
N am iestnictw a, natychm iast po otrzy
m aniu w iadom ości o klęsce, w ysłało  
na doraźną pomoc dla pogorzelców  
2 5 0  z ł. Red.)

Czerniowcej 30 marca. (Tel.pr )  
Miasto Sereth pali się.

W iedeń, 31 marca. (Tel. pryw .) 
Do N em  freie Presse donoszą z Rzy
mu, że nie Buteniew, ale szambelan 
Izwolskij przywiózł Papieżowi odrę
czne pismo cara, i że ten prowadzić 
będzie w Rzymie dalsze rokowania i 
zostanie ewentualnie reprezentantem 
Rossyi przy Watykanie.

Peszt, 30 marca. Podczas wczo
rajszego o r k a n u  wybuchły na wie
lu punktach Bekes-Osaby pożary; 
iv miejscowości tej zgorzało 30 do
mów wraz z zabudowaniami. W Wiel
kiej Kikindzie pożar zniszczył 200 do
mów. Wśród katastrofy straciło życie 
dwie osoby. Nędza jest wielka. Prze
szło 1500 osób biwakuje pod gołem 
niebem. W Mezóbereny spaliło się 
38 domów.

P oznań , 30 marca. [Tel. pryw .) 
Niebezpieczeństwo powodzi dotąd nie 
minęło; w barakach wojskowych, któ
re w roku 1870 służyły dla jeńców 
francuskich, umieszczono obecnie wie
le osób, pozostających bez schro
nienia.

Elbląg , 30 marca. Skutkiem po
wodzi, Elbląg jest całkiem odcięty i 
bez żadnego połączenia kolejowego. 
W okolicznych miejscowościach pa
nuje wielka nędza.

Berlin, 30 marca. Cesarz odbył 
wczoraj krótką przejażdżkę w kierunku 
Westend.

B erlin , 30 marca. (Tel: pryw .)  
Coraz smutniejsze dochodzą tutaj wie
ści o powodziach; w Langendorf, w 
Hanowerze utonęło 35 osób. Łaba, 
Odra, coraz stają się groźniejsze; w 
całych północnych Niemczech tworzą 
się komitety ratunkowe.

B e rlin , 30 marca. (Tel. p r .) 
K rem -Z ły . występuje nadzwyczaj ostro 
przeciw dziennikom rossyjskim, któro 
żądają, ażeby Niemcy poświęciły przy
mierze z Austryą dla niepewnej przy 
jaźni z Rossyą.

liz y in , 30 marca. Popolo Rom a
no p isze: W kołach polityczny ch twier
dzą uporczywie, iż rząd otrzymał z 
Massawy p r o p o z y c y e p o k o j o w e, 
uczynione ze strony negusa Abisynii 
generałowi włoskiemu San Marzano.

B z y m , 30 marca. Szambelan 
carski Iswolski przybjd tu z w ł a s n o 
r ę c z n y m  l i s t e m  c a r a  do P a 
p i e ż a .  Złożył on najpierw’ wizytę 
kardynałowi Rampolli, któremu wrę
czył list ministra Giersa.

L iw orn o , 30 marca. Sprawcy 
zamachu, dokonanego za p o m o c ą  
b o m b ,  nie mieli innego celu, jak prze
straszenie zebranych w katedrze wier
nych. Trzech głównych sprawców za
machu aresztowano. Szkodę, zrządzo
ną w  portalu katedry, oceniają na 
3.000 fr.

Bukareszt, 30 marca. {Tel. pr.) 
Wczorajszy dzień przeszedł bez za
burzeń. Rzącł spodziewa się, że spo
kój nie będzie już zakłócony.

Sofia, 30 marca. Ag. Hcwasa do
nosi : S p r a w a  aresztowanego przed 
dwoma tygodniami m a j o r a P o p o- 
w a wikła się coraz bardziej, a to 
skutkiem zeznania kilku izraelitów, 
iż celem uwolnienia się od służby 
wojskowej złożyli pieniądze na ręce Po
powa i dla tego też nie stawili się przed 
komisyą rekrutacyjną. Komisya an
kietowa zarządziła aresztowanie tych 
izraelitów i wytoczenie im śledztwa.

Sofia, 30 marca. (Tel. p r .)  Przy
gotowania wojskowe w całym kiaju 
nie ustają; rząd zajęty jest zakłada
niem warowni na granicy tureckiej, 
głównie koło Warny i Bourgas.

Sofia, 30 marca. Turcya usta
wiła na g r a n i c y  w s c h o d n i o  
r u m e l i j s k i e j  k o r d o n ,  złożony z 
piechoty i kawaleryi. Rząd bułgarski 
zażądał z tego powodu wyjaśnienia.

P a r y ż , 30 marca. S e n a t  u- 
c h w a l i ł  b u d ż e t ,  który jednak z

powodu poczynionych w nim pewnych 
zmian, będzie musiał być odesłanym 
napowrót do Izby deputowanych.

Izba deputowanych odroczyła ob
rady nad interpelacyą lewicy aż do 
czasu, gdy budżet zostanie uchwa
lony.

Organ Rocheforta, Lanterne, z po
wodu obrazy prezydenta republiki, 
ścigany jest sądownie. Dziennik ten 
zarzucił prezydentowi Carnotowi. iż 
tenże wdał się z królem Belgów w 
rokowania co do powrotu książąt Or
leańskich.

P r a w i c a  uchwaliła w sprawie 
interpelacyi lewicy głosować za po
rządkiem dziennym.

Floąuet oświadczył pewnej gru
pie deputowanych, iż jest bezwarun
kowo p r z e c i w n y m  m y ś l i  o b a l e 
n i a  obecnego gabinetu i powiedział 
dalej, że byłoby wśród dzisiejszych 
okoliczności ciężkim błędem wywoły
wać przesilenie.

Paryż, 30 marca. Okólnik wy
borczy Boulangera do wyborców de
partamentu Nord brzmi: Gdym był
ministrem, oświadczyłem, iż gdybym, 
pragnął wojny, byłbym głupcem, gdy
bym jednak się do niej nie przygoto
wał, byłbym nędznikiem. Zapatrywa
nia moje nie zmieniły się. W dal
szym ciągu zaznacza Boulanger nie- 
czynność parlamentu: „Ostatnie wyda
rzenia dowodzą, że Izba stała się 
głuchą na dążenia kraju. Jedynym 
na to środkiem jest rozwiązanie Izby 
i rewizya konstytucyiA

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 29 marca 1888, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 29 75, W \g. akcye 
kredyt. 273 25, Akcye anglo-auatr. 101 '50 , Ak
cye banku Union 192-75. Akcye kolei Karola 
Ludwika 192 '7o . Akcye kolei północnej 246 '50  
Akcye kolei południowej 74 '25 , Akcye kolei 
Alfóld 2 1 2 '— . Akcye kolei Elżbiety 215 '50  
Akcye kolei_ lwowsko - czerniowieckiej 213 .—  
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 15 '4  — 
Wiedeńskie losy 13A 50. Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — •— , W ęgier
skie obligacye państw, w zlocie — Galicyj
skie obligacje indemnizacyjne 1 0 0 '— , Losy re- 
gulacyi Cisy — , Losy tureckie — •— , 4 
prc. węgierska renta złota 96 '20 , Akcye zwią
zkowego banku 85 '50 , akcye banku obrotowego 
— •— , akcye kolei państwowej — •— , rubel 
papierowy 1 '05 '65 , węgierskie losy 83 '55, m ar
ka niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika — •— , 
akcye tytoniowe 87*60, akcye banku dla kra
jów koronnych 199 80. Usposobienie pomyślne.

W i e d e ń , 29 m arca 1 8 8 8 , godzina 5 
m. 25. Akcye kredytowe 273*10, A ng lo -austr. 
— '— , Unionbank — *— , Kolej Karola Ludwika 
192 75, Południowa — •— , renta papierowa 
77*65, galicyj. listy zastaw ne— *— , galic. obli
gacye indemnizacyjne — '— , gal. bank rusty
kalny — *— , Losy z r. 1883 — '— , Napoleon- 
dor 10 03, rubel papierowy — *— •

W i e d e ń .  29 marca 1888, godzina 10 
m. 30. Akcye kredytowe 271*80, ang lo -austr. 
— *— , U nionbank 189*— , kolej Karola Lu
dw ika’ 190*75, Południow a — ■■— , ren ta  papie
row a 5 p r . gal. bip. listy zastaw ne 99*20
gal. obi. indemn. 9 9 '— , do — , 4 7 , pr. li
sty zastaw ne banku  krajowego 91*— ,  p r>
pożyczka krajowa z r. 1883 — ■— ; Napoleon- 
dor 10*04*— , rubel papierowy — . Usposo
bienie ciche.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 29 marca
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo  .__
do * zł., żyto * do — *—  zł., jęczmień
— *—  do — *—  zł., kukurudza — •—  d o  •__
zł., owies * do — *-—  zlr., okowita per
10*000 litr  procent 2 6 '— do 2 6 1 2  zł'.. S z c z e 
c i n :  Pszenica — rzepik ' spirytus

? kukurudza — Kolonia —-*—  rzepak 
- do *—  zł., 100 kilogr. na wiosnę.

B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7*02 do 
7*04 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na marzec) 
164*— do — , ży to— *— m. spirytus 96*10, 
rzepakowy olej — * . P a r y ż :  mąka 51*60,
kilog. — *— , olej rzepakowy — *—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor A d u t Kreobewleoki.
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Pociągi kolejowe

podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 9 m innt 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 m inut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 m inut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerni o w ie c : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec główny lwow
sk i: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z P od w ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28  rano pociąg 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze S try ja : O godz. 8 miu. 59 rano i o godz.
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy.

Ze S t a n i s ł a w o w a :  do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany. j

Odchodzą ze Lwowa:
Bo K rakowa: o godz. 10 min. 44  wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

Do Czerniow iec : o godz. 6 min. 20 rauo 
pociąg pospieszny o godz. 12 m in. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca :
o godz. 6 m in. 10 rano pociąg pospiesz
ny, o gcdz. 12 m in. 38 po południu po
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wieez. 
pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z dworca P od zam cze : 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg
mięszany i o godz. 10 m in. 55 wieczór 
pociąg osobowy. |

Do Stryja: O godz. 8 m in. 4 wieczór i o 
godz. 11 m inut 47 przed południem po
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy. !

Do Stanisławowa: ze Lwowa o g, 9 min. 34
rano  pociąg pospieszny, o godz. 6 m in.

35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

.-a
wieści wyborowe dla Młodzieży, które» m0«ą. 
knń«n roku. fcw<ir7.vń b e ia  Bibliotece t • ytal g

ej utworRodzirieozory "  h w W?

Ces. król. generalna Dyrekeya  
kolei państwowych. 

W y c i ą g

i z rozkładu jazdy od Ig o  stycznia 1888 
Zegar peszteóski

Odjazd ze Lwowa:
Grodz. 11 min. 27 przed polud. pociąg osobowy 

do S try ja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Grodz, 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

Grodz. 6 min, 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

Przychodzą do L w ow a:
Grodz. 8 min. 39 przed połud., pociąg osobowy 

ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Zwardonia, Chyrowa, Stryja, Ilusiatyna, 
Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Ilusjatyna, Stanisławowa, Chyrowa, S try
ja  i Ławocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Grodz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Grodz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 

ze Zwardonia i Stryja.
Grodz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy 

z H usiatyna.
Goiz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja,

Odjazd ze Stanisław ow a:
Grodz. 9 miu. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, L ^o w a i Chyrowa.
Grodz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 

do H usiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia.
Godz. 6 min. 54  do Husiatyna.

Przychodzą do Ławocznego:
Godz. 1 ] min. 18 przed połud. ze Lwowa 

pociąg mięszany.

Odjazd z Ławocznego:
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

P R ZY JE C H A L I DO LW O W A
dnia, 30 marca 1888.

Hotel Geo?ge’a 
Pp, J .  h r . T arn o w sk i z B yszow a, M. 

h r. D ro h o jo w sk a  z W iedD ia, T . K ielanow sk i 
z K ozłow a, T , R ozw adow ski z W iedn ia .

Hotel F rancuski 
P p . J .  D e rn e n  z F ra n k fu r tu , L . S o 

czyńsk i z B rzeżan , A. S ozańsk i z K ornaio - 
w ic, A. K ostheim  z Z arzy cza , N. B a r z 
F ra n k fu r tu .

H otel Angielski.
P p : R . O zaistow icz z P aeykow a, W. 

D re z iń sk i z K orzelic, W. Ł ukow sk i z C zo rt-  
kowa, M. W ąw rzynk iew icz  z K unaszow a, J . 
G ozdecki z Ź u ra w n a ,

końcu roku, tworzyć - „ - i . — . -  . u»
Obok treści, nader urozmaiconej utw r>0jzinDe' in 
wanych autorów i au:orek, W i e c z o r y w
wzór najlepszych wyd
rodzaju, podają zadania konkursowe ^
historyczne i inne, mające na ceiu gzl&jr y
sła, kształcenie charakteru i bu-ize ob u d ^ W 0  
emulaeyi. Zajęoie, jakie koakursa lflpSzeEi» J(l.
ebęeiły redakcję dc rozszerzenia 1 , ^0n W
działu. Obecnie dodano do dawniejszy t ^gi y
bót dla panienek. Nagrody wyznaczą.. 
albumów, fotografii i t. p. przedmie sWje rS' J

p r e n u m e r a t a ’ roczna w ___ (t 1 ,
na prowineyi w kraju i za granicą • ^  » 
Galicyi zł. 6, — w Poznańskiem  i".*? wart»ln*' . st
wnie do tej ceny opłata półroczna i ^  «pf

Przesyłki pieaiężue adresować n f^  
do Redakcyi, Warszawa, ulica Maz.ow —

w y ciąg n ię ty ch  w c. k. u rzęd z ie  lo te ry jn y m  
lw ow skim  w dn iu  28 m a re a  1887. 

p i ę c i u  l i c z b  

34 — 2 — 78 — 23 — 49
N astęp n e  c iąg n ie n ia  p rzy p a d a ją  w dniu  

11 k w ie tn ia  i 25 k w ie tn ia  1888.
Z c. k. u rzęd u  lo te ry jn eg o .

H a f i e s ł a r g © * ,  *

KRONIKA RODZINNA t -
wychodzió będzie w kwartale nast-£jcz».ftc S8pr
samyob warunkach i kie-ucku, Po3J. Bpraw'01? ^ ? ' 
kuły poświęcone lite r , turze, naukom ^  p
łecz.nym, a oprócz tychże niewydane po*
tniki i korespondencje  znakom ity0® aB3»to; 
komedye do przedstaw ienia w teatrac p,;eiące.

Poeiecha m atek  p rzy kokluszu  u 
d zieci. Któż niezna tej epidemicznej choroby, któ
ra rozpoczyna się z objawami bataralnc-mi i stop
niowo przechodzi w kurczowy kaszel, który powodu
je wymioty i krwawienie z nosa i ust? Koklusz jest 
postrachem dla matek, męczarnią dia dzieei. Wiedza 
lekarska nie zna środka, zna g» jednak natura i to 
W sodowych p asty lkach  m inera lnych , kióre w le
tniej wodzie rozpuszczone, są środkiem łagodzącym 
który uporczywą tę chorobę sprowadzającą nieraz 
zapalenie psuć a nawet suchoty, w najkrótszym cza
sie usuwa. Czy potrzeba więcej dla troskliwej matki 
jak to, ie  pastylki te, które według zdania pier
wszych profesorów 1 najwjbitniejsze.il powag lekar
skich nie dadzą się co do sw6j zawartości m ineral
nej zastąpió innym środkiem leczniczym, ani też 
przewyższyć, do nabycia są we wszystkich awtekach 
po 63 cnt, za pudełko — „Główny skład: c, k. na
dworny skład wód minieralnyeh. Wiedeń I, Wild- 
pretmarkt 5.“ 6820

TYGODNIK ILLUSTROWANYDLA DZIECI
Wieczory Rodzinne,

pod kierunkiem literackim M. J . ZALESKIEJ, au
torki „Wieczorów Czwartkowych", „Wędrówek po 
Niebie i Ziemi" i wielu innych książek dla dzieci* 

Wychodzi i wychodzió będzie w kwartale nastę
pnym, równie jak w bieżącym, w formacie powiększo 
nym z dwoma dodatkami ; z tych jeden illustrowany 
dla młodszej dziatwy, drugi książkowy zawiera po

Prenumeratorowie

pjjll
wiadomości polityczne i ?*r|N^

atorowie Kroniki j j k  S A ^ .
datku bezpłatnym JP® * rokj.1 jg|P-
5H GR2EG0RZEWSKlEJycZAjNE Kt()r(,. 

szłym otrzymywali PRZYGODY NADZprenulll0lpr08t 
........................   ' 'L id

bieżącym, w dod

bezpłatnym  ciekawe ‘pamTętniki «AEf s 0Bll 
WNY KR0LEWICZ0WEJ KONSTANTOWw ^ n j ,  
spisane ze wspomnień i archiwów J J w P •
dane nakładem redakcyi lub wspo®® 
m iętniki ks. Lubomirskiego

< < ■

A H*
#■ z! q v

prowiucy 
licyi zł.

Prenum erata rocznie w jest " g{„-
incyi_wJrraju i zag ran icą™ ^ ° ’]r|arek« ł- . rnart

6, Wiei. ks. P o z n a ń sk im  m.e 
sownie do tego nółroeznie i kwarta ..0pv półrocznie i -  ,
przesyłaó najlepiej wprost do reda* ł j r, \0 

W arszawa, uliea MazowiecE

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 29 marca .1888.

I. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. g- 
Banka red. gal. po 200 zł. w. a. — 

2 . L ist. z a s t . za 100 zł. g 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
„ „ o pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . . w> 
Banku kraj. 4'/s pr. wa. Ios.511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. *g 

n n „ 4  pr. w. a. 3
„ „ „ 5p r. los. w 371. ca

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. § 
o 4>7aprc. „ „ 52 g-

„ „ 4 prc. „ „ 5 6 M
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

6 prc.) 3 pr. w .». w likwidaeyi 
L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 prc.) 21/a pr.w . a. w likwidaeyi 
3 . Listy d łu żn e za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig.Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jewego 5 pr. wa. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa,
5 . L osy m iasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6 . M onety.

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat c esa rsk i.  .....................
N apoleondor.....................................
Półimperiał . . . . . . .
Rnbel rossyjski srebrny , . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
J04 — 
214 — 
281 — 
216 —

25 97 50

99 — 100 50
91 - 92 .50
99 25 100 50_ _ 95 —
99 25 100 50--- 90 —
91 40 92 -50--- 88 -

— 54 -

— 48 —

99 75 101 25

99 50 101 —

105 —
88 - 89 50--- 19 ---- 35 50

5 90 6 -
5 93 6 03

10 — 10 10
10 35 10 4-5

1 40 1 50
1 64 1 06

62 — 62 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 marca 1888.

I. Dług p ań stw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ..........................................  77.55 77.75
lu ty-B ierpień ...............................  • . 77.60 77.80

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec .    79.55 79.75
kwiecień-październik . . . . . .  79.75 79.95

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k. 4p r. 1,(0.- 131 —
1860 po 500złr. w. a .5 pr. 13! 75 !32.25

' 1860 po 100 złr 5 prc. 137.75 138.25
„ 1864 po 100 złr. . . . 103.50 164 —

_ ’ „ 1864 po 50 złr. . . . 103.50 164.—
Renty Coin. po 42 litr. austr. . . . 153.90 159.40 
Listy zastw. domen, państw. 10 120

złr.5 prc.................................................—.— —.—
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . , 92.35 92.53 
AuBtr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 109.60 110.10

2 .  O b l i g a c j e  indem. 5 prc. (za. złr. m. k.)

Czech . . . .  ..........................
Bukowiny . ........................... ....
G a l i c y i ....................................   -
Niższej A u s t r y i ..........................
S iedm iogrodu ................................
W ęgier . .  ..........................

109.50 — .— 
100.70 10!.50 
100— 101.—
109.50 — .— 
103.80 104.30 
104.— 104.60

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 215. :5 
Połnd. kol, państw, po 200 zł. w. a. 73.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 158.50

4 . Listy za sta w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytow y Z ak ład  dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. .
Poważ* austr. zak. kr. ziem. 4 /2 pr. w

złocie w 50 1. . . • ■ ■ . . . 137.—
„ premiowe po 3 prc. 102 — 

Gal zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr . __ _  
w 20 1. 7 pr . 88.—
w 36 1. 5*/, pr . 83.—

. 92.50

. 99.10

żądają
216.—
73,25

159.50

99.10
91.—

99.50
96.25

127.50
102.50

93" -
88.50 
9 3 . -  
99 70

99.70
92.—

100.50 
96.75

103 —
101.35

3 . A k c y e .
Bank A n g lo -a u s t .  200 zł. emit. zł. 120 100.75 101.25 
ln s t. kred. dla handlu po 160 zł. . . 272.10 272.30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 510.— 520.— 
Gal. banku h ip . po 200 zł. . . .  . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . . — — ------
Banku austro węgiersk. a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m.
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1.000 zł. m. k. . 2455.— 2460.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 191.25 19..50
Lwów-Czero. kol. i po 200 zł. wa. war. 211 2 212.—

857.— 859.- 

364. -  367"-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre.
„ ,, „ „ po 5 pre. . .
.  „ „ o P° «> Pro- w

37 latach z w r o tn e .....................
Banku krajów. 41/* pr. wa. los w 51‘/,1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 prc. w, a. I  emisyi . . .
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wy].’
Banku austro-w ęgiersk . po 5 prc. . . — ,—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 prc. . . 101.50 

„ Zakł. kr. ziems. po 57S pre. . 100.75

5 . © b l ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 96.— 86.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr w srebrze . . . . — .—
Koloj północna fo  100 zł. m. k. . . 99.30 HO.—

„ po 100 zł. w. a. . . 102.— —.—
Kole gal.' Kar. Lud. einisya z r. 1881 

po 4‘,'j prc. 97.70 98.20
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 95.60 96.20 

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emis. a 300 
zł  4 prc. w srebrze z r. 18 4 . . 78.— 78.50

z r. 1884 . . 87.— 87.30
z r. 1868 . , —.— —.—
z r. 1872 . . — —.—

Węg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w. a. . 95.70 96.10

S . L o s y .
lnst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w, a 179.50 180.—
Clarego po 40 zł. m k................................51.50 —.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. fc. 117.50 118.50 
Keglevieha po 10 zł. as. k. . . 23.75 29.75 j

12

I Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 30 « .  .
Pożyczka miasta Budy po zł. w. 
Palfiego po 40 zł. m. k . . . . •
Ozerwon. krzyża aust. Iow . po 10 zf- 

„ węgiersk. „ po 5 v-  
Eundacys szpitala Arcyks. B.udolfa

po 10 zł. w. a ............................. • •
Salina po 40 zł m. k. . . . • • '
St. Genois po 40 zł. m. k. . • • :
Pożycz.m. Stanisławowa, (po 20 zł. wa-i 
Poź. Tryestu po 100 zł. m- t .  ■ • "

„ ,, po 50 zł. w. a. ■ *
W aldsteina po 20 zł. m. k. • • * 
W indisehgratza po 20 zł. m. k. • *

7. W ek sls  (na 8 miesń*06^
Augsburg na 100 zł. w. p. n- 
Berlin za 100 mark w. p. n. . • • _ - 
Frankfurt za 100 mark w. p 
Hamburg za 100 m^rk w. u. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 ft. • • *

K u r s  *  * 1
Dukat cesarski men. . . • •

„ pełnej wagi . • ■ •
Korona
20 frankówka . . • * •
Rossyjski półim periał .
Talar związkowy . • • • —-
S reb ro ..........................• •

Z lw ow skiej Izby  h au d lo w ej i  ^ gki 
Telegrafowany kurs wi 

dnia 29. marca 1888.
Jednolity dług państwa w bankno a _

" „ " . • • 'Renta w złocie - • • ■ * . ■
5 prc. austr. renta marcowa • _ _ .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ kredytow ego . • ,
L o n d y n ................................ . . .
N a p o le o n d o r .......................

iDnkat cesarski men. 
i!t0 marek niemiecki od

21-20 .n
59.1$
5 9 Ą  f l P  
36'?n l f i 'I.37.-O 1 
70.50 
AO.2-5 
| 750 iS P

;6.7
' 50.17.50

5.9S.
5.93.

10.03*
10.36-

5 iftiO  
5 OP

1°S

   . u z:— — w  mw .•■■imts.rftiw::tj*.ny-ijcwv.-..-*»rKV _ •..

w j  m  :m

Licytacye.

bedzie »i# „  * }  .Hoffmann w Żywcu od-

u  * » »"^8Ys<\dś Jm\ dr m\s
j o s i l d l o i c i  » f k . e  S ' “

dłości wyk. hip. 1. B62 księgi gruntow ej 
gm m y Je leśn i, J

C en a  szacu n k o w a 452 z łr. 19 et. 
Wadyum 46 złr. oraz egzekucyjna li-

cy tac y a  ca łe j p o siad ło śc i w ykazu h ip o te c z 
nego  1. 1302 i połow y p o siad ło śc i w ykazu  
h ip o te cz n eg o  1. 1804 k sięg i g ru n to w e j gn \i 
ny Je leśn i, jw ła sn o śe ią  J a n a  J a n id z a  syna 
M arc in a  będące j ce n a  szacu n k o w a 515 z łr. 
25 ct. w adyum  52 z łr .

R e sz tę  w arunków  o raz w ykazy h ip o 
te cz n e  p rz e jrz e ć  m ożna w g o d z in a c h  u rzę 
dow ych w tu te jszo sąd o w ej re g is t ra tu rz e .

Żyw iec, d n ia  28 lu te g o  1888.

z Z ab ło c ia  w kw ocie 161 złr. 10 ct. w. a. 
z p a  odbędz ie  się w g m a ch u  sądow ym  w 
dn i u  9 m a ja  i 13 cz e rw ca  1888, każdytn

0 ?°. d > « ;

  - , i  c z e rw ca  18881, k a żd y tn
razem  o godzin ie  10 p rzed  p o łu d n iem  eg 
z e k u cy jn a  p u b lic zn a  sp rze d aż  rea ln o śc i m>d
a: 01T r  J _ fi 1 CT „

jp rz e d a ż  rea lnośc i pod 
a w ./ l ! 5  now . w J e le ś n i L udw ika

L. 7269 (1924  2 _ 3 )
Sąd żywiecki ogłasza, iż celem  zas

pokojenia w ierzytelności Szym ona M ozesa

Ik. 355 da w. / l i O now . w 
i M a ry a n n y  G eradów .

C en a  w y w o łan ia  190 z łr. 
i W adyum  J9 z łr.

W aru n k i lic y ta cy jn e  w yciąg  h ip o teczn y  
' i p ro to k ó ł o szaco w an ia  w re g is tra tu rz e .  
i Ż yw iec, 13 lu te g o  1888.

L . 1857 
W :

m ie jsk i og łasza , <
leżvtości powiatowej _ - r̂< lo ^ni
W ad o w icach  w kw ocie 61 j  *  ^
odbędzie się w g m ach u  « r a
80 m a ja  i 8 l ip c ą  l88^ v jna \
g o d z in ie  9 ranoi eg ' *B»l>lcy zapisaI1 
Iow y rea ln o śc i k. ^ S 2C.i 0r» *<*io w y  le a ln o s c i  * S zczu ra
gruntow ej na  Ig n a i ^

Cena w yw ołania . przf
W adyum  i 2 [ z, ^  i icy tacy j»^  
R esz tę  w oraakow  I J



7 w  ta  tylko wyżej ceny wywoła-

( 1 9 M 1

r a z e m ^ g o d ^ l O  p^rzeifpołudniem odbyw ać 1 szej1 ^  ™ £ f t 2 Ś  jako
się będzie* w tutejszym sądzie na pierw- J j ^ ^ o l u e y a  W J J ^ d S  dorę- żoną być sądow ej pnai-
szym terminie tylko za cenę szacunkową! y iakiegokolwiekbądz P licytacyjne woin.o nareszcie, ż® dla
tal) wyżej niej n a  d rug im  i n iie j  W  ceny -" '“ “ L 1“ e m ogła, lub » « 9 g  „P0°  to | „  t s ,<  lub ?dpŁ L” " "  “  ydeniu wyeiagu
przym usowa sprzedaż w drodze publiczne-1 ^  j gu tabularnego , 1 ku ra to rem  I wierzycieli, an iu  1 listopada
go przetargu  realności pod 1. 204 w ^ - d a n m w y c i ą ^ ^  do ta buli w esRb kurat' chże t a b u i a r n e g o ,  to je s ^ p  
tynie położonej c ia ła  hipotecznego n iesta -1  26 g rd elewicza w Krako . , u  tacy i '  1°oł! meczów P ,
Łowiącej do dłużników Antoniego i Anny P 0 r o z p i s a n iu  m n ^ z ^ b c y W _
Sicińskich należącej w celu ściągnięcia pi e I w ,JJ  - nju dla nich ku

----------- . ' ^ „ u ^ w e n o  napow iatl1 u b U n o w ^ .adamia.  ̂ ^

l i c y t a c y ^ ^ l ^ w o i n o ,  n a re sz c ie , ze

STĆStoS-1 «•»% S S t e M P .  ‘" K J a t o T e m  1 “ eriycieS, i t t a j t *  po ^
204  w  R o h a -1 d an iu  w y ^ 0^7 do ta b u li weszli-, pcehże |  ta b u la rn eg o , nra??a n a  w sp o m n ia n e j

'„ e g o  niesie- »  j5ro X r M e * l “ * w W ®  t t »  I » X T  Fub k .ó r jm b /  « * « ? » * » ;
nowiacej do dłużników Antoniego 1 - \  Wierzycieli o r w p is ^  “ B a t o r a ,  niniej-1 alnośeina . 1 s p r a w y  egzekucyjnej
Sicińskich należącej w celu ściągnięcia pi ®- ^ ynowieniu dla nich doWe ^ akJłegobądz ^ ^ „ t a r e m

* . l - » a s s t 5 lutego 1888- l n i e  d r. S żw ed si.W

■■■ • i u n »  * * • " * * *V? e. k. sądzie p v^ei ności zakla l __-------------

1 *  * • * , »  2 S  dnie 11

s tw a ”zaliczkow ego  n a p o w i™
R o h a ty n ie  w kw ocie bb z łi.

z pn.
C ena szacunkow a 250  z łr.
P o ręczne  25 z łr .  . .
P ro to k o ły  o p isa n ia  i ocen ien ia  > *~ 

sz tę  w arunków  m ożna  p rze jrz eć  w  i®gi5j* 
tra tu rz e . K u ra to rem  n ie z n a n y c h  w ie rz y c ie  
ustanow iono  adw . d ra  M ańkow sk iego .

C. k . sąd  pow iatow y 
R o h a ty n , 81 s ty c z n ia  1888.

(1990 1 -
! . n 1 Ci

la  kredytowego » .----  .158 zł. 58 ct, aw., odbędzie się -  c  k_ yau
i 8 czerwca 1888 1egzekftusf yl^1 L i  Pryko- dnia 11 maja i 15 czerwca 1888, Ka*u.~
s p r z e d a ż  realności lwh. j fa 133 , em 0 godzinie 9 rano odbędzie się licy-
eim, Jana Ziermckiego i realność lwh. W  m tm  ^  b ealQ0Śd pod lk> m  w Dobczy
gminy kat. Prokocim, Jakoba p j b 3jQ części realności lk. 62wDob

• 1. 88 kwota ezycach. . . .Huna, wywołania co do pierwszej real- c-e -ł . „„ drugii

cach i b. o/u 
czycach.Cena wy wołania co do pierwszej real
ności 600 zł., a wadyurn 60 z ł.; co do drugi&j 
cena wywołania 200 z ł , a wadyurn 20 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
Adam Zborowski w Dobczycach.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 30 listopada 1887.

om 1.

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut.

1 registraturze.Dla niewiadom ych w ierzycieli ustano-
1 wiono kuratora w osobie p. Michała Boro

wskiego c. k. notaryusza z Podhajec.
Podhajce, 25 lutego 1888.

L. 10759. ‘ (1997 1—8)
C. k sąd powiatowy w Rawie ogłasza,

że dnia 16 kwietnia i 14 maja 1888, o 3 
godzinie po południu odbędzie się w sądzie 

! tutejszym licytacya realności Dawida Stock- 
' hamera własnej, pod 1. kons. 641 w Rawie 

położonej, wyk. hip. 366 księgi gruntowej 
, Rawa ruska objętej, celem zaspokojenia su
my 50 zł. zpn., na rzecz Jacka Szełemecha. 

Cena wywołania 175 zł. aw.
Wadyurn 10-prc.Na pierwszym terminie realność ta 

tjlko za lub wyżej ceny wywołania, na dru- 
j gim zaś także niżej jej sprzedaną zostanie.

Dla wierzycieli nieobecnych, którzyby 
do hipoteki po 27 listopada 1887 weszli, 
ustanawia się p. dra Adolfa Segala, adwo
kata w Rawie kuratorem.Reszta warunków i protokół oszaco
wania w registraturze.

Rawa, 28 stycznia 1888.

3)

-3-'

''‘JWIYIB.
Crybów, 3 m arca 1888' niżej ceny sz—

L - 403 , i M ,  1 „ sprzedaż realności w. h . i.
A ńdrvnb . (Ł1964 T  } ny  Iw kow a ob ję ty ch , Jędrzeja

sza, że J  w skl s ?d powiatowy ogła- Q'  J;vsuosa w łasnych. 
stoPada 1 ««fi i°n~ rezolucy% z dm a 27 h '  Cena w yw ołania 808 złr.
8Pokoie„n • 7771 a obecnie celem z a '  W adyurn 80 złr. a. w.
w .„wierzytelności Karola Saraes Ł " w arunków licy t”

— - -"n n w n ie  rozpis '

iWKU” “ własńych. v U .  Er. Rog»-“, gad powiatowy,
jasuosa właSo}; nia 808 \ V dnU 80 listopada 188(.

ma Schreibera własnej Pod 1 w Rrzesku. tnT>ada 1887.

c * *  ^

Ule- Vładyum 570 złr. wa. L zaspokojenia wierzy pr

- W '  * > » 1 5 1 8 8 '
Ib n .      (1976 1

4962. (1992 1 - 3 )
C. k, sad powiatowy zawiadamia, że 

dnia 11 maja i 15 czerwca 18-8, każdym 
razem o godzinie 9 rano, odbędzie się licy
tacya połowy realności lk.65 w Dobczycach. 

Cena wywołania 425 zł.
Wadyurn 42 zł. 50 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

Bruno Rogalski w Dobczycach.
C. k. sąd powiatowy.

Dobczyce, dnia 30 listopada 18S7.
zi QRS

egzekucyjnej spi ACUwiij r _ 
cytaeyę realności pod lk. 191 dz. vxn g. 
wyk. hip. 1580 objętej, w Krakowie poło
żonej, Feiwla Kaufmanna, Chany Seiden- 
weber, masy spadkowej Gabryela Korpela 
2-im. i Sary Lai2-im. Wendumów, Samuela 
Kantora i Izeaka Sternglanza własnej, w 
dwóch terminach dnia 1 maja i 6 czerwca 
1888, każdym razem o godzinie 10 przed

południem.Cena w yw ołania wynosi 280 zł.
Wadyurn 28 zł.Przy pierwszym terminie realność bę

dzie sprzedaną jedynie za lub wyżej ceny 
wywoławczej, przy drugim za jakąbądź

cenę. zawiadamia się

licyjskiem u zaK.iaUu „ .skiemu w kwocie 2379 zł. 14 et. z pu., 
Esiery z Rychterów Landsinanowej się na
leżącej, odbędzie się w tutejszym ck. sądzie 
w dniu 18 maja 1888, o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lwh. 32 w Jaworzniu położonej, Estery 
z Rychterów Landsroanowej własnej.

Cena wywołań a wynosi 4400 zł.
Wadjum 440 zł.R esztę  warunków  licytacyjnych, ak t 

“"w an ia  i w yciąg hipoteczny n
inki, a k t os^acu 

p rze jrz eć  m ożna

•ych części iw .u —  .  kpołożonych z tera, że na piei- uc  ------ 1888 1. 2"Ga o
yszym terminie realność ta tylko wyżej nie kwoty 25 zł., wskutek czego wyznaczył
ceny wywołania 2.060 złr. lub przynajmniej podpisany ck. sąd termin do rozprawy dro-

uas„ okoiemo za C9a?i zaa na drugi[n terminie nawet biazgowej na dzień 13 kwietnia br., o godz.
k w o ^ W ^ i  miasłfl ^ łep y ceiIiu» -  niżej ceny wywołania 2'060 złr. sprzedaną 9 rano, ustanawiając dla pozwanej Pryma-

n„„„ z -̂ a?r. rohobycza w zostanie, że jako wadyurn kwota 206 złr., sowej kuratora ad actum w osobie p. W ła-oCAA ś> złożoną być ma, akt oszacowania i warun- dysława Dolaisa w Chrzanowie zamiesz
ki licytacyjne w registraturze sądowej prze;- kałego.rzec lub odpisać wolno, nareszcie, że dla O tem zawiadamia się pozwaną z po
wierzycieli Joachima Kalinowskiego i nie- leceniem, ażeby z ustanowionym kuratorem 
letnich Gizeli i Józefa Kalinowskich tudzież względem obrony swych praw się porożu- 
nieletnich Abrahama i Mojżes/a Samuela miała, lub innego pełnomocnika sądowi
Penziasów, tudzież dla wszystkich tych któ- oznajmiła, rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to Chrzanów, 7 marca 1888.

t jest po dniu 9 stycznia 1888 rzeczowe pra-   1 , ,
^•443.     wa na wspomnianej realności nabyli, lub L. 1671. W h iT c b
d»; P* k' Ŝ d Powiatow-p tp ^  którymby uchwały sądowe niniejszej spra- Ć. k. sąd powiatowy w > .m ;
8ale .dt> publicznej wiadóron’ ? rakowcu P°‘ wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobadź ogłasza, że na zaaPokoj^ ’ j , z;emskieffo

,4m j , gss& fzss*  r ¥ " , * t t bidniem4 ’af7k“publiczna dr Fe.les kuratorem, a jego zastępca adwo- J  w sadaie tutejszym egzekucyjna
kat dr Wmsstein mianowany został. \ e^ ści pod lk. 16 w Bekersdorfie

a Lwowie, I t  marca 1888. położonej wyk. hip. 2 księgi gruntowej

zków’ własnei * ---------------(1953 1—8) gminy kat. Bekersdorf objętej Bernarda i

c* 1jprz. wal zasPok°jenie pretensji c ^ jr sad kraiowv we Lwowie ogła- Rozalii Bargerów własność stanowiącej w
£  HkwidfSi w e' iw o w t ^  r łoŁ ańsC  sza, «  \ X  r o z T ^  t̂ goż sadu w felu drodze publicznej l ic ,ta cę  w dniu 24 ma- 
5f  et. i 11 raT nożycT  W ukwocie 95 zaspokojenia pretensji połowy z 500 złr. ja 1888 1 21 czerwca 18b8 każdym razem 

z pn., dnia 24 S  ^  P° 9 ™ z Pa - odbędzie się dnia 17 maja 1.888 1 21 o godz. 10 rano z tem że na pierwszym
każdym razem o jrnT- -1 ? A czerwca 1888, czerwca 1888, każdym razem o godzinie terminie realność ta tylko za cenę wywo- 
Pierwszym terminie t,!£,e rano’ a to na 10 przed południem przymusowa licytacya łania lub wyżej na drugim zaś także niżej 
Szacunkowej 300 zł Z® lub wJżej ceny do Karola i Marceli Duławskich wedle wy- takowej, najwięcej ofiarującemu sprzedana

żei uu-nwej. ’’ drugim zaś i poni- kazu hip. 491 III. dz. karty B. poz. 4 na zostanie.um wynosi 30 7ł leżącej połowy realności pod 1. 6163/4 we Wadyurn wynosi 150 złr.rt . T ‘ Lwowie położonej, że na pierwszym termi- Resztę warunków licytacyjnych i wv-

»«*.U  Łwowrta S r, 75 ,  M  maroa 1888

którymby z jaaiegwu. .̂..chwała licytacyjna doręczoną być nie mu-
gła, do rąk ustanowionego kuratora adw.
dra Smolarskiego.Bliższe warunki i  wyciąg hipoteczny

j w registraturze ck. sądu krajowego w Kra
kowie przejrzane być mogą.

Kraków, 9 marca 1888.

L. 5175. (1999)
O. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku

w sprawie egzekucyjnej galic. zakładu kred. 
ziemskiego w Krakowie przeciw Jackowi 
Choma a względnie nieobjętej masie spad
kowej onegoż i przeciw Marcinowi Choma 
pto 200 zł. przedsięweźmie przymusową 
, publiczną sprzedaż realności włościańskiej 
1 pod 1 .k. 269 w Wiśniowczyku położonej 
! wyk. hip. 1. 74. 75. ksiąg gruntowych gmi

ny katastr. Wiśniowczyk objętej, dłużnika 
'Jacka Chomy i Marcina Chomy własnej 

na dniu 14 kwietnia 1888 o godz. 10 przed 
południem w tus. zabudowaniu pod warun
kami tus. uchwałą dnia 15 kwietnia 1887 
1. 1460 zatwierdzonerai w ten sposób się 
odbędzie, że realność przedmiotem sprze
daży będąca na tymże terminie zajakąkol- 
wiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu sprze

daną będzie.Cena wywołania 500 zł.
Wadyurn 8 zł. 42 ct.Resztę w a r u n k ó w  przejrzeć można

w tus. registraturze.Wiśniowczyk, 15 stycznia 1888.
<1683

»U 10.0 JL/1'
de 1000 z ł. aw .

C e n a  w y w o łan ia  3500  z ł.
W adyurn  350  zł.
B liższe w aru n k i do p rz e jrz e n ia  w są- 

dzie. . 1
K u ra to rem  n iew iad o m y ch  w ierzyć '® '1 1 

je s t K arol S ch m ie d  w M edeu icach .
Z  c. k . sądu  pow iatow ego . 

M eden ice, d n ia  1 g ru d n ia  1887.

L . 443.

T 16150 (1683 3 ~ 3>C k s ą d  powiatowy w Tarnopolu po- 
drie do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 100 zł. wa. zpn. na rzecz Jana Ka- 
zalskiego odbędzie się dnia 24 kwietnia i 
29 maja 1888 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze nr. 14 egzeku
cyjna sprzedaż połowy realności dłużników 

1 Michała i Maryi Brygier własnej pod 1.
11478 w Tarnopolu położonej.
‘ Cena wywołania, poniżej której real

ność ta na pierwszym lerminie sprzedaną 
, nie będzie wynosi 492 zł. 96 ct.

Wadyurn 49 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w

registraturze sądu.Dla wierzycieli, którzyby po dniu 5
, listopada 1886 prawa zastawu uzyskali, lub
> którymby uchwała niniejsza względem do-
i zwolenia licytacji z jakiegokolwiek powodu

doręczoną być nie mogła ustanawia się na
ich koszt i niebezpieczeńswo kuratora ad
actum p. adw. dr. Glogiera, a p. adw. dr.
Trzcienieckiego zastępcą tegoż.

1 Tarnopol. 31 grudnia 1887.



L . 6521 , (1946 8— 8)
S ąd  pow iatow y Ż yw ieck i o g ła sza , że 

celem  zaspoko jen ia  p re te n sy i A n ton iego  i 
M aryi M ierow sk ieh  do W o jc ie ch a  i F r a n 
ciszk i P ro c h o w n ików w kw ocie 50  z łr. o d 
będzie w dn iu  12 k w ie tn ia  i 16 m a ja  1888 
każdym  raz em  o g o d z in ie  10 ra n o  ogzeku- 
ey jn a  pub liczna  sp rze d aż  rea ln o śc i w ła s n o 
ścią so lid a rn eg o  d łu ż n ik a  W ojciecha P ro  
chow nika  będących  m ianow icie  4/]a części 
p o s ia d ło śc i w ykazem  h ip o te cz n y m  1. 99, 
a/48 części posiad łośc i wyk. h ip . I. 102,

96 cz ęści posiad łośc i wyk. h ip . i. 103,
całe j p o siad ło śc i n k . 81 w yk. h ip . 2 '. 0 i */6 
części po siad ło śc i w yk. h ip . I 211 k sięg i 
g ru n to w ej g m in y  kat. T rz e b in i o b ję ty ch .

C ena  szacu n k o w a w y w o łan ia  585  z łr.
W adyum  59 z łr.
B liższe  w aru n k i p ro to k ó ł oszacow an ia  

i w ykazy h ip o te cz n e  m ożna p rz e jrz e ć  w 
tu sąd . _ r e g is t r a tu r  ze.

Żyw iec, d n ia  14 lu te g o  1888.

w yżej ceny  w yw ołan ia 200 z łr. lub p rz y n a j
m n ie j za tę  cenę, n a  d rug im  zaś n a w e t n iżej 
ceny w yw ołan ia 200 z łr. sp rze d an e  zos taną ; 
że jako w adyum  kw ota  20 z łr .  z łożoną być 
m a ;  w arunk i lic y ta cy jn e  w r e g is t ra tu rz e  
sądow ej p rze jrzeć  iub  odp isać  w olno; n a r e 
szcie, że d la  w szystk ich  ty c h , k tó rzy b y  po 
w ydan iu  w yciągu  ta b u la rn eg o , t. j. po dn iu  
l l  w rześn ia  1887 rzeczow e p raw a  n a  w sp o 
m n ia n y ch  su tnach  n ab y li, lu b  k tó ry m b y  u- 
chw ały  sądow e n in ie jsz e j sp raw y  e g z e k u 
cy jne j do tyczące z jak iego  bądź pow odu 
doręczone być n ie m ogły , adw oka t dr. W eiss 
k u ra to rem , a* je g o  za s tę p cą  adw . d r. R eiss 
m ianow any  zosta ł.

W e L w ow ie, d n ia  10 m a rc a  1888.

w o łan ia . T rzec i te rm in  19 czerw ca  1888 
do u łożen ia  lżejszych  w arunków .

C ena w y w o łan ia  450 zł.
W adyum  45 zł.
I n n e  w arunk i w sąd zie  p rz e jrz e ć  m ożna. 
L isko, 8 m a rc a  1888.

L  16722  “  (1937  3— 3)
W  tu t .  sądzie  odbędzie się o g o d zin ie  

10 ran o  w dn iu  12 k w ie tn ia  1888  pow yżej 
ceny  szacunkow ej, zaś d n ia  24 m a ja  1888 
n a w e t pon iże j takow ej, lic y ta cy a  re a ln o śc i 
w C zortkow ie pod lk. 340 położonej c ia ła  
ta b u ia rn e g o  n ie s ta n o w ią e e j d łu żn ik ó w  J a n a  
Ł ik k a  i śp. D ary i Ł a sk a  w łasn ej n a  rzecz  
R e iz i S c h o r r  pto 58 złr.

C ena w yw ołan ia  115 z łr.
W adyum  11 z łr. 50  ct.
R esz tę  w arunków , a k t o szaco w an ia  i j 

w yciąg  ta b u la rn y  wolno p rze jrz eć  w  tu są d . i 
re g is tra tu rz e . \

D la  n ie zn a n y ch  w ierzy cie li h ip o te e z -  j 
nych  ustanow iony  k u ra to rem  d r. C zaczko - j 
w ski.

C. k . sąd  pow iatow y 
C zortków , d n ia  29 lu teg o  1888.

L . 62 (1941 3 — 3)
W  d n iu  16 k w ie tn ia  i 22  m a ja  1888 , 

zaw sze o go d zin ie  10 ran o  odbędzie się  
celem  śc ią g n ię c ia  w ie rzy te ln o śc i J a n a  i J ó 
zefy K otów  w kw ocie 91 z łr . z pn. p u b l i 
czn a  lic y ta c y a  lji  części rea ln o śc i B a rtło  
m ie ja  G odyn ia  pod Iw b. 70 w C z e rn y  p o 
łożonej. i

C ena w yw ołan ia  545 z łr. j
W adyum  54 z łr. 5 0  c t. j
R esztę  w arunków  w sąd zie  p rze jrz eć  

m ożna. j
C. k. sąd  pow iatow y  i

K rzeszow ice, 3 lu teg o  1888. j

L . 4659 (1 8 Q5 3— 3)
G. k. sąd  pow iatow y w Z ab ło tow ie  

og łasza , w sp raw ie  ck. u p rz . Z ak ład u  k re 
dytow ego w ło śc iań sk ieg o  w lik w id a c j i  we 
Lwowie p rzeciw  A n n ie  i A udrijow i K usz- 
n iru k o m  pto  7 r a t  po 13 z łr . i r e sz ty  k a 
p ita łu  158 z łr . 59 c t. p rzym usow ą licy tacyę  
rea lności d łu ż n ik a  w R ożnow ie pow iatu  
Sn i a ty  n pod !k. 514 ob ję te j c ia ła  ta b u la r 
nego n ie stan o w iąee j n a  1650 z łr . oszaco
w anej w dn iu  25 k w ie tn ia , 30 m aja  i 4 
lipca  1888, w sądzie  o godz. 10 p rze d  p o 
łu d n iem  odbyć się m a jącą  a to  n a  p ie rw 
szych dw óch te rm in a c h  za cenę sz a c u n k o 
w ą n a  trze c im  także n iże j ceny.

A kt op isan ia , o szacow an ia  i b liższe 
w arunk i w re g is tr .  tu sąd . do p rz e jrz e n ia  

W adyum  59 złr.
Z ab ło tów , 27 czerw ca  1887.

L . 10144 (1973 2— 3)
W dn iu  23 k w ie tn ia  i 28 m a ja  1888 

o 3 g o d z in ie  po p o łu d n iu  odbędz ie  się  w 
sąd zie  lic y ta cy a  połow y rea ln o śc i M aryi 
Ju n k o  w łasnej pod nk . 93 w D ziew ięc ie rzu  
położonej w edle w ykazu h ip o te cz n eg o  1. 
172 te jże  w połow ie w ła sn e j, ce lem  z a s p o 
kojen ia sum y 48 złr. z pn. n a  rzecz S eii- 
g a  P e ig e rta .

C ena w yw ołan ia  67 z łr. 50 c t. wa. 
W ad y u m  lO pre.
R e sz ta  w arunków  i w yciąg  ta b u la rn y  

w re g is tra tu rz e .
K u ra to r  n ieo b ecn y ch  i n ie w iad o m y c h  

w ierzy cie li p a n  d r. S eg a ll.
Z ck sądu  pow iatow ego 

R aw a, d n ia  29 s ty c zn ia  1 '8 8 .

L * 6522 (1923  3 _ 3 )
O. k. sąd  żyw iecki o g łasza , iż celem

zaspoko jen ia  w ierzy te ln o śc i J a n a  K osa z 
M iędzybrodzia ad  Ż yw iec w kw ocie 105 zł. 
odbędzie się  d n ia  2 m a ja  6 czerw ca 1888 
każdym  raz em  o g o d z in ie  10 ra n o  w  g m a 
chu  sądow ym  w Żyw cu egzekucy jna p u b li
czn a  sp rzedaż  ca łe j posiad ło śc i i. wyk. h ip . 
199, dw óch szó sty ch  części posiad ło śc i iw. 
119 dwóch o śm n a s ty c h  częśc i posiad łośc i 
lw h. 196 i dw óch d w u n as ty ch  części po
siad ło śc i Iwh. 306 księgi g ru n to w ej gm iny  
M iędzybrodzie ad  Ż yw iec o b ję ty eh , Ja d w ig i 
M atuszczakow ej w łasn y ch .

C ena szacunkow a 172 złr. 70 ct.
W adyum  18 z łr.
W arunki lic y ta cy jn e , w yciąg  h ip o te cz 

n y  i p ro tokó ł oszacow an ia  p rz e jrz e ć  m ożna
w ts . re g is tra tu rz e .

Żyw iec, 13 lu teg o  1888.

L . 1355. (1969 2 — 3)
C. k. sąd pow iatow y w L isk u  u w ia d a 

m ia, że celem  zasp o k o jen ia  p re te n sy i Z a k ła 
du k red . w łość, w 20 ra ta c h  po 18 zł. zon. 

' odbędzie się w zab u d o w an iu  sądow em  w 
d n iach  24 k w ie tn ia  i 22 m a ja  1888 zaw sze 
o godzin ie  11 ran o  p u b liczn a  p rzym usow a 
sp rzed aż  c ia ła  h ip . n r . 82 wyk. ks. g r . gm  

, W erem ień -Ł ączk i A n to n ieg o  S kub isza  w ła 
snego  p rzy n a jm n ie j za cenę w yw ołan ia .

D n ia  19 cz e rw ca  1888 godz. 11 ra n o  
te rm in  do u łożen ia  lże jszy eh  w arunków . 

C ena w y w o łan ia  600 zł.
W ad y u m  60 zł.
In n e  w arunk i w sa d z ie  p rz e jrz e ć  m ożna.

G. k. sąd  pow iatow y 
L isko, 9 m a rc a  1888.

L. 8031. (1939 3— 3)
W  dn iu  23 k w ie tn ia  i 28 m i j a  1888, 

zaw sze o godzin ie  lOt.ej ran o  odbędzie się 
celem  osiągn ięc ia  w ierzy te ln o śc i B e rn a rd a  
L a n d a u a  w kw ocie 30  zł. z pn ., p u b liczn a  
licy tacy a  1/4 części rea ln o śc i lw h . 123 w 
B ro d ła ch ,p o ło w y  rea ln o śc i lw h. 296 w B ro - 
d ła c h  i ca łe j rea ln o śc i pod lw h  211 w B ro 
d ła c h  położonej.

C ena  w y w o łan ia  530 zł. 95 c t. i 10 
zł. W adyum  10 -p rc

R esz tę  w arunków  w sądzie  p rze jrzeć  
m ożna.

C. k  sąd  pow iatow y, 
K rzeszow ice, 31 g ru d n ia  1887.

L . 6809 (1916 3 - 3 )
W dniu  9 m aja, 13 czerw ca 1888 o 

godz. .9 z ra n a , p rzep row adz i sp rzed aż  r e 
alności pod n k  102 w T rzc ianeu  ś. p. K a
ro la  B o eza ra  w łasn e j c ia ła  ta b u la rn e g o  n ie 
stanow iące j n a  rzecz kasy  pow iatow ej Do- 
b rom ilsk ie j p to  80 z łr. z pn,

C ena  w y w o łan ia  4 (5  z łr.
W adyum  45 z łr.
B liższe  w aru n k i p rze jrz eć  m ożna w 

re g is tra tu rz e .
C. k. sąd  pow iatow y 

B ircza , 28 lis to p a d a  1887.

L . 424 (1942 3— 3)
C. k sąd  pow iatow y M yślen ick i o g ła 

sza, iż d n ia  30  k w ie tn ia  i 29 m aja  1888, o 
godz. 10 ra n o  odbędzie się w g m a ch u  s ą 
dow ym  przym usow a sp rzedaż rea ln o śc i w 
K rzyszkow icach  po łożonej, w ed łu g  lw h. 141 
ks. g r t .  te jże  g m in y  m asy spadkow ej ś. p. 
S te fa n ii S ek u lsk ie j w łasn e j, n a  rzecz Jó zefa  
P e r lb e rg e ra  p to  64 zł. 59 ct. aw.

C ena w yw ołan ia  350 zł. aw .
W ad y u m  w ynosi 35 zł. aw .
W y ciąg  h ip o teczn y , a k t oszacow an ia  i 

re sz tę  w aru n k ó w  p rze jrz eć  m ożna w r e g i
s tra tu rz e  sądow ej.

M yślenice, d n ia  5 m a rc a  1888.

L. 1354  . ( 197°  2— 3>
O, k. s ą d  p o w ia t, w L isk u  u w iad am ia , 

że ce lem  zasp o k o jen ia  n a leżący ch  ga l Z a 
k ładow i k red . w łość. 16 ra t  po 6 zł. i re sz ty  
k ap ita łu  52 61  73 ct. zpn . odbędzie się w 
zabudow aniu  sądow em  w d u ia ch  30 k w ie
tn ia  29 m a j a  i 26  czerw ca  1888  zaw sze o 
g o d z in ie  11 ra n o  p u b lic zn a  p izym usow a 
sp rzed aż  rea ln o śc i pod lk. 68 w S eredu im  
w ielk im  po łożonej M ichała  K icuka w łasn e j 
p rzy  p ie rw sz y ch  dw óch te rm in ac h  p r z y n a j 
m niej" za cenę w yw ołan ia  p rzy  trzecim t a 
kże n iżej te jże .

C ena  w yw ołan ia  200  zł.
W adyum  20 zł.
In n e  w arunk i w sąd zie  p rze jrz eć  m ożna.
L isko , 9 m a rc a  1 8 -8 .

L. 506 (1972 2 - 3 )
W dn iu  12 k w ie tn ia  i 17 m a ja  1888, 

o godz. JO rano  odbędzie się  w ck. sądzie 
pow iatow ym  w N iem irow ie  p u b lic zn a  s p rz e 
daż rea ln o śc i pod 1. 379 w S a ła cz ac h  S m o 
liń sk ich  po łożonej, wyk. h ip . 1. 389 ob ję
te j H ry n ia  M idyka w łasn e j n a  z a sp o k o je 
n ie  p re te n sy i G erszona K ess le ra  w kw ocie 

: 80 z łr. w a. zpn.
j C ena w y w o łan ia  je s t  334  z łr. wa.

W adyum  33 z łr. 40 ct., ak t oszaco 
w an ia , w yciąg  ta b u la rn y  i re sz tę  w aru n - 

, ków licy tacy jn y ch  p rze jrz eć  m ożna w r e 
g is tra tu rz e  sądu  tu te jszego .

D la  n i e z n a n y c h  z życ ia  i m ie jsca  p o 
by tu  w ierzycie li u s ta n a w ia  się  k u ra to rem  
Iw a n a  Iw a ń ca  w Sm oli nie.

C. k. sąd  pow iatow y 
N iem irów , 2 lu teg o  1888.

Księgi gruntowe.
L . 464. (1958  3 - 3 )

S p r o s t o w a n i e  
W  edykcie z d n ia  30 g ru d n ia  1887 1. 

12530 um ieszczonym  w n u m e ra ch  44, 45 i 
46 „G azety  L w o w sk ie j’1 a odnoszącym  się  
do k s ią g  g ru n to w y ch  różnych  g in ia  i do 
w ykazów  ta b u la rn y ch  różnych  posiad ło śc i 
ta b u la rn y c h  w ydrukow ano m yln ie ; w  54 
w ierszu  „w okręgu  sądu  p o w i a t o w e g o  w 
N ow ym  S ą c z u 11 z a m ia s t w o k r ę g u  s ą d u  
o b w o d o w e-go w N o w y m  S ą c z u  a  w 
58 w ierszu „w okręgu  sądu  p o w i a t o w e 
g o  w W a d o w c a c h "  zam iast w o k r ę g u  
s ą d u  o b w o d o w e g o w  W a d o w i c a c h ;  
co się  n in ie jsz em  p ro s tu je .

C. k. sąd  krajow y w yższy 
K raków , d n ia  21 m a rc a  1888.

L . 8801 . (1940  8 - 3 )
D n ia  30 k w ie tn ia  i 4 czerw ca 18*8, 

zaw sze o 10 ra n o  odbędzie się ce lem  ścią- 
g n ie n ia  w ierzy te ln o śc i Józu fa  B o chenka  w 
kw ocie 31 zł. i 70 zł. z pn ., p u b lic zn a  l i 
cy tacya  rea ln o śc i J a n a  i M a ry an n y  M ichal
skich  pod 1. w. h . 40 w N ow ej G órze po
łożonej.

C ena w yw ołan ia  430 zł. j
W adyum  43 zł. ;
R esz tę  w arunków  w sądzie  p rze jrzeć  !

m ożna. j
O. k. sąd  pow iatow y. j

K rzeszow ice, 27 s ty c zn ia  1888. j

L . 6981. (1956  3— B)
C. k. sąd  krajow y w e L w ow ie og łasza , 

że w sa li rozpraw  tegoż sąd u  w  ce lu  z a 
spoko jen ia  p re te n sy i 165 z łr  z pn ., odbędzie 
s ię  d n ia  26  k w ie tn ia  i 17 m aja  1888, k a ż 
dym  razem  o godzin ie 11 p rz e d  po łudn inrzvmiisnwa. lie.vłan«»

L  938. (1975  2 - 3 )
W d n ia ch  25 k w ie tn ia  i 23 m aja  1888 

zaw sze o g o d z in ie  11 ra n o  odbędzie się w 
tu t. sąd z ie  p rzym usow a p u b liczn a  sp rzed aż  
rea lnośc i pod nk . 122 w U styanow ej p o ło 
żonej w ed ług  w yk. h ip .32 d łu ż n ik a  W aśka 
W ójcika vel S aw ezak a  w łasn e j n a  zaspoko
je n ie  w ierzy te ln o śc i b an k u  w łość , w lik w i- 
dacyi w kw ocie 23 r a t  po 6 zł.

C ena w yw ołan ia  220 zł. aw .
W adyum  22 zł. aw.
R e sz ta  w arunków  w tu s . r e g is tra tu -  

rze . K u ra to rem  w ierzy cie li u stanow iono  p. 
K aro la  M orw itza  n o ta ry u sz a  z U strzyk .

C. k. sąd  pow iatow y 
U strzy k i, 6 m a rc a  1888.

L . 439 _ (1985)
A rkusze p o siad an ia , w fo rm ie w y k a 

zów h ip o te cz n y ch , i in n e  ak ta  za łożen ia  
k sięg i g ru n to w e j d la  gm iny  k a ta s tra ln e j 
U hrynów  s ta ry , w pow iecie  sądow ym  K ału - 
skirn, złożono w b iu rze  kom isy i h ip o te cz n e j , 
P rezydyum  c. k. sądu  obw odow ego w S ta -  i 
n isław ow ie do pow szechnego  p rze jrz en ia .

Z arzu ty  przeciw  praw dziw ości ark u - 
szów  p o sia d an ia  w nosić  m ożna n a jd a le j do 
4go k w ie tn ia  1888, w k tórym  ew en tu a ln ie  
dalsze  dochodzen ia  m ie jscow e p row adzo
n e  będą.

S tan is ław ó w , 27 m a rc a  1888.

. a k ta  odnoszące się do p rzysz łe j k s i ę g Ł ze- 
j to w ej w sp o m n ian e j g m in y  są do P -at r  

chnego  p rzeg lądu  w e. k. sądzie p 
wyni w  B irczy złożone. r?,utó^

Do w n ies ien ia  m ożliw ych % 
p rzec iw  praw dziw ości tych wykazów je 
teczn y ch  k tó re  osob iście  lub  też na P j„.

rm  c. k. sądzie P" gj?w wyżej w ym ien ionym
tow ym  w n ies io n e  być m ogą, wyznacz*  ̂
n a jd a lsz y  te rm in  do d n ia  7 kw ietu '*  i0 

P rz em y śl, d n ia  23 r a a r c . J88«.

Upadłości.
L . 3501. (1962

J )

C. k. sąd  obw odow y w Prz 
tw ie ra  n in ie jsz em  i og łasza  *° zll8,jdu' 
w szelk i ruchom y, g d z iek o lw h k  sl -̂aCh, ^  
jacy i n a  ca ły  n ie ru ch o m y  w gr.fl"
k tó rych  u s ta w a  konkursow a z dn ,a . jg»j?' 
d n ia  1868 obow iązuje , znajdu jący  ® J r  
tek  1. firm y h an d lo w e j b rac ia  A tai
ro s ław iu , ja k o te ż  2. ja w n y c h  SP Atis ssa , 
firm y  M ojżesza A la ssa  i Wolf* co p  
Ja ro s ła w iu , z tem , że konkurs odrębfl’e 
każdego  z tych  trz e c h  m ajątków  e (■ 
p rzep ro w ad zo n y  będzie , m ian u F  ^ ś lU
ad ju n k ta  sądu  obw odow ego w
p. H u g o n a  K ró likow skiego  kom itial j sp1.
kursow ym  i po lecam y opieczętoW*- ,2oW
sa n ie  m as konkursow ych , c. k. ^  
w Ja ro s ła w iu , p K aro low i B artosze

Tym czasow ym  za rząd cą  ma^ ro s ł * ^

lo r

. —— Tfl.rO**
sow ej m ian u je  się ad w o k a ta  w / j* wjerzł
p. d ra  J a h la  i w zyw a w s z y s t k i c h
cieli, ażeby  n a  te rm in ie  d n ia  1® . gwycJ1
1888, o 10 godzin ie  ran o  z dowod* cZ;9s r
w ierzy te lnośc i d la  za tw ie rd zen ia
wego za rząd c y  m asy, iub  w yb°r
zarządey  i tegoż zastępcy , tudzie ^pkuf
w ydziału  w ierzycie li, u komisarza
sow ego się staw ili. . d0

D la  zg ło sze n ia  w ierzy te ln o ść  lg°
konkursow ych  u s ta n a w ia  się te.r ®lDwSzyS^’
czerw ca ltP -8, w k tó rym  te rm iu ie
k tó rzy  do m as konkursow ych  żądah^^^gt c
w ierzy te lności sw oje, chociażby s^ tejszf5i  
o n ie  sp ó r ju ż  toczył, w sadzie tu jep 
a to tern pew niej zg łosić  m ają, 1 
w raz ie  p rzeciw nym  sku tk i praw no 
konkursow ą zagrożone dosięgną.

N a te rm in ie  zaś d n ia  28 cZ; ^
u k o m isarza  konkursow ego odbyć ^gpflk0 
cym , oraz porządek , w  którym  do 
jen ia  p rzy jść  m ają, w ykazać. -

N a tym że te rm m i; będzie {piejso<
u g o d a , ta k ż e  w o ln o  w i e r z y c i e l o m  i
do tychczasow ego za rząd cy  m asy, oSOW 
stępcy  i w ydz-ału w ierzycie li iDflC 
sw ego zau fan ia  pow ołać. i ej( F

N akon iec podaje s i ę  do wiadoffl 
dalsze og łoszenia w te j sp raw ie  bon 
n a s tą p ią  przez dz ien n ik  urzędow y » 
L w ow skiej" .

Przemyśl, 26 m a rc a  1888.

Konkursa.
L . 2085. (1961

P rz y  sąd zie  obw odow ym  w Ta 
j e s t  do o b sa d ze n ia  p o sad a  sek re t812
w V II I  k lasie  ra n g i. joDy01

P o d an ia  o tę  w zg lędn ie  Pr2I  Ŝ B' 
sądzie opróżn ić  się m ogąca _p°sa ® yph0’ 
ta rz a  ra d y  lub  Sędziego p o w ia to w e j 
sić należy  w drodze przep isanej do 
tn ia  1888 do prezydyum  sądu obw
w T arnow ie .

P re zy d u m  sądu w yższego
K raków , 23 m arca  1888.

P rz y  sąd zie  obwodowym w
Tarh0' io

przym usow a licy tacya d ~ r T w * h o i u u m e m  
B aszy  K rebs w ^ d J w y k . 1
karc ie  C. poz i 6 należącej połowy 8 ^ 2 0 0

złr. m. k. z p n  n a  realności
pod 1. 4 4 2 %  w e L w ow ie c ięż ąc y ch ; że n a  
p ie rw sz y m  te rm in ie  ty ch  sum  połow y tylko

L . 1255. (i 968 2 — 3)
C. k. sąd  pow iatow y w L isk u  u w iad a

m ia, iż ce lem  zasp o k o jen ia  n a leżn y ch  g a l. 
Z ak ładow i k red . w łość. 24 r a t  po 9 zł. i j 
je d n e j n a  9 zł. 9 c t. zpn. odbędzie się  w j 
zabudow aniu  sądow em  w d n ia c h  26 kw ie- i 
tn ia  i 22 m a ja  1888 zaw sze o g o d z in ie  11 j 
ran o  p u b liczn a  p rzym usow a sp rze d aż  real*  ; 
ności lk. 80 w S e re d u im  w ielk im  W a sy ia  ! 
D ra b ik a  w łasn e j p rzy n a jm n ie j zc cenę  w y- !

L . 148. (1980)
D ochodzen ia  m ie jscow e celem  z a ło 

żen ia  k siąg  g ru n to w y ch  d la  gm iny  k a ta 
s tra ln e j B rzeżauy  pow iatu  sądow ego b rze - 
żań sk ieg o  ro zp o czy n a  kom isya h ip o te c z n a  
23 k w ie tn ia  1888.

K ażdy in te re so w an y  m a za tem  zg ło - ! 
sić się  i w szystko  przy toczyć co d la  obro- j 
ny p raw  sw ych  u zn a  za stosow ne. i

B rzeżany : d n ia  23 m a rc a  1888. j

zie obw odow ym  w u-
i p rzy  sąd zie  pow iatow ym  w K |f 8C rahĄ' 
ob sad zen ia  posady  ad junk tów  w IX  k ) nnycb 

P o d a n ia  o te  w zg lęd n ie  ad j ^ '
sądach opróżn ić  się  m ogące PosadL .saneJ 
któw  w nosić należy w  d rodze Pr  poS*'
do 13 k w ie tn ia  1888  a  m ianow icie
dę w T arn o w ie  do prezydyum  s?d gętflC*1 
aow ego w T arnow ie, zaś o posadę ^  ^ aA°' 
do p rezydyum  sądu  obwodowego 
w icach .

P rezydyum  sądu wyższego
K raków , 23 m a rc a  1888.

L . 3821. “  (19£  \b& -
C. k. g a i. D y rek cy a  lasów  i iniej s ^  

bow ych w e L w ow ie rozp isu je  h jasósP; 
k o nkurs  n a  posadę c. k. zarządc) x»nP' 
d ó b r sk arb o w y sh  z poboram i X  bjn j  j  

P o d a n ia  zaw ierające  d 0W.oll u V &dW' 
w ieku , fizycznej zdolności do siu 
ty ch  n au k  ogólnych  i z a w o d o w y c ^ ^ ^  te ' 
co do złożonego eg zam in u  dla traCyi 
ch n iczn e j w pań stw o w ej ad m jh 1® ^  fcra'
śn e j, d a le j co do z n a jo m o ś c i  J ^ y  jej  do' 

’ • • 1 - nieu* ^pjeso

L . 1012. (1981)
K om isya h ip o te c z n a  p rzy  P rezy d y u m  

c. k; sądu obw odow ego w P rzem y ślu  oznaj 
m ia , ze a rk u sze  p o s ia d a n ia  we fo rm ie  w y
kazów  h ip o te cz n y ch  d la  g m in y  k a ta s tra ln e j  
L eszczaw a  g ó rn a  spo rząd zo n e  o raz i in n e

UJJJUiLZiHCy »r _
śn e j, d a le j co do z n a jo m o ś c i  ej °"i
jo w y ch  i języ k a  n iem ieck iego , nic  j
tychczasow ego  za tru d n ie n ia  n. ? dnia 
w d rodze p rze p isan e j n a jd a le j do jyr®'
k w ie tn ia  1888 r .  do p r e z y d y u m  c. 
keTi lasów  i d ó b r skarbow ych j ^ ^ ^ y c h



L. 467 (1982 1_3)
N in in ie jsz em  o g ła sz a  s ię  k o n k u rs  n a  

U s tę p u ją c e  posady  n a u c z y c ie ls k ie .
I .  W  pow iecie B o c h e ń sk im :

1. w  B ochn i w 5cio k lasow ej 
Pospolitej żeń sk ie j n a  posadę  s ta rs z e j n a u  
Wyciel k i z p ła c a  500  z łr . w a.

2. w  dw uk lasow ych  s i o ł a c h  lu d o w y ch
*  Ł apanow ie i  w N iegow ic i n a  p o sao ę
drugiego nau czy c ie la  z p ła c ą  po wal.

T 3. w  1 . k la so w ej szkole ludowe]j w 
Ł ajbroeie z p ła c a  400 z łr .  i  w o ln em  poro.

4, W  jed n o k la so w y c h  sz k o łac h  u iao
wA ń  w G robli i  w K obylu  n a  P08ad ,̂ n a  
Uczy cielą z p ła c a  po 3 0 0  z łr. w a. i  w o lnem  
Pom ieszkaniem . . . .  ,  • _
f, 5. W  je d n o k laso w e j szkole b h a ln e j  w 
Gawłowie s ta ry m  z p ła c ą  2 5 0  z łr .  
Dolnem pom ieszkan iem . ,
, ,  6- ^  dw uk lasow ei szko le  e ta tów  J
®d'kluszowicach n a  p o sa d ę  m łodszego  
W c ie la  z ro cz n ą  p ła c ą  200 z łr .  w a

I I .  w  pow iecie  B rzesk im '- ,
1. W  je d n o k laso w y ch  szk o łach  

J c h  y  F ilip o w ieach , w  G osp rzydo  >
p ie n iu  i  w  M a szk ień each  z p ła c ą  p  

r - i  w olnem  p o m ieszk an iem . .
2 ' w  4 ro  kasow ej szko le  e ta tó w  j 

^ k l ie z y n ie  n a d  D u n a jcem  dw ie P ° sadJ  
*y«eli z p ła c ą  ro cz n ą  do 300 z łr. • 

t> ;4  w 4ro k lasow ej szkole etatow  i
n a  posadę  m łodszego  n au c zy c m la  

Płacą m  z łr. i w o lnem  p o m ie s z a n ie m -  
^  , 4. w trzy k laso w y ch  szko!tach

a mianowicie w Borzęcinie d P
a_ ^  nauczycielskie z płacą po 240 • ^
, ‘ ł °czh ie  i w  S zczepanow ie je d n a  i

W&ca p0 240 złr. wa. , . w
Jatin dwuklasowej szkole etato* 1
ciel N £kach podgórnych posada 
Cl6lska z płacą 240 złr. , ,  , 
wv„v, ^  dwuklasowych szkoła 
&  w Czchowie, w Okocimie i w Bad
p 0Ŵ p o s a d a  n au czy c ie lsk a  z ro cz n ą  p ła c a

w i ? '  W je d n o k la s o w y c h 9zkolaC! ^ f v̂ e L  
,Ł o p o m u i  w  Z ło te j posada  nauczyc ie

Ł 1 ' « A ł  po 250  * •  « ■  >
>ię

0 icd n ę  z ty c h  p o sad  w in n i w n  
zaQ6 Podania n a leży c ie  u d okum en  ° ^ a  , ■ 
do ik  ° u e  w ykazem  służbow ym  n a  dale j 

® m aja  1888  w  d rodze  w łaśc iw e).
Z ek. Bady szkolnej okręgowej 

W Bochni, dnia 23 marca 1888 .

6 8 15 ,

0
m ów  ty lko  za cenę w yw ołan ia 6140 zł. lub  
w yżej n a  d rug im  zaś także  n iżej takow ej 
najw ięcej o fia ru jącem u  sp rz e d a n ą  zo s tan ie .

W adyum  w ynosi 614 z ł.
R esz tę  w arunków  lic y ta cy jn y c h  i w y

ciąg  b ip . p rz e jrz e ć  m ożna w tu t. r e g is tra -  
tu rz e .

D la  n iew iad o m y ch  w ierzycie li u s ta n o 
w iono k u ra to ra  w osobie p . M ic h a ła  B oro 
w skiego  c. k. n o ta ry u sz a  z P o d h a je c .

P o d h a jce , 25 lu teg o  1888 .

k<w ^ k s a n u  (19B5 3— 3)
t0r eki,‘łl u ę T e re th o w sk ą  z G ajów  d it-  

6111 ^ aśko oEa n ° m a rn o tra w c zy n ią . K ura -

Ł.

hot

c (ihomych-
®r o«Jv ' .  \  sąd  pow iatow y

’ n ia  24 k w ie tn ia  1885.

uaUb
'raWoCą;

'era
■follrner 
ku

(1642 3— 3) 
z S te in a u  u z n a n y  m ar-

a z R. a to rem  u stan o w io n o  F ilip a
* H o & “ •

^ N y r o tó  p r a s o w e .

• ^Jtcuncu (S cin tt SJtajĉ dt beS ^  ^ \ t \y
QfY.,5 Q8 *• t. ^anbtdfttî ^SsanwałBdjaD
L ^ M a ta u f f c n t t a f lb t t  t.l. © ^ T- 9 bfl

Ut ’■ i © tto trbe «Unfr  ®^un8. O rg a n  fu r  •(d â t  l < unb I Ł  ®u.\ '
H P b tt  ber ^ re d jb te r^ n b u f tr i  , 1 )  f  @ « tt>  ddo. 19 Z  2,0 mxi A  „©ab
d  htbaUeuen ^ u f f a ^ b m U b tr  W )  J£n ^
u!vn tab ben ^ e iĄ d r a t b a a b ę i  m tud)t 
W o t f t t -  in  ber © tcUt eo n  w®.01® '1,, ^  ̂ n -ge--? 'nd)t" bib „5lffaireSid)t ju  brinflet ^  \uvtb
Jw nad) § 302 <St. ©• btflTunW,, W ©eh
''ad) §. 493 S t. D. eas ^ « b̂ nCVod)f«- 
ńrberbteitung b itf tr  ‘D ru d fd jrif t au§9

SSitu, am 22. 2)tdr̂  1888.

L. 1178. (i  995 1 - 8 )
C. k. sąd  pow iatow y w P o d h a jc ac h  

o g ła sza , że n a  zasp o k o jen ie  n ie sp ła c o n e j 
p re te n sy i g a lic . Z a k ła d u  k red . ziem . w  K ra 
kow ie w  kw ocie 500  z ł. zpn . odbędz ie  się 
w  sądzie  tu t. egzekucy jna  sp rze d aż  rea lno  
śc i pod ik. 33 w Po d b a j ca cli położonej w e
dle dom . I I  pag. 142 księg i g ru n to w ej g m i
n y  k a t. P o d h a jc e  o b ję te j A b ra h am a  W olfa 
i J ii t ty  R a ch e li S te in  w łasn o ść  stanow iące j 
w d rodze pu b liczn e j l i c y t a c j i  w d n ia c h  24 
m a ja  i 21 czerw ca i 888 k ażdym  razem  o 
godz. 10 ran o  z tem  że n a  p ie rw szym  te r 
m in ie  rea ln o ść  ta  ty lko za cenę w yw ołan ia  
1400 zł. lub wyżej, n a  d ru g im  zaś ta k że  
n iżej takow ej n a jw ięce j o fiaru jącem u sp rz e 
d a n ą  zostan ie.

W adyum  w ynosi 140 zł.
R e sz tę  w arunków  licy tacy jn y ch  i w y 

c iąg  h ip . p rze jrz eć  m ożna w tu t. r e g is tra -  
tu rze .

DJa n iew iadom ych  w ierzycieli u s ta n o 
wiono k u ra to ra  w osobie p. M ich ała  B o ro 
w skiego  c. k. n o ta ry u sz a  z P o d h a jec . 

P o d h a jce , 25 lu teg o  1888.

z a s tę p cę  sob ie o b ra ła  i tegoż sądow i o zn a j
m iła , gdyż iuaczej ze z a n ie d b an ia  w yn iknąć  
m ogące n a s tę p s tw a  szkod łiw e sa m a  sobie 
p rzyp isze .

Lw ów, d n ia  14 s ty c zn ia  1888.

L . 4961. (1993 1 - 3 )
C. k. sąd  pow iatow y zaw iadam ia , że 

d n ia  11 m aja  i 15 czerw ca  1888, każdym  
raz em  o godzin ie  9 ran o , odbędzie  się  li-  
cy tacya  połow y rea ln o śc i 1. k. 389 w D o b 
czycach  J a n a  P ło skonk i.

C ena  w yw ołan ia  160 zł. 75 ct. 
W adyum  16 zł. 7 ct.
K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li 

B ru n o  R o g a lsk i w D obczycach .
C. k. sąd  pow iatow y.

D obczyce, d n ia  30 lis to p a d a  1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L . 550 (2010)

R adow ce w M arcu 1SS8.
D o  s z a n o w n y c h  P.  T.  h o d o w c ó w  

k o n i  w G a l i c y i .
N a w n iosek  ek . M in is te rs tw a  R o ln ic 

tw a  i In sp e k to ra tu  w ojskow ego ck. z a k ła 
dów chow u koni zo s ta łem  m ianow any  k o 
m en d an te m  i d y rek to rem  c. k. państw ow ej 
s ta d n in y  w R adow each .

B ędąc więc zm uszony  opuścić G a lic ję , 
gdzie zo s tro n y  sz an o w n y ch  hodow ców  k o 
n i p rzez  w iele la t  m ojego d z ia ła n ia  ty le  za 
u fan ia  dośw iadczy łem , poczuw am  się  do o- 
bow iązku za to p raw dziw e p rzy jac ie lsk ie  
p rzy ję c ie  szanow nym  P . T. m oje szczero  
podziękow anie złożyć i zapew nić , że u s i ło 
w an iem  m ojem  zaw sze było, życzeniom  i 
po trzebom  w szy stk ich  in te re so w an y c h  w e
d łu g  m ożności zadość uczynić.

Ż yw ię n ad z ie ję , że i n a  te ra ź n ie jsz e m  
stan o w isk u  w m ożności będę sku teczn ie  
w sp ie rać  hodow nictw o  koni w G alicy i.

W ł o d z i m i e r z  h r .  L o g o t h e t t i  
pó łkow nik , K o m en d a t i d y re k to r  e. k. p a ń 

stw ow ej s ta d n in y  w R adow each .

L . 2099 (1945 2 — 3)
O. k. sąd  pow iatow y w S ko lem , p o 

daje  do pub liczne j w iadom ości, że do sp a d 
ku po śp. W asylu  H ołow czaku , z m a rły m  5
Iipca 1884 w K oziow ie i  p o zo s taw ien iem
o sta tn ie j w oli ro zp o rzą d zen ia  j-.-st pow ołany  
H ry ń  Hołowe*afc z ży c ia  i m ie jsc a  poby tu  
nm zm ur/.

W zyw a się go,_ ab y  w  p rze c ią g u  j e 
dnego  roku  w n iósł o św ia d cz en ie  p rzy ję c ia  
spadku , w przeciw ny m ra z ie  spadek  zo zgła 
szającym i snj d z ied z ica m i i % u s tanow ionym  
d la  n ieg o  k u ra to rem  P a r ł e m  Iwass 
czaro p e rtrak to w a n y m  b e ń a .

Simie, 15 października.  1 8 8 7 .

L. 10537. ( I b  tO

cuv;-

-o i

o g łasza
i \  sco po w i z i o v' ? *»y T y S ian u ic y  
iż d n ia  16 m a r o  1SS6 z m a r ł w 

M arkow caeń  Iw a n  R y b iń czn k  pozostaw iw szy  
kodycyl z d m a 4 lu tego  1,886.

P on iew aż u s ta w o w i sp ad k o b iercy  s ą 
dow i są  n iew iadom i, p rz e to  za w iad a m ia  się  
iż k u ra to rem  d la  n ic h  u s ta n o w io n o  Iw a n a  
K ostiuka z M arkow ie i w zyw a się. by  w 
p rzec iąg u  roku  od d n ia  o s ta tn ie g o  og ło sze
n ia  n in ie jszeg o  edyk tu  do sp a d k u  się  zg ło 
sili ile  że w raz ie  p rzec iw n y m  p - r tr a k ta e y a  
sp ad k u  ze z g ła sss ją c e m i się  p rze p ro w ad z o 
n a  zo s tan ie .

T yśm ien ica , d. 30  p a ź d z ie rn ik a  1887.

L ‘ ?  • i u- j  ( 1 8 5 1 2 - 3 )
Ja s ie lsk i sąd  pow iatow y zaw iad am ia  

n iew iadom ego z m ie jsc a  p oby tu  J a n a  M a- 
s te ja , iż m a tk a  je g o  M a ry a n n a  M yśliw iec 
u m a rła  2 czerw ca 1887 z p o zo s taw ien iem  
te s ta m en tu .

W zyw a się J a n a  M a ste ja  by w  c iągu  
roku jednego  licząc od d n ia  o g ło szen ia  edyktu  
w n ió s ł ośw iadczenie do sp ad k u  lub  u s ta n o 
w ił pe łnom ocn ika do w n ie s ie n ia  tegoż gdyż 
w przeciw nym  raz ie  sp a d e k  p rzy ję ty m  zo
s ta n ie  p rzez ustanow ionego  mu k u ra to ra  
Ja k ó b a  M a ste ja  z N ieg łow ic.

C. k. sąd  pow iatow y 
Ja s ło , dn ia  26 lu teg o  1888.

L . 1186. (1966 2— 3)
C. k. sąd  pow iatow y za w iad a m ia  n ie 

w iadom ego z m ie jsca  poby tu  Toru;1.s ta  J a 
kubow skiego, że n a  p ro śb ę  W alen teg o  Jaku - 
bow skiego , B łaże ja  ja k u b o w sk ieg o , Józefa  
B orkow skiego Ł e śk a  P o luhy , I ik a  W ojtyszyn 
i A u tom ego  K ruka , dozw oiouo re z o lu c ją  z 
d n ia  6 g ru d n ia  1886 1. 9961 n a  n as tęp u jące  
w pisy i w n ie s ie n ia  do s ta n u  czynnego  i 
biernego •u.:;,---Li wyk, hip. 219 la icg i gr. 
g m in y  O b ro szy n  obję tej, j a t o  to :

a . lu fah u iacy ę  wiaSBOŚei d o ty c h 
czas W clcu tego  i B ła ż tja  Js-kubuw skich w ład 
nych  części rea ln o śc i pow yższej, a  to :  10/30 
części n a  rze cz  Jó z e fa  B orkow skiego; ®/3# 
części p a  rzecz Ł e śk a  P o luhy ; 730 części n a

1jso części n a  rzecz

l . 1177. Ucytacye.
(1994 1—3)

hRłatsłJ kk 84d powiatowy w Fodhajcaeh 
Pretono’ - Qa zaspokojenie niespłaconej
kowio ^  ,§ aŁ c. Zakładu k re d . z iem . w K ra -  
w Z ?  kw °c ie  25 0 0  zł. zpn . odbędz ie  się  
^ci v>Ł1a eS ^ekucy jna sp rz e d a ż  rea ln o -
hr. i S  lk - 445 177 o raz po łow y kram ów  
dom t t  w D o d h ajcach  po łożonych  w eule 
k a t 'p fTjJ>a? - k s ię g i g ru n to w e j g m iny  
dnie t  ai ce o b ję ty c h  Jó z e fa  Z im e ta  w zglę- 
W iao o N 0 ®Pa dkobierców  w łasn o ść  stano - 
dni,, g , ,w  d r°d ze  p u b lic z n e j l ic y ta c j i  w 
razpm  m a)a  i  21 c ze rw ca  1888  każdym  
Wsz 0 godz. 10 r a n o  z te m , że n a  p ier- 

j*n  te rm in ie  re a ln o ść  t a  i połow y k ra -

L . 54824  (1955 2 - 3 )
O. k. sąd  k rajow y we L w ow ie celem

d o ręczen ia  tu s . uch w a ły  ta b u la rn e j z dn ia 
30 p aź d z ie rn ik a  1886 do L . 49477 w s p ra 
wie C ba im a S im ehe dw ojga im ion  S p re -
c h e ra  o w y k reślen ie  re sz tę  ceny kupna 
1500 z łr. a. w. z pn . ze s ta n u  b ie rnego  
części rea ln o śc i pod 1. k. 2B51/! po łożonej, 
u s ta n a w ia  d la  n iew iadom ych  z m ie jsca  p o 
by tu  p . A dolfa S e ss le ra , p. adw . d r. H e n 
ry k a  N a th a n so h n a  k u ra to rem  ad  ac tum , zaś 
p. adw . d r. Ja k ó b a  R e issa  za s tę p cą  tegoż, 
i w zyw a p. A dolfa  S essle r, ab y  środk i s łu 
żące do obrony  je g o  praw , u stan o w io n em u  
k u ra to ro w i podał, lub  też  innego  zastępcę  
sob ie o b ra ł i tegoż sądow i o zn a jm ił, gdyż 
inaczej ze z a n ie d b an ia  w y n ik n ąć  m ogące 
n as tę p s tw a  szkodliw e sam  sobie p rzy p isze .

Lw ów , 4 s ty c zn ia  1888.

L. 54825. (1954 2 - 3 )
C. k. sąd  k rajow y  we Lw ow ie u s ta n a 

w ia d la  n iew iadom ej z m ie jsc a  pobytu  H er-  
m iny  M ande! celem  d o ręczen ia  tus. u c h w a 
ły  z d n ia  13 g ru d n ia  1384 do 1. 57676 w 
sp raw ie  o in t«bu !acyę C ha im a S im ehe S pre 
ch e ra  za w łaśc ic ie la  sum  w  s ta n ie  b ie rnym  
rea ln o śc i 1. 2317* ciężących  ja k o tea  w y k re
ś len ia  p raw a  zastaw u  sum  ze s ta n u  b ie rn e 
go części te jże  rea ln o śc i d la  p. I le rm m y  
M endel p. adw . dr. H e n ry k a  N a th a n so h n a  
k u ra to rem  ad  ac tum , zaś p. adw . dr. J a k ó 
ba R e issa  za stęp cą  tegoż.

Z arazem  w zyw a p  H e rm in ę  M ande!, 
aby środk i do obrony  je j p raw  służące u s ta 
n o w io n e m u  k u ra to ro w i p o d a ła  lub  też  innego

tu a 
u stęp

G rzego rza  D z ia tk o w sk ieg o  w zyw a się  
aby ku ra to row i in fo rm a c ji u d z ie lił, lub  in 
nego  zastępcę m ianow ał, gdyż w p rz e c i
w nym  raz ie  złe sku tk i fob ie  sam em u p rzy 
p isać będzie m usia ł.

G lin iany , d n ia  11 lu teg o  1888.

L . 3209  (1963  2 - 3 )
W zyw a się  n iew iadom ą z poby tu  R e 

g in ę  C ygsnow ą, spadkob ierczyn ię  u s ta w o 
wą Zofi i M ak o w e j 9 grud . 1876 w J a s trz ę b c e  
now ej bez  pozos taw ien ia  ro zp o rząd zen ia  o s ta 
tn ie j woli zm ar łe j ,  aby  w roku od d a ty  edyk tu  
wniosku, y/  saozie tu te jszym  o św iad czen ie  
do s-isdkn , inaczej postępow anie spadkow e 
p rzep row adzonym  będzie z je j  k u ra to rem  
adw . d re m  M ieczysław em  G ałeck im .

C. k, sąd  po w. m ie j. deleg.
T a rn ó w , 1 lu te g o  ; S - 8.

3 ) ; - 3_ (2005 1 - 3 )
N a  żąd an ie  w y ższo -au stry ack ieg o  W y

dzia łu  k rajow ego  w L in cu  podajem y  do pu- 
b lk-gofj w iadom ości, że nbodzy chorzy, 
k tó rzy  p ra g n ą  uzyskać czy to p ew ne u ł a t 
w ien ia  czy taż zniżenia, taksy  czy n a re s z 
cie u ro ieszczon ie  w zak ład z ie  d la  ubog ich  
w m ie jscu  kąp ie low em  w H all, m ają  w nieść  
w tym  w zg lędzie  p rośbę zaw czasu i w p ro st 
do w yższo -au stry jack ieg o  W y d zia łu  k ra jo 
w ego, inaczej bow iem  p rzybyw ający  bez 
p o p rzed n ieg o  uzyskan ia  ty ch  u ła tw ie ń  od 
w y ższo -au s try jack ieg o  W ydzia łu  krajow ego 
b ędą m u sie li zw ykłą  n a leż y to ść  u iszczać, 
bo Z arząd  kąp ielow y n ie  je s t  m ocen  próśb 
podobnych  uw zg lędn iać .

W e L w ow ie, d n ia  7 lu teg o  1888.

L . 5799 (1998)
C. k. sąd  pow iatow y w R ym anow ie 

o g ła sza , że w dn iu  16 m a rc a  1887 zm arł 
W anio  Gonos w Z aw adce  ry m an o w sk ie j z 
pozostay  ien iem  o s ta tn ie j w oli ro zp o rzą d ze
n ia , w  k tó rem  synow i sw em n M ichałow i 
połow ę pola „ Ł a z y “ p rzekaza ł. P on iew aż  
tu t  sądow i m iejsce pobytu  M ic h a ła  G onosa 
n ie je s t  zn an em , p rze to  w'zywa się  go by 
w ciągu  je d n e g o  roku od d n ia  pon iżej w y
rażonego  w  sądzie  tu te jsz y m  się  z g ło s ił i 
o św iadczenie do sp a d k u  w n iósł, gdyż in a 
czej ro zp raw a  sp ad k o w a z u stan o w io n y m  
d lań  k u ra to rem  H ry cem  G onosem  i re sz tą  
spadkob ierców  p rzep row adzoną  zo s tan ie .

R ym anów , d n ia  4 g ru d n ia  1887.

rzecz IIkr. W ojćyszy 
A n ton iego  K ru k a .

b. Zanotowanie hipotecznego uwolnie- 
Ae/*o csęsc i te jże rea ln o śc i, ju s  w yżej

Józefo  Borkowskiego w łasnych , od 
z a iii ta b u lo w a u y e h sa  rzecz Józefa M oreckie-
go p ra w , a to : egzekucyjnego praw a za s ta w u  
d la  sum y 200 zł. zpn., poz 8 O i d la  sum y 
30 zł. z p n ., poz. 11 G.

c. In ta b u la c y ę  W alen tego  i B łaże ja  
Ja k u b o w sk ich  za w łaścic ie li sum y 250  złr. 
z p n ., poz. 6 C, n a  rzecz Jó z efa  i K a ta rz y 
ny  Z ink iew iczów  in tab u lo w an e j.

d. In ta b u la c y ę  W alen tego  i B łaże ja  
Jak u b o w sk ich  za w łaśc ic ie li w ierzy te ln o śc i 
sum y 200 z łr. z p n ., poz. 8 C, sum y 30 z łr. 
z pn ., poz. 11 C i sum y 15 zł. z pn ., poz. 
14 C, n a  rzecz Józefa  M oreckiego  in ta b u 
low anych  z u w zg lęd n ien iem  ad n o tacy i jak  
wyżej u stęp  b.

D la  n iew iadom ego  z m ie jsca  poby tu  
T om asza Jakubow sk iego  u stanow iono  k u ra 
to ra  w osobie adw . dr. Józefa  B yliny, obecnie 
w S try ju  zam ieszkałego , i tem uż rezolucyę 
pow yższą doręczono.

W zyw a się  zatem  T om asza Ja k u b o w 
sk iego , aby kuratorow i w cześn ie in fo rm acy i 
u d z ie lił lub sądow i innego  p ełnom ocn ika 
w skazał, gdyż w p rzeciw nym  raz ie  sku tk i 
o p iesza ło śc i sa m  sobie p rzyp isać  będzie 
m usiał.

G ródek, 18 lu teg o  1888.

L. 940 (2003 1 -  3)
N iew iadom ego  z m ie jsca  pobytu L e 

opolda R ejczyka zaw iad am ia  się  iż w s p r a 
wie zukł&dn k redy tow ego  w łośc iańsk iego  
p rzeciw  n iem u  pto 200 z łr . wa. w m ie jsce  
J u l  S p o rn a  u stanow iono  d la  n iego  k u ra to 
rem  F ra n c isz k a  N ow aka.

Z ck. sądu pow iatow ego 
Ż abno , d n ia  1S m a rc a  1888.

L. i  1011 ‘  ̂    (2002  1— 3)
C. 4. ra d  pow iatow y w L im an o w y  po-

d a je  do w iadom ości, iż 22 l is to p a d a  1885 
zm arł' w L im anow y z p o zo s taw ien iem  ko 
dycylu  u s tn e g o  J a n  Ja n ik . S ąd  n ie z n a ją c  
poby tu  L u d w ik a  Ja n ik a , w zyw a go ab y  się 
po dz ień  31 g ru d n ia  18S8 zg ło s ił w p o d 
p isan y m  sądzie  do spadku , bo in acze j s p a 
dek  będzie  p rzeprow adzonym  ze z g ła sz a ją 
cym i się dz iedz icam i i k u ra to rem  d la  L u 
d w ika J a n ik a  w osobie p. A n to n ieg o  J a n i 
ka ustanow ionym .

C. k. sąd  pow iatow y 
L im an o w a, 3 f  g ru d n ia  1887.

L . 1200 (1987 1— 3)
B a lig ro d zk i c. k. sąd pow iatow y zaw ia. 

dam ia  z m ie jsca  poby tu  n iew iadom ego J ó 
zefa K opczyńskiego  że w  sporze sum arycznym  
M ich ała  K opczyńskiego przeciw  n iem u  o 
113 złr. 23 ct. ustanow iono  d la n iego  k u 
ra to re m  L u d w ik a  Rieda w B aligrodzie, w y
zn acza jąc  n a  pozew  J. 1200 te rm in  n a  23 
k w ie tn ia  1888.

B a lig ró d , 19 m arca 1888.

L . 902. 0 8 7 1  2 — 3)
C. k. sąd pow iatow y w G lin ia n ac h

ogłasza, że u s ta n o w ił  celem doręczeni*  po 
zwu z 28 s tycznia  1SSS i- 902 Wniesionego j 
p rzez  F ra n c isz k ę  h r .  P o tu lL k ą  p rzec iw  \ 
G rzegorzowi D zia tkow sk iem u  i in n y m  wispół- i 
w łaścic ielom o zn ies ien ie  współwhssatjśc i j 
rea lnośc i  wyk. h ip .  I. 171 g s i t i y  k a ln s t r .  ’ 
G lin ia n y  objętej ,  n-s, k tó ry  h - m i n  do r o z 
p ra w y  n a  d z ie ń  11 m a ja  1888 godaino  9

'is tn e -!

L . 44953. (1986 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y d e legow any  m ie j

ski cyw ilny w K rakow ie zaw iad am ia  J a n a  
Maj d iaka, M arcina S lerlika , i M a te ja  P a sk a  
z m ie jsca  pobytu  n iew iadom ych , iż w spo 
rac h  drob iazgow ych  G usty  K le in b la tt  p rze 
ciw tym że pto 18 z łr. 50 cn t. w zg lęd n ie  
pto 12 złr. 42 cn t. i w zg lęd n ie  p to  46 z łr. 
72 cn t. celem  d o ręczen ia  pow yższym  pozw a
nym  w yroku adw . d r. M ich ał K oy w K ra 
kow ie k u ra to rem  ad ae tu m  d la n ic h  m ia 
n ow any  zo s ta ł.

K raków , 13 m a rc a  1888.

'0 3 8 .
r (1868 1—3) 

k. sąd. powiatowy w Tachowie u s ta 
nawia do sprawy tabularnej Wojciecha Ja
w orsk iego  z s. '.iVTiadi.miie.aiem Jana W rony  
i i. o wpisy dotyczące realności z w yk. h ip . 
i. 580 dla gminy Tuchów dla n iew iad o m e
go z miejsca, pobytu J a n a  K rogu lsk iego  ku-

przed południem wyznaczono dla . ,
go z miejsca pobytu i tycia Grzegorza D z ia ł-  j 
kowskiego kuratorem, p. j&ieisala Szczerbę; 
kandydata notaryainc.go w Glinianach. '

nu* ■n l ic b a ła  B oryczkę z Rzuchow y.
T uchów , d n ia  6 m a rc a  1888.



L . 3114. (1936 2 — 3)
C. k . sąd  pow iatow y w B ro d ac h  z a 

w iad a m ia  z m ie jsc a  p o b y tu  n iew iadom ych  
Ig n aceg o  K alinow sk iego  i M aryę K a lin o 
w ską, że d la  n ic h  u stanow iono  k u ra to rem  
adw . k ra j. d r. O rn s te in a  k tó rem u  ts . u c h w a 
łę z d n ia  22 cze rw ca  1886 1. 8296 dozw a
la jąc ą  w p is  p raw a  w łasn o śc i do c ia ła  h ip . 
w yk. 864  g m in y  k a ts tr .  L esz n io w a  n a  rzecz 
K o rn e la  L ew ick iego  d o ręcza  się.

B rody , d n ia  30 m a rc a  1887.

L . 318 . (1934  2 — 3)
C. k . sąd  pow iatow y w  B o lechow ie  w  

sp raw ie  spadkow ej po śp . W acław ie  S ch m id t 
zaw iad am ia  n ie z n a n e g o  z życ ia  i pobytu  
J u l ia n a  S c h m id ta , że u s ta n o w ił d la ń  k u ra 
to rem  p. W ła d y s ła w a  S zczep ań sk ieg o  kon - 
c y p ie n ta  n o ta ry a ln e g o  w  B olechow ie ce lem  
d o ręc zen ia  w y d an y ch  ju ż  pod d a ta  7 lu te g o  
1885 1. 1063 i 24  k w ie tn ia  1885 1. 3180 
tu d z ież  d a lszy ch  w  te j ro z p ra w ie  zap aść  
m ogących  u ch w a ł.

B olechów , 7 m a rc a  1887.

L . 5554. (1921 2— 3)
C. k. sąd  obw odow y w W adow icach  

p odaje  do w iadom ości, że d n ia  24  s ie rp n ia  
1885 z m a rł w W adow ieach  Ję d rz e j G an carz  
syn , bez  p o zo s taw ien ia  o s ta tn ie j w oli ro z 
p o rzą d zen ia  a do  sp ad k u  po n im  pow ołan i 
są  pom iędzy  in n y m i, tak że  b ra t p rzy ro d n i 
F ra n c isz e k  G a n c a rz , tu d z ież  p rz y ro d n ia  
s io s tra  Zofia G ancarz . P o n iew aż  sądow i 
m ie jsc e  p o by tu  ty ch że  n ie  j e s t  w iadom em  
w zyw a się ich  n in ie jsz e m , ażeby w p rz e 
c iągu  je d n e g o  roku  lic zą c  od dnia*] n iże j 
p odanego  w tym że sąd zie  s ię  zg łosili i 
o św iad czen ia  sw e do p rzy ję c ia  sp ad k u  tego  
w nieś li, w  p rzec iw n y m  bow iem  raz ie  sp a 
dek ze sp a d k o b ie rca m i u p raw n io n y m i i 
z g ła sz a ją cy m i się  i z k u ra to re m  z m ie jsc a  
poby tu  n iew iadom ego  w  osobie p . adw . dr. 
Iw a ń sk ie g o  u s ta n o w io n y m , p rze p ro w ad z o 
nym  będzie .

W adow ice , d n ia  17  g ru d n ia  1887.

L . 2066 (1961 2 — 3)
C. k. sąd  obw odow y w K ołom yi o g ła 

sza, że  w sp ra w ie  eg zek u cy jn e j ck . u p rz . 
galic , akc. B a n k u  ń ip o t. p rzec iw  T y tusow i 
i Z y g m u n to w i K ościszew skim  o 30918  zł. 
67 c t. w m ie jsce  do tychczasow ego  k u ra to 
ra  adw . d ra  D ęb ick iego  d la  n ie w iad o m y c h  
w ierzy cie li h ip o te cz n y ch  d ó b r B e łe łu ja , k tó - 
rzy b y  po 6 lu ty m  1888 do ta b u li w eszli 
lu b  k tó rym  uch w a ły  w  te ł sp raw ie  eg zek u 
cy jne j w ydane z jak ie jk o lw iek  p rzyczyny  
w cale lu b  n a  czas doręczone być n ie  m o
g ły  adw . d r. T ra c h te n b e rg  zaś d la  n ie z n a 
n y c h  z życ ia  i m ie jsca  p oby tu  K aro la  
M enzl, M acie ja  H eld , T eofili H e ld  i J u l i a 
n a  H e ld  lub  ich  n ie zn a n y ch  spadkob ierców  
lu b  p raw onabyw ców  adw. d r. F re u d e n b e rg  
k u ra to ra m i u s tan o w ien i zosta li.

K ołom yja , 8 m a rc a  1888.

L. 23702 (1897 2— 3)
C. k. sąd  k ra jow y  w K rakow ie o g ła 

sza, że d r. L eszko  ja k o  k u ra to r  m asy  sp a d 
kow ej T eofila  D re lin k iew icza , w n ió sł p rośbę 
o u z n a n ie  n ieo b ecn eg o  K a je ta n a  S o te ra  
D re lu ik iew icza  za um arłego .

K a je ta n  S o te r D re lin k iew icz  rodem  z 
K rakow a b ra ł u d z ia ł w p o w sta n iu  w  roku  
1831 a w  roku  1832 m ia ł się udać  do A m e
ry k i i p rzebyw ać w  N ow ym  Y orku.

W zyw a się  n ieobecnego , aby  się  zg ło 
s ił a  ty c h  k tó rzy b y  o n im  w iadom ości m ieli 
aby  o życiu  sądow i lub  u s tan o w io n em u  k u 
ra to ro w i adw . d r. S choenow i w K rakow ie 
n a jp ó ź n ie j do 30 lis to p ad a  1888 don ieśli po 
up ływ ie  bow iem  tego  czasu  n ie o b ecn y  K a 
je ta n  S o te r  D re lin k iew icz  za zm arłeg o  u z n a 
ny m  będzie .

K raków , 24  w rz eśn ia  1887.

L . 62 (1938 2— 3)
C. k. sąd  pow iatow y m ie j. del. w  Z ło 

czow ie z a w iad a m ia  n iew iadom ych  z m ie jsca  
p o b y tu  Z y g m u n ta  S rokow sk iego  i F e lik s a  
C z erk aw sk ieg o  iż u s ta n o w ił d la  n ich  k u ra 
to rem  adw . d ra  W eso łow sk iego  w Z ło c z o 
w ie  celem  d o ręc zen ia  tym że tu--, u ch w a ły  
z d n ia  21 s ty c z n ia  1887 do 1. 588  w  s p ra 
w ie ta b u la rn e j M ajera  R a p p a p o r ta  o w y 
d z ie le n ie  p . k. 1233 do 1237, 1239 do 1255 
i 1544 do 1582 z c ia ła  h ip . w yk. 130 gm . 
P łu h ó w  i u tw o rze n ie  d la  takow ych  now ego 
c ia ła  i że z a rz ą d z ił d o ręczen ie  w sp o m n ia 
nej u ch w a ły  k u ra to ro w i.

Z łoczów , d n ia  29 lu tego  1888.

d łu żn icy  J a n  i E liz a  Czyżew scy jak o  p rz e d 
sięb io rcy  u trz y m a n ia  re s ta u ra c y i d la  uczniów  
szko ły  w D u b lan a ch  złożyli.

O raz p o sta n o w ił sąd  d la  ty c h  pozw a
nych  k u ra to ra  w  osobie adw. dr. Ł użack ie - 
go  z zas tęp s tw em  adw . dr. H ille la  i po leca  
d łużn ikom  aby co do sw ej obrony  z k u ra 
to rem  się  po rozum ieli lu b  in n e g o  p e łn o m o 
cn ik a  sądow i w czas p rze d staw ili, p rz e c i
w n ie  sku tk i z a n ie d b an ia  sam i sobie p rzy p iszą .

Przemyśl, 7 marca 1888.
Z c. k . sądu pow iat, m . d.

Galicyjskie pławo naftowe.
Z bió r u s ta w  i  rozporządzeń  dotyczących górn ic
tw a  i p rzem ysłu  naftow ego, tudzież  ocleuia i 
opodatkow an ia  n a fty  w raz  z dodatk iem  o u s tro ju  
i postępow aniu  w ładz  górniczych z odnośnym i 
u stępam i pow szechnej u staw y  górn iczej, ob ja

śnieniam i i  w stępem  h isto rycznym .
Opracował 1984

I D r .  CT. E C iT o l .
Do nabycia będzie w księgarni P, S tarzyka (J . Mi- 

likewskiego) we Lwowie i u wydawcy w Sanoku.

L . 1920. U 903 * — ®)
C. k. sąd  p o w ia t, m . d. w  P rzem yślu  

u w iad am ia  J a n a  C zyżew skiego  i E l i ię  C zy
żew ską z m ie jsc a  p o b y tu  n iew iadom ych , iż 
p rzeciw  n im  w n ió sł k a n to r  w ym iany  » E h r-  
lic h  i S p ó łk a11 p rośbę egzekucy jną  o z a sp o 
ko jen ie  kw oty  300 z ł. zpn . z sk ry p tu  d łu 
żnego  w fo rm ie  ak tu  n o ta ry a ln eg o  p rze d  c. 
k . n o ta ry u sz em  R okick im  w P rz em y ślu  w 
d n iu  3 s ie rp n ia  1886 do 1. r. 6310 sp o rz ą 
dzonego w ślad  k tó re j p rośby  tu t. c. k. sąd  
pow iat, u ch w a łą  z d n ia  13 s ty c zn ia  1887 
1, 635 zezw olił n a  eg zek u cy jn e  p raw o  za 
staw u  n a  kaucy i w  kw ocie 500  zł. k tó rą

Doniesienia prywatne.

Odszezegóiniona na wystawie krajowej 
w K rakow ie

srebrnym medalem rządowym
(nagrudą honorową wys. o. k. Ministerstwa handlu)

Fabryka wytworOw chemicznych 
i nawozowych

Spółki komandytowej 
Ju lian a  W anga w e Lw ow ie,

poleca po cenach najniższych

K l e j  (Iia  r u Si)
najlepszej jakości dla stolarzy, introligatorów, kape- 

luszników etc. tudzież 1889
klej dla fabryk naftowycli 

do w ylew ania b eczek
w workach po 25 i Ł0 kilogramów

Kantor ulica Jagiellońska 12
Kupcom przy większym odbiorze znaczny opust

H andel

Karola Bałłabana
we Lwowie,

poleca świeży transport 1349

chińsko-rosyjskiej herbaty
7 , k ilog r. K ongo c e sa rsk i . . . 2 .—  zł.

„ F a m i l i j n e j ......................... 3.—  „
„ M elange . . . . . .  4 .—  „
„ Im p eria i . . . . . .  5.—  „
„ W ysiew ek  z w łasn . h e rb a t  1 .70 „
,  , sp ro w ad zan y ch  1.50 „

* »ng;*> ;kmh ciast da h e r 
baty w różnych gatuukaeh . . 1.20 „

E T T o S il  ( i o i T T ^ F )

K o n k u r s
C elem  o b sad zen ia  posady  b u d o w n icze

go m ie jsk ieg o  z ro cz n ą  p łacą  600 zł. w a. z 
p ozostaw ien iem  w olnego  czasu  od cz y n n o 
ści m ie jsk ich  do w łasn e j dyspozycyi ro z p i
su je  się  n in ie jsz em  konkurs do 15 m a ja  1888.

P o sa d a  ta  n a d a n ą  z o s tan ie  p ro w izo ry 
czn ie , ale po roku  n ie n a g a n n e g o  p e łn ie n ia  
obow iązków  słu żb o w y ch  n a s tą p ić  m oże s ta -  
b ilizacya .

P ro śb y  n a leży cie  u d o kum en tow ane  w no
sić  m ożna do u rzę d u  m ie jsk iego  w pow yż
szym  te rm in ie  z n ad m ie n ie n ie m , że kom pe- 
tenc i p rzed ew szy s tk iem  u w zg lędn ien i z o s ta 
ną, k tó rzy  się  w ykażą św iad ec tw am i od b y 
ty ch  szkó ł p o litec h n icz n y ch .

W adow ice , d n ia  27 m a rc a  1888.
B u rm is trz

Ig . Brosig

na towary [ llil lM t
N a p o d staw ie  u ch w a ły  w ydzia łu  w ie 

rzy c ie li m asy  konkursow ej firm y „ S c h a p ira  
e t K a tz “ w T arn o w ie  r o " • ' ■*; * się n in ie j
szem  licy tacy ę  o fertow ą Tócien-
ne  te jże  m asy  w  sk le  się
zn a jd u ją ce  w cen ie  s z a c i e -ee' - 1 zł. 
w. a., a to  pod n a s tę p u ją e e a r i‘'tv«»..i,i<:ami:

1. K ażdy  chęć kupna m ający  w in ien  
w te rm in ie  do 14 k w ie tn ia  1888 w łączn ie, 
z łożyć do rąk  zarządcy  m asy  o fertę  z po
dan iem  ceny  o fiarow anej i z w adyum  w 
kw ocie 1000 z łr. w. a.

2. O fe rta  n a jw ięce j o fiaru jącego  b ę 
dzie  p rz y ję tą  i tegoż w adyum  za trzy m a n e , 
innym  zaś w adyum  zw rócone.

3. N abyw ca w in ien  będzie  w 8 d n ia ch  
po zaw iad o m ien iu  go o przy jęciu  o ferty  
złożyć c a łą  cenę  k u p n a  do rą k  za rząd cy  
m asy  pod ry g o re m  u tr a ty  złożonego w a 
dyum , poczem  m u kup ione tow ary  w ed ług  
in w e n ta rz a  szacunkow ego  oddane będą.

4. In w e n ta rz  szacunkow y m oże być 
w kan ce la ry i za rząd cy  m asy p rz e g lą d n ię 
tym , zaś tow ary  w  sk lep ie  p rzy  u licy  N ow ej.

T arnów , d n ia  26 m arca  1888 r.
U r. Jj IH e trzy ck i ,

1949 zarządca m asy konkursow ej.

L. 1825. (1983  1— 3)

K o n k u r s *

W  celu p row izo rycznego  obsadzen ia  
posady  budow niczego  m ie jsk ieg o  z p łacą  
800  zł. w a. ro czn ie  p rzy  M ag is trac ie  m ia s ta  
R zeszow a rozp isu je  się n in ie jsz em  konkurs.

P o d an ia , zao p a trzo n e  w dow ody iiie- 
p rzekroczonego  40 roku  życia , u zd o ln ien ia  
i do tychczasow ych  zajęć, w noszone  być m a ją  
w te rm in ie  do końca k w ie tn ia  1888 r. do 
M a g is tra tu  m ias ta  R zeszow a.

M a g is tra t m ia s ta
R zeszów , d n ia  24 m a rc a  1888.

Fabryka maszyn i wyrobi 
żelaznych

Th. Breata w Ottym1
odl6'

Warstat mechaniczny, kotIarni»j 
warnia żelaza i kruszcu, ku^nljjz()iia 
rowemi młotami specyalnie urz? . j 
dla wyrobu narzędzi wicrtmcZJ 

potrzeb przemysłu i &órnI'Cgdoffl0ści,
Ma zaszczyt podać niniejszem do sta

że z dniem 21 b. ni. objął dyrekoyę już?®1 ,
nisław Horoszkiewicz, dotychczas star\ f  & k*r8" 
fabryki maszyn firmy Orthwein Markoff8 
siński w Warszawie. . „„ici

Na podstawie gruntownych wia. „Uy odpX 
wych i dotychczasowego doświadczenia P ^rodta® 
wiednem urządzeniu zakładu i zcacznyc ,t»r* 
pomocniczych, nowa Dyrekcya będzi® Tntere*e,B’; 
wszelkim zapotrzebowaniom Szanownym1. z«gk»® _ 
tów jak  uajakuratniej zadość uczynić ,  a L  ten i°’ 
utrzymać nadal Ich względy, j&kiemi *a on® 
tychezas się cieszył.

1 0 . 0 0 0  J a b lo O *
najszlachetniejszych gatunków P° . 49 °p0

sztuk*' z*g.j eL
B u r a k i  po 1 złr. 2u ot. i tu r n ip ®  JJp kor®kf- 
centuar nu karmę dla bydła, około 1 uy (.a 8 - 
sprzedaż w Towarzystwie ogrodnic2.®111’ 2001 
mona L. 2 pierwsze piętro.

Ogłoszenie licytacyi.
 --------------- o o ------------------ ^

O d d z i a ł  z a s t a w n i ® ^
galicyjskiego M M U  kredytów*#*

ulica Jagielońska 1. 3 (dom własny)? ^
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniefljgggr- 
niego stycznia 1888 r. zastawy dnia 5 i 6 kwietnia  
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację ( 
c” 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za got

sprzedane zostaną. 9.
U w n g a .  W  dniu  licytacyi n ie  będą przyjm owane, ani p ro longaty , jiR

Lwów, dnia 5 marca

'§

Ob w ieszczenie.
• * 0  J ̂

W  skutek uchwały powziętej na odbytem dnia 
szego Walnem Zgromadzeniu akcyonaryuszów o. oZpO'
austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
cznie się ©ct dnia l i g o  k w i t » n i a  k*

wypłata ustanowionej za rok 1887 dy^ ^  
13 złr. od akcyi, za ściągnięciem kuponu nr. 11 oZ 
nego terminem wypłaty „1 maja 1888:“ 
w Wiedniu w likwidaturze Zakładu; 
w  H o r n i e ,  w e  L w o w i e

w  T r y e s c i e  I  w  O p a w i e  we 
wrzględnie agenturze Zakładu; . kJ*e"

W Budapeszcie w węgierskim powszechnym Ban
dytowym; j u. p*

w Berlinie w Dyrekcji Towarzystwa „Disconto
S. Bleichroder; ‘ wje;

w Frankfurcie n. M. u pp. M. A. Rothschiłd & 8yn 
w Hamburgu u pp. L. Behrens & Synowie; 
w Wrocławiu w szląskiem Towarzystwie banków

Kupony, na których umieszczone być ma na ° sygńa' 
stronie nazwisko podawey, należy przedłożyć z zD0go< 
cyami, sporządzonemi według porządku arytmety

Wiedeń, doia 28 marca 1888.

C. Ł uprzyt. aiisir. MU kredytowy i  toni i ir
na składzie”*®
ulica Kopernika

(Przedruk nie będzie płacony.

% Irakami W l Łosińskiego a l  CsarmiecJdęgo L. 1S dom Warner* (Z*TKądle& W ład y s ław  X W e b e r,) Papier s fabryki paplem brae


